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Argentyna ponawia żądanie
odzyskania Falklandów-Malwinów

HAWANA, WASZYNGTON (PAP). Naród Argentyny
. głośno zaprotestował 3 stycznia przeciw trwającej od pół
tora więku okupacji Wysp Falklandzkich (Malwińskich)
przez Wielką Brytanię. W 150. rocznicę zajęcia archipela
gu przez desant wysłany tam z Londynu na okręcie wo
jennym „Clio”, w Buenos Aires i innych miastach Argen
tyny odbyły się liczne akcje protestacyjne, a także uro
czystości ku czci 712 argentyńskich żołnierzy, poległych
w wajkacłn jakie armie obu krajów stoczyły w rejonie
wysp od kwietnia do połowy czerwca 1982 r.

Minister spraw zagraniczych Argentyny Juan Ramon
Aguirre Lanari w wypowiedzi telewizyjnej podkreślił, że

jego kraj nigdy nie zaprzestanie starań o odzyskanie
Malwinów i nie uzna uzurpatorskiej władzy Londynu na

tym terenie. x

Arafat ostrzega rząd libański

ALGIER (PAP). Przewodniczący Komitetu Wykonaw
czego Organizacji Wyzwolenia, Palestyny, Jaser Arafat
ostrzegł rząd libański przed niebezpieczeństwem, jakie
stwarzają dla Libanu negocjacje z Izraelem i wezwał
Bejrut do zachowania wielkiej ostrożności.

W wywiadzie udzielonym w poniedziałek algierskiej
agencji prasowej, Jaser. Arafat oświadczył m. i.n: „Za
leciłem moim braciom libańskim rozwagę, ponieważ
Izrael w rzeczywistości nie pragnie pokoju, ani też nie
chce wycofać swych wojsk. Przeciwnie, dąży on jedynie
do kolonizacji znacznej części terytorium libańskiego”.

Obrońcy domagają się
uwolnienia Anionowa

SOFIA (PAP). Bułgarska Agencja BTA poinformowała
że adwokaci włoscy Giuseppe Uonsolo I Adolfo Larussa,
obrońcy urzędnika bułgarskiego Sergieja Antonowa,
przedstawili 3 bm. włoskim organom śledczym memoran
dum, w którym domagają się uwolnienia Antonowa

W memorandum przytoczono zeznanie nowych świad
ków, potwierdzające alibi S. Antonowa. Zdaniem obroń
ców, alibi Antonowa jest niepodważalne. 13 maja 1981 r.

w dniu zamachu na papieża Jana Pawła II, S. Antonow
znajdował się w przedstawicielstwie Bułgarskich Linii
Lotniczych „Bałkan” a w przeddzień 12 maja był cały
dzień zajęty w ambasadzie bułgarskiej w Rzymie. Jeśli
chodzi o 11 maja, to Antonow spędził pierwszą połowę
dnia na lotnisku Fiumicino, gdzie organizował załadunek
samolotu bułgarskiego.

Adwokaci podkreślają, że z zeznań wszystkich dotych
czasowych świadków wynika, iż Antonow w żadnym wy
padku nie mógł znajdować się w tych dniach na Placu
św. Piotra razem z Mehmetem Ali Agcą, jak twierdzi ten
turecki terrorysta.

USA bojkotują konwencję
o prawie morza

WASZYNGTON, MOSKWA, NOWY JORK (PAP).
Prezydent Reagan oświadczył niedawno, że jego admi
nistracja ma zamiar bojkotować podpisaną przez 119
państw konwencję ONZ o prawie morza i w związku z

tym Stany Zjednoczone nie wpłacą sumy 700 tys. dola
rów na sfinansowanie części kosztów działalności komi
sji zajmującej się realizacją tej konwencji.

Agencja. TASS zauważa w związku z tym, że przyczy
ny tej decyzji Reagana są dość jasne. Po pierwsze, jego

- rząd broni interesów amerykańskich koncernów, które
wszelkimi sposobami dążą do rabunkowej eksploatacji
bogactw naturalnych z dna mórz i oceanów w celu osią
gania olbrzymich zysków. TASS podkreśla, że w grę
wchodzą olbrzymie złoża kobaltu, miedzi, niklu, manga
nu i innych minerałów, niezbędnych przede wszystkim
dla przemysłu zbrojeniowego.

Jerzy Krasowski dyrektorem
Teatru Narodowego

WARSZAWA (PAP). 4 bm. stanowisko dyrektora Tea
tru Narodowego w Warszawie objął Jerzy Krasowski.
Minister kultury i sztuki prof. Kazimierz Żygulski wraz

z gratulacjami wręczył J. Krasowskiemu akt nominacji,
na stanowisko dyrektora i kierownika artystycznego, zaś
Krystynę Skuszankę powołał na współkierownika arty
stycznego narodowej sceny.

Na spotkaniu z zespołem artystycznym i technicznym
Teatru Narodowego, dyr. Krasowski zarysował konkret
ny program, przypominając ważne prawdy o tradycjach
i współczesnej roli Teatru Narodowego. Wymienił rów
nież konkretne pozycje, których próby rozpoczną się już
w najbliższym czasie. Są to: „Zwolon” Cypriana Kamila
Norwida w reżyserii K. Skuszanki oraz „Krakowiacy i
górale” Wojciecha Bogusławskiego w reżyserii J. Kra
sowskiego.

Ujawnili się działacze

byłej „Solidarności11.
TORUŃ (PAP). Do Komendy Wojewódzkiej Milicji

Obywatelskiej w Toruniu zgłosił się Zbigniew Smykow-
ski pracownik miejscowej lokomotywowni PKP, działacz
byłego NŚZZ „Solidarność”, który ukrywał się od 13 gru
dnia 1981 roku. m .

Po przeprowadzeniu rozmowy Z. Smykowski został

zwolniony.
BIELSKO-BIAŁA (PAP). 4 bm. do KW MO w Bielsku-

Białej zgłosił się Marian Strzała, były członek kolegium
redakcyjnego pisma pt. „Solidarność Podbeskidzia’, któ
ry ukrywał się od 15 grudnia 1981 r.. Po przeprowadzonej
rozmowne został zwolniony do domu.

Zlikwidowano nielegalny

punkt poligraficzny
GDAŃSK (PAP). Służba Bezpieczeństwa' KW MO w

Gdańsku ujawniła i zlikwidowała punkt poligraficzny
nielegalnego pisma pt. „Łącznik”, wydawanego przez
działaczy byłego NSZZ „Solidarność”. Zakwestionowano
środki służące do produkcji pisma a także szereg ma
teriałów przeznaczonych do kolportażu. Osoby zatrzyma
ne do dyspozycji prokuratora przyznały się do udziału w

produkcji i kolportażu „Łącznika”, a także złożyły wy
jaśnienia dotyczące funkcjonowania nielegalnego wydaw
nictwa.

Podziękowania pani Rubinstein
PARYŻ (PAP). Wdowa po wielkim polskim pianiście

Arturze Rubinsteinie przekazała oddziałowi Polskiej A-
gencji Prasowej PAP w Paryżu następujące słowa:

„Głęboko, wzruszona współczuciem okazanym mi z po
wodu śmierci męża, tą drogą składam bardzo serdeczne
podziękowania wszystkim rodakom, Radzie Państwa,
-rządowi polskiemu, organizacjom, stowarzyszeniom i
przyjaciołom w Polsce —

Aniela Rubinstein i rodziną, Paryż**.

Przebieg pierwszego dnia obrad

legacji polskiej, I sekretarz KC
PZPR, prezes Rady Ministrów
PRL zabrał głos na sesji po
południowej.

Jest to osiemnaste posiedze
nie Doradczego Komitetu Po
litycznego, w tym trzecie, któ
re obraduje w stolicy Czecho
słowacji. Każda narada sta
nowiła doniosły impuls dla
poprawy atmosfery międzyna

rodowej i stosunków między
państwami. Narady DKP zao
wocowały wieloma inicjaty
wami pokojowymi. Obecna
praska narada zebrała się w

złożonej sytuacji międzyna
rodowej, co wzmaga zainte
resowanie jej przebiegiem
światowej opinii publicznej.
W stolicy Czechosłowacji
szczyt Układu Warszawskie
go śledzi 120
fotoreporterów,
radia i telewizji
cjalistycznych,
nych i rozwijających się.

Na zakończenie pierwszego
dnia obrad ogłoszono następu
jący komunikat:

4 stycznia w .stolicy CSRS

Spotkanie rzecznika

prasowego rządu
z dziennikarzami zagranicznymiPolitycznego sekretarz KC

NSPJ H. Axen, członek Biu
ra Politycznego KC NSPJ, mi
nister obrony narodowej H.
Hoffman, członek Biura Poli
tycznego, sekretarz KC 'NSPJ
G. Mittag, członek KC NSPJ,
minister spraw zagranicznych
O. Fischer;

POLSKI — pierwszy sekre
tarz KC PZPR, prezes Rady
Ministrów PRL W. Jaruzelski
(przewodniczący delegacji);
członek Biura Politycznego,
sekretarz KC PZPR J. Czy-
rek, członek Biura Polityczne
go KC PZPR, minister spraw
zagranicznych S. Olszowski,
zastępca członka Biura Polity
cznego KC PZPR, wiceminis
ter obrony narodowej, szef
Sztabu Generalnego Wojska
Polskiego F. Siwicki;

RUMUNII — sekretarz gene
ralny RPK, prezydent SRR
N. Ceausescu (przewodniczący
delegacji); członek Polityczne
go Komitetu Wykonawczego
KC RPK, premier rzą^du C.
Dascalescu, zastępca członka
Politycznego Komitetu Wyko
nawczego, sekretarz KC RPK
M. Dobrescu, zastępca członka
Politycznego Komitetu Wyko
nawczego KC RPK, minister
spraw zagranicznych S. An-
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

BUŁGARII — sekretarz ge
neralny KC BPK, przewodni
czący Rady Państwa LRB, T.
Ziwkow (przewodniczący de
legacji); członek Biura Polity
cznego, przewodniczący Rady
Ministrów, G. Filipow, członek
Biura Politycznego KC BPK,
minister obrony narodowej, D.
Dżurow, członek Biura Poli
tycznego KC BPK, minister
spraw zagranicznych, P. Mła-
denow, sekretarz KC BPK D.
Staniszew;

CZECHOSŁOWACJI — sek
retarz generalny KC KPCz,
prezydent CSRS, G. Husak
(przewodniczący delegacji);
członek Prezydium KC KPCz,
premier rządu L. Sztrougal,
członek Prezydium, sekretarz
KC KPCz V. Bilak, członek
Prezydium, sekretarz KC KPCz
M. Jakesz, członek KC KPCz;
minister spraw
B. Chnioupek,
KPCz, minister
dowej M. Dzur;

NIEMIECKIEJ REPUBLIKI
DEMOKRATYCZNEJ — sek
retarz generalny KC NSPJ,
przewodniczący Rady Państwa
NRD E. Honecker (przewodni-

PRAGA (PAP). 4 bm. krót
ko po godzinie 10.00, w jed
nej z sal Zamku Praskiego
uroczyście udekorowanej fla
gami państw :— stron Ukła
du Warszawskiego, rozpoczę
ło się dwudniowe posiedzenie
głównego organu Układu- —

Doradczego Komitetu Poli
tycznego. Zgodnie z tradycją
obrad DKP jest te spotkanie

na najwyższym szczeblu. De
legacji polskiej przewodniczy
Wojciech Jaruzelski. Doradczy
Komitet Polityczny omawia
wyniki działania Układu od
poprzedniej narady DKP,
która odbyła się w maju 1980
r. w Warszawie. Na podstawie
oceny aktualnej sytuacji mię
dzynarodowej Komitet wyty
czy najważniejsze kierunki
wspólnych wysiłków państw-
stron Układu z akcentem na

działania zmierzające do od
wrócenia groźby wojny ją
drowej, utrzymania i utrwa

lenia odprężenia międzynaro
dowego, umocnienia bezpie
czeństwa i rozwoju współpra
cy w Europie. Oczekuje się,
że drugi dzień obrad zamknie'
podpisanie dokumentów koń- w Pradze rozpoczęła się kolej

na narada Doradczego Komi
tetu Politycznego Państw — czący delegacji); członek Biu-
Stron Układu Warszawskiego, ra Politycznego KQ NSPJ,
W naradzie biorą udział dele- przewodniczący Rady Minis-
gacje: trów W. Stoph, członek Biura

cowych narady. Pierwszej
części wtorkowych obrad,
które zagaił Gustav Husak,
przewodniczył Wojciech Ja
ruzelski. Przewodniczący de-

dziennikarzy,
pracowników
z krajów so-

kapitalistycz- zagranicznych
członek KC
obrony naro-

WARSZAWA (PAP). 4 bm.
odbyło się w Warszawie kolej
ne spotkanie rzecznika praso
wego rządu Jerzego Ur
bana z korespondentami za
granicznymi. Wyraził on prze
świadczenie, że rozpoczynający
się rok będzie w Polsce okre
sem postępującej stabilizacji
wewnętrznej. Rząd zamierza
w swych działaniach skupić
się przede wszystkim na poko
nywaniu trudności gospodar
czych oraz wdrażaniu i rozwi
janiu reform. Życzyć sobie na
leży również, aby nastąpiła
poprawa w stosunkach mię
dzynarodowych. .

Rzecznik prasowy rządu
podkreślił, że z tą intencją
polska delegacja na czele z

premierem Wojciechem. Jaru
zelskim wyjechała do Pragi na

obrady Doradczego Komitetu
Politycznego Państw — Stron
Układu Warszawskiego. Pras
kie obrady są wydarzeniem
wielkiej wagi. Można sądzić,
że komitet opracuje program
państw sojuszniczych, zawiera
jący konkretne propozycje za
pobieżenia groźbie wybuchu
wojny nuklearnej, propozycje
sprzyjające ograniczeniu zbro
jeń. Polska wniesie swój
wkład przy opracowywaniu

merytorycznych treści wspom
nianego programu.

Następnie rzecznik ustosun
kował się do niektórych pu
blikacji poświęconych Polsce,
które w ostatnich dniach uka
zały się na łamach prasy za
chodniej. W dziennikarskich
relacjach, szczególnie dotyczy
to prasy francuskiej, a także
amerykańskiej, dochodzi do
wielu nieporozumień przy pró
bach szacowania liczby osób
pozbawionych wolności za

przestępstwa o motywach poli
tycznych. Rzecznik powołał się
w tym miejscu na konkretne
doniesienia zamieszczone m. in.
w „Le Figaro” i ,,Le Monde”.

Rzecznik prasowy rządu
poinformował, że W ciągu ca
łego 1982 r. aresztowano 3600
osób. Niektórych z nich po a-

ręsztowaniu zwolniono z bra
ku dowodów, które uzasadnia
łyby postawienie ich przed są
dem, inni odbyli już krótkie
kary i są na wolności, jeszcze
inni zostali przez sądy unie
winnieni. Ponadto w ok. 60
proc, spraw sądy wymierzały
kary grzywny lub pozbawienia
wolności, jednakże z zawiesze
niem wykonania tej kary. Tyl-
(DOKOŃCZENIE NA STR 2)

Obrady Prezydium NK ZSL
WARSZAWA (PAP). 4 bm.

Prezydium Naczelnego Komite
tu ZSL zapoznało się z infor
macją o udziale partyjno-pań-
stwowej delegacji polskiej w

uroczystościach 60-lecia utwo
rzenia Związku Radzieckiego.
Informację złożył prezes NK
ZSL, wicepremier Roman Ma
linowski, który wchodził w

skład delegacji.
R Malinowski przedstawił

także główne założenia no
wych radzieckich propozycji.' niejszej i skuteczniejszej tro-

rozbrojeniowych, zgłoszonych
przez sekretarza generalnego
KC KPZR Jurija Andropowa.

Poinformował także o re
zultatach rozmów przeprowa
dzonych przez delegację pol
ską z przedstawicielami naj
wyższych władz Związku Ra
dzieckiego oraz o przyjaciel
skim spotkaniu W. Jaruzel
skiego z J. Andropowem.

W dalszej części Roman Ma
linowski, który przewodni
czył polskiej delegacji gospo
darczej, omówił wyniki roz
mów delegacji polskiej prze
prowadzonych w Moskwie, w

okresie od 14 do 20 grudnia

dwustronnie korzystnej współ
pracy między Polską i Zwią
zkiem Radzieckim w zakre
sie kompleksu żywnościowego.

Następnie Prezydium NK
omówiło zasady funkcjonowa
nia ochrony zdrowia i pomo
cy społecznej, w warunkach
reformy gospodarczej. Celem
tej reformy w sferze ochrony
zdrowia społeczeństwa jest
stwarzanie takich warunków
instytucjonalnych oraz spraw-

ski i opieki nad pacjentem,
które sprzyjać będą' dalszemu
rozwojowi służby zdrowia z

jednoczesnym efektywnym wy
korzystywaniem zasobów jakie
już ma, służba zdrowia w Pol
sce.

Prezydium NK wypowiada
się za szczególną ochroną w

planach społeczno-gospodar
czych państwa sfery zdrowia
i opieki społecznej.

Prezydium NK zwróciło się
do instancji Stronnictwa o

konsekwentną realizację
uchwały VIII Plenum NK
ZSL w sprawie ochrony zdro
wia i opieki społecznej oraz ■

ub. r. Podkreślił, że rozmowny o udzielenie poparcia jedno-
te potwierdziły szerokie mo- stkom służby zdrowia w re-

żliwości dalszego rozwoju alizacji ich zadań,

NIK w sprawie nagród państwowych
WARSZAWA (PAP). W

związku ze stanowiskiem Pre
zydium Komitetu Nagród
Państwowych wobec materiału
pokontrolnego Najwyższej Iz
by Kontroli nie podzielającym
poglądów kontrolerów zarów
no co do merytorycznych
wartości zakwestionowanych
przez kontrolę, jak i co do ro
li recenzentów wniosków, NIK
w materiale przekazanym
PAP podkreśla, że stwierdze
nia komitetu wypaczają w

sposób istotny sens ustaleń i
nie znajdują oparcia w świe
tle oczywistych faktów.

W toku kontroli badano
zgodność w praktyce efektów
z danymi na teń temat, przed
stawianymi bądź zapowiada
nymi we wnioskach i recen
zjach. Opinie recenzentów Ko
mitetu Nagród Państwowych
kończyły się konkluzją pozy
tywną w odniesieniu do wszyst
kich nagrodzonych opracowań.
Stwierdzono natomiast — pi

sze NIK — jaskrawe przykła
dy recenzji nie znajdujących
potwierdzenia w rzeczywisto
ści. Nie znajduje również uza
sadnienia stwierdzenie, że za
chodzi zgodność stanowiska
KNP ze stanowiskiem Sejmo
wej Komisji Nauki i Postępu
Technicznego. Na posiedzeniu
tejże komisji — podkreśla NIK
— padały m. in. stwierdzenia,
że w samym trybie i kryte
riach przyznawania nagród
zaistniały przypadki niepra
widłowości i braku spełnienia
określonych warunków. Ko
misja przyjmuje wnioski po
kontrolne NIK jako cenne dla
zapoczątkowania analizy tych
spraw.

Również członkowie Komite
tu Nagród Państwowych do
strzegali szereg nieprawidło
wości w działalności komitetu,
co znajduje wyraz w protoko
łach i sprawozdaniach z jego
posiedzeń — czytamy w koń-
cęwej części wyjaśnienia NIK.

„Musi to być partia klasy
robotniczej, która zawsze i
wszędzie broni interesów mas

pracujących 1 walczy o ich
ostateczne wyzwolenie spod
jarzma kapitalizmu, partia ro
botnicza związana tysiącami
nici z życiem, losami i przy
szłością własnego narodu,
partia, która w całej swej
działalności kieruje się do
brem narodu polskiego”.

Słowa te pochodzą z odez
wy „Do robotników, chłopów
i inteligencji! Do wszystkich
patriotów polskich” — pierw
szego dokumentu powstałej 41
lat temu, w najgłębszą noc

hitlerowskiej okupacji i terro
ru, Polskiej Partii Robotniczej.
Odezwa przyjęta 5 stycznia
1942 roku na założycielskim
zebraniu w mieszkaniu działa
cza b. PPS-Lewicy, SDKPiL i
KPP Juliusza Rydygiera na

warszawskim Żoliborzu opu
blikowana została w kilka dni
później W nielegalnych wyda
wnictwach PPR.

- Ponowne pojawienie się w

dziejach kraju oraz polskiego tlerowskim najeźdźcą po wy-

Posiedzenie

Rady Rynku
Wewnętrznego

WARSZAWA (PAP). 4
bm. obradowała Rada Ryn
ku Wewnętrznego. Omawia
no problemy związane z

przełamywaniem monopolu
w sferze produkcji i obrotu
towarowego, perspektywy
zaopatrzenia rynku w sprzęt
sportowy i turystyczny w

1983 r. oraz sprawy zwią
zane z poprawą jakości

wyrobów mleczarskich.’
Monopolistyczna pozycja

niektórych przedsiębiorstw
wytwórczych a także orga
nizacji handlowych przyno
si wiele negatywnych skut
ków społecznych. Najważ
niejsze z nich — to dyktat
cen, kierowanie strumienia
towarów pod dyktando par
tykularnych interesów
przedsiębiorstw, pogarsza
nie się wskutek braku kon
kurencji jakości wyrobów.
Przełamywanie struktur
monopolistycznych —

stwierdzono — jest jednak
znacznie utrudnione przez
obecny kryzys gospodarczy.

W drugim punkcie obrad
omówiono sprawę zaopa
trzenia rynku w sprzęt
sportowy i turystyczny. Ze
wstępnie potwierdzonych
wielkości dostaw wynika,
że zaspokojenie potrzeb bę
dzie niższe od ubiegłorocz
nego i dalece niewystarcza
jące. Wytwórcy jako głów
ny argument obniżenia pro
dukcji podają brak surow
ców i materiałów, formułu
jąc przy tym postulaty
znacznego zwiększenia przy
działu dewiz. Możliwości w

tym zakresie w świetle in
nych społecznych potrzeb
są praktycznie żadne.

Rada omówiła także spra
wy jakości artykułów mle
czarskich. Ich wadliwość
jest nadal zbyt znaczna. W
I półroczu 1982 r. handel
zakwestionował np. jakość
serów twarogowych warto
ści 35.8 min zł. Jedną z głó
wnych przyczyn złej jako
ści wyrobów jest koniecz-

. ność maksymalnego wyko
rzystania tłuszczu do pro
dukcji masła.

Gospodarka Polski w okresie stanu wojennego

WARSZAWA (PAP). Wpro
wadzenie stanu wojennego na
stąpiło ,w bardzo trudnej i sta
le pogarszającej się sytuacji
gospodarczej kraju. To, że w

1982 r. mimo wszystko udało
nam się odwrócić niekorzy
stne tendencje jest m. in. e-

fektęm decyzji, którą'ogłoszo
no 13 grudnia 1981 r. O spra
wach tych mówiono na kon
ferencji prasowej, która od
była się 4 bm. w Biurze Pra
sowym Rządu.

Dla gospodarki — jak pod
kreślono — największe 'zna
czenie miało przywrócenie e-

lementarnej dyscypliny i
stworzenie warunków, umo
żliwiających nie zakłócone
spełnianie swych funkcji' przez
kierownictwa przedsiębiorstw
i całą administrację gospo
darczą. Poza tym, co także
jest istotne zmilitaryzowa-

nie wielu przedsiębiorstw
szczególnie ważnych dla go
spodarki, w tym zwłaszcza
przemysłu węglowego i tran
sportu kolejowego — pozwo
liło zahamować spadek pro
dukcji i ponowny jej wzrost.

Podsumowując efekty gospo
darcze roku stanu wojenne
go warto też pamiętać, iż na

dobrą sprawę stworzył on

warunki do spokojnego wdra
żania reformy gospodarczej
oraz Tęformy cen detalicz
nych, niezbędnych dla urucho
mienia procesów przywraca
nia równowagi rynkowej.
Nie zmieniła się przedgrud-
niowa polityka społeczno-go
spodarcza rządu, nie ograni
czono ustalonego zakresu re
form i jedynie czasowo za
wieszono funkcjonowanie sa
morządów przedsiębiorstw.

Pierwsze najbardziej, wido-

czne efekty wprowadzenia sta
nu wojennego notowano w

przemyśle węglowym. Średnie
wydobycie dzienne w tzw.
dni czarne wynosiło w 1981 r.

602 tys. ton, a w soboty 200
tys. ton. Po zmilitaryzowaniu
kopalń i przy utrzymaniu wy
sokich preferencji płaco
wych za pracę w sobotę,
średnie wydobycie dobowe
zwiększyło się w dni czarne

do blisko 630 tys. ton, a w

soboty do 586 tys. ton. W e-

fekcie w 1982 r. górnictwo do
starczyło ok. 189 min ton wę
gla, tj. o ponad 26 min ton

więcej niż w 1981 r. Wyniki
te miały bezpośredni wpływ
ńa poprawę sytuacji ekono
micznej w innych branżach,
w tym zwłaszcza w energe
tyce. Stopniowo przełamywa-

(DOKOŃCZENIE NA STR 2)

Komunikat Zakładu Ubezpieczeń Społecznych

Przeliczenie i wypłata emerytur

i rent pracowniczych - wraz z wyrównaniem

najpóźniej do końca czerwca br.
Od 1 lipca — podwyżka rent dla rolników indywidualnych

WARSZAWA (PAP). Z dniem
1 stycznia 1983 r. jak przy
pomina ZUS, weszły w ży
cie ustawy: o zaopatrzeniu e-

merytalnym pracowników i
ich rodzin, o ubezpieczeniu
społecznym rolników indywi
dualnych i członków ich ro
dzin oraz o zmianie ustawy o

zaopatrzeniu inwalidów wojen
nych i wojskowych oraz ich
rodzin — ogłoszone w Dzien
niku Ustaw nr 40 z 18 grud
nia ub. r.

Przepisy tych ustaw; stano
wią podstawę do zasadniczej
reformy systemu emerytalno-

rentowego. W ramach reformy
przewiduje się m. in. rewalo
ryzację emerytur i rent tzw.

„starego portfela”, tj. przyzna
nych do końca 1981 r., stoso
wną do wzrostu płac, jaki Na
stępował w gospodarce uspo
łecznionej w minionych la
tach. Przewiduje się także
przeliczenie wszystkich bez
wyjątku emerytur i rent'we
dług nowych obowiązujących
od 1 stycznia tir. zasad wy
miaru.

Ta olbrzymia praca wyma
ga odpowiedniego czasu, co

przewidział Sejm, podejmując

omawiane ustawy. Zgodnie ■
art. 125 ust. 2 ustawy z dnia
14 grudnia 1982 r. o zaopa
trzeniu emerytalnym pracow
ników i ich rodzin, przyzna
nie z urzędu emerytur i rent
w nowej wysokości oraz wy
płatę należnej różnicy za o-

kres od 1 stycznia 1983 r. ma

nastąpić nie później niż do
dnia 30 czerwca 1983 r.

Z kolei emerytury I renty
rolników indywidualnych zo
staną podwyższone — w myśl
art. 68 ustawy z dnia 14 gru-

(DOKOŃCZENIE na STR. i)

Kartka z kalendarza

URODZINY PARTII
i międzynarodowego ruchu
robotniczego partii polskich
komunistów, po niesłusznej de
cyzji z roku 1938 rozwiązują
cej KPP, poprzedziły wielora
kie'' przygotowania zarówno
w kraju, jak i poza jego, gra
nicami. Warto tu przyporp-
nieć, ż.e pierwsza tzw. grupa
inicjatywna do spraw pols
kich przy Komitecie Wykona
wczym Międzynarodówki Ko
munistycznej uformowała się
jeszcze wiosną 1939 roku w

Paryżu i stamtąd, przeniosła
się do Moskwy już po wybu
chu wojny 1939 roku. Warto
raz jeszcze zaakcentować, że
w wojnie tej pozbawieni włas
nej partii polscy komuniści
wzięli aktywny udział, jakże
często stając do walki z hi-.

łamaniu krat sanacyjnych
więzień. Również pierwsze lata
okupacji przyniosły liczebny i
organizacyjny wzrost ruchu w

Warszawie i na Śląsku oraz w

Zagłębiu, w Lubelskiem' i Po-
znańskiem, na Mazowszu i w

Małopolsce. Jak odonotowali
tó naoczni świadkowie i ucze
stnicy pierwszych spotkań w

kraju grupy inicjatywnej prze
rzuconej drogą lotniczą z

ZSRR, jej kierownik, a na
stępnie I sekretarz nowo po
wstałej PPR, Marceli Nowot
ko, był wręcz zaskoczony fak
tem istnienia w kraju ruchu
formalnie rozproszonego w

różnych organizacjach. ale
przecież silnego liczebnie ' i

wpływowego społecznie. „Eez
tego nie moglibyśmj' tak szyb
ko odbudować partii” — takie

m. in. słowa Nowotki zapisał
dr Fiderkiewicz.

Nie była tó przy tym pro
sta odbudowa, odtworzenie
partii. I wcale nie tylko dla
tego, że odbywało się to w

warunkach wojny i okupacji.' mej reakcji — jednolity front
PPR zgodnie z duchem i li
terą swej pierwszej odezwy,
rozwiniętej w rok później w

deklarację programową „O co

walczymy” postanowiła w isto
cie „z doświadczeń polskiego
ruchu robotniczego, z tradycji
walk wyzwoleńczych narodu
polskiego wziąć wszystko, co

czyste, co zdrowe, co cenne,
a odrzucić co zgniłe, co nie
wytrzymało próby życia”.. W
przedmowie do deklaracji ,,O
co walczymy” napisano otwar
cie słowa aktualne nie tylko
wówczas:

„Nasz program narodowy
nie jest ani frazesem, ani od
chyleniem nacjonalistycznym.
Jest on realnym i koniecz
nym programem. Wbrew
wszelkim usiłowaniom rodzi-

narodowy staje się coraz bar
dziej faktem. Mimo wszelkich
trudności jednoczą się wszyst
kie siły narodu do wspólnej
walki wyzwoleńczej. A.le —

czy z chwilą wypędzenia o-

kupanta współdziałanie to za
niknie? Tak być nie powinno.
Naród polski może i powi
nien zostać nadal zjednoczony
dla zadań pozytywnych, dla
przebudowy społecznej kraju”.

W 100-lecie dziejów polskie
go ruchu robotniczego, które
właśnie obchodzimy, okres 6
lat — a tyle istniała PPR —

to' krótki epizod. Nie tak prze-,
cięż mierzyć trzeba wagę
spraw, które formalnie wzięły
swój początek od żoliborskie-
go zebrania w dniu 5 stycznia
1842' roku. Dała temu wyraz
m. in. uchwała IX Nadzwy
czajnego

’

Zjazdu PZPR pod
kreślająca, że „pod przewo
dem PPR i odrodzonej PPS,
a następnie PZPR położony
został trwały fundament socja
listycznych przeobrażeń spo
łeczno - ustrojowych, polity
cznych, ekonomicznych i kul
turalnych, otwierających dro
gę do wprowadzenia zasad
sprawiedliwości społecznej i
demokracji”.

Jesteśmy wciąż na tej dro
dze. Można nawet zaryzykować
twierdzenie, że jeśli znosiło
nas nieraz z niej na pobocza,
to m. in. dlatego, że zabrakło
trafnego odczytania drogo
wskazów, które już cztery de
kady temu stawiała ruchowi
robotniczemu i całemu naro
dowi właśnie PPR.

KRZYSZTOF STRZELECKI

(Interpress)

I



Str. 2
/ GAZETA KRAKOWSKA i

Z dalekopisu
(d) W WARSZAWIE odby

ło się spotkanie grupy ekono
mistów z wicepremierem
Zbigniewem Madejem. Oma
wiano sprawy związane z

funkcjonowaniem gospodarki
w warunkach reformy gospo
darczej oraz na tym tle —

współpracy gospodarczej z

Zagranicą.
Omawiając kształtowanie

się współpracy gospodarczej
8 zagranicą wicepremier Ma
dej stwierdził, że nasze za
dłużenie w krajach kapitali
stycznych wynosi 25 mld do
larów. Zaś w krajach socja
listycznych — 3,5 mld rubli.

Wyraził przekonanie, że nad
chodzi pora przedstawienia
przez nasz kraj nowych pro
pozycji, dotyczących uregulo
wania spłat zaciągniętych
kredytów wraz z odsetkami.

Będą one musiały uwzględ
niać dłuższy niż dotychczas
okres przesunięcia spłat, a

także mniejsze kwoty spłat
przypadające na najbliższe
lata.

WCZORAJ odbyło się spot
kanie ministra kultury i sztu
ki z literatami ż udziałem po
nad 100-osobowej grupy pisa
rzy. W spotkaniu wzięli
udział: sekretarz KC PZPR
Waldemar Świrgoń i wice
premier Mieczysław F. Rako
wski.

Minister prof. Kazimierz
Eygulski wyraził nadzieję, że

rok 1983 przyniesie dalszy
postęp w rozszerzaniu i u-

macnianiu porozumienia na
rodowego i wzbogaci polską
literaturę o oryginalne, waż
kie dzieła pisarzy różnych
pokoleń i różnych kierunków.
Głos zabrali również pisarze:
Halina Auderska i Jan Józef

Szczepański.
DOKŁADNIE w trzeciej

minucie 1983 roku na Oddzia
le Ginekologiczno-Położni
czym Szpitala Miejskiego w

Piotrkowie Trybunalskim u-

rodziła się nowa obywatelka
naszego kraju — córka pań
stwa Barbary i Zdzisława Fi
lipczaków ze wsi Kaleń gm.
Wolbórz w woj. piotrkows
kim. Sylwia — Edyta (bo tak

będzie się nazywała dziew
czynka) jest pierwszą urodzo
ną w 1983 r. mieszkanką woj.
piotrkowskiego, a kto wie —

czy i nie całego kraju.
PREZYDENT Izraela, Icchak

Nawon przybył z wizytą do

Waszyngtonu, podczas której
przeprowadzi w Białym Do
mu rozmowy na temat kry
zysu libańskiego i stosunków

Izraelsko-amerykańskich.
KRYZYS gospodarczy nie

ominął i banków amerykań
skich. '

W ubiegłym roku je
go ofiarą padły w USA 43

tego typu instytucje. Rok
1982 był najgorszym — od
1940 — dla amerykańskich
kół finansowych.

W BEAVERTON, w stanie

Oregon w niedzielę w wieku
105 lat zmarł najstarszy ka
tolicki biskup świata, Edward
Howard.

FIŃSKIE biuro statystycz
ne podało, że w kraju tym
żyje 159 stulatków, 142 kobie
ty i 17 mężczyzn. Najstarszy
Fin, zakonnik, Akaki Kuzne-
soff będzie obchodził 110 u-

rodziny w październiku br.

LICZBA śmiertelnych ofiar

powodzi w brazylijskim mie
ście Belo Horizonte wzrosła
do 51, bez dachu nad głową
pozostaje tam około 2.000 osób.

Tragedia brazylijskiego mia
sta rozpoczęła się w niedzielę,
ulewne deszcze spowodowały
wystąpienie z brzegów rzeki

przepływającej przez miasto
oraz zatopienie całych jego
dzielnic.

NIEBYWAŁE burze śnież
ne nawiedziły kraje Bliskie
go Wschodu. W niektórych
rejonach Jordanii powłoka
śnieżna osiągnęła wysokość
jednego metra. Zamiecie spa
raliżowały ruch na drogach.
Wiele miejscowości zostało

odciętych od reszty kraju.
21 UCZNIÓW peruwiańs

kich w wieku od 15 do 17 lat,
zginęło w wypadku autobuso
wym, do jakiego doszło 480
km na płd. od stolicy Peru,
Limy. Autobus wypadł z tra
sy i stoczył się z wysokości
ok. 189 m.

W MIEŚCIE Vicenza (na
północy Włoch) dokonano

pierwszego w tym roktt por
wania. Ofiarą padł 60-letni

przemysłowiec, właściciel

przedsiębiorstwa produkują
cego urządzenia automatycz
ne, Piętro Berto. Policja wło
ska twierdzi, że jest to ko
lejne porwanie mające na ce
lu uzyskanie okupu.

AMERYKAŃSKI krążow
nik o napędzie atomowym,
USS „Arkansas” zderzył się
w poniedziałek wieczorem w

Cieśninie Messyńskiej (pomię
dzy Sycylią a Włochami) z

włoskim statkiem handlo
wymi Nikt na żadnym ze

statków nie odniósł obrażeń,
a krążownik został tylko lek
ko uszkodzony.

W JEDYNEJ elektrowni a-

tomowej w Holandii — w

Bórssele, zauważono w po
niedziałek wyciek z pompy
oczyszczającej. Elektrownię
zamknięto, na zewnątrz wy
dostało się około 30 ton ra
dioaktywnej wody. Pozostała
ona jednak wewnątrz budyn
ku mieszczącego reaktor.

W DIYARBAKIR (wschod
nia Turcja) zawalił się sie-

dmiopiętrowy dom mieszkal
ny. W trakcie operacji ratun
kowych spod gruzów wydo
byto już zwłoki 33 osób. Li
czba ofiar śmiertelnych mo
że być większa, gdyż w mo
mencie katastrofy w domu

przebywało około 75 osób.

1,2,1, 7.»

Praski „szczyt" Układu Warszawskiego
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
drei, zastępca członka Polity
cznego Komitetu Wykonaw
czego KC RPK, minister obro
ny narodowej C. Olteanu;

WĘGIER — pierwszy sekre
tarz KC WSPR J. Kadar (prze
wodniczący delegacji); członek
Biura Politycznego KC WSPR,
przewodniczący Rady ...Minis
trów G. Lazar, sekretarz KC
WSPR P. Varkonyi, członek
KC WSPR, minister obrony L.

Czinege, członek KC WSPR,
minister spraw z zagranicznych
F- Ruja;

ZWIĄZKU SOCJALISTY
CZNYCH REPUBLIK RA
DZIECKICH — sekretarz ge
neralny KC KPZR J. Andro-
pow; członek Biura Politycz
nego KC KPZR, przewodniczą
cy Rady Ministrów ZSRR N.
Tichonow, członek Biura Poli
tycznego KC KPZR, minister
spraw zagranicznych ZSRR A.
Gromyko, członek Biura Poli
tycznego KC KPZR, minister
obrony ZSRR, marszałek
Związku Radzieckiego D. Us-
tinow, sekretarz KC KPZR K.
Rusaków;

Naradę otworzył G. Husak,

który serdecznie powitał dele
gacje bratnich krajów.

Uczestnicy narady uczcili
minutą ciszy pamięć Leonida
Breżniewa.

Pierwsze posiedzenie odbyło
się pod przewodnictwem szefa
delegacji Polskiej Rzeczypos
politej Ludowej W. Jaruzel
skiego. Na drugim posiedzeniu
przewodniczył szef delegacji
Socjalistycznej Republiki Ru
munii N. Ceausescu.

Na naradzie omawiane są
aktualne problemy walki o za
żegnanie niebezpieczeństwa

wojny jądrowej, problemy za
chowania 1 umocnienia proce
su odprężenia, umocnienia
bezpieczeństwa i rozwoju
współpracy w Europie.

W naradzie uczestniczy na
czelny dowódca Zjednoczonych
Sił Zbrojnych Państw — Stron
Układu Warszawskiego, mar
szałek Związku Radzieckiego
W. Kulikow. Obowiązki sekre
tarza generalnego DKP
Państw — Stron Układu War
szawskiego na obecnym posie
dzeniu pełni wiceminister
spraw zagranicznych CSRS D.
Spaczil.

Na Bergisel rekordu nie było

Nykaenen wygrał konkurs

i prowadzi w turnieju

•••*
••••••
••••
••••

Gospodarka w stanie wojennym Spotkanie rzecznika prasowego rządu
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
no regresów produkcji pozo
stałych przemysłów surowco
wych. Zwiększyły się dosta
wy miedzi, ołowiu, siarki,
tworzyw sztucznych, cementu,
i papieru. Nadal brakowało
jednak wyrobów walcowa
nych, włókien chemicznych i
tarcicy.

Wzrost wydobycia węgla u-

zyskany już w pierwszych ty
godniach obowiązywania sta
nu wojennego pozwolił zapo
biec zakłóceniom grożącym
całemu społeczeństwu w zi
mie 1981/82. Zapewniono też
normalne, a nawet lepsze niż
w poprzednich latach funkcjo
nowanie służb komunalnych
oraz komunikacji miejskiej.

W okresie obowiązywania
stanu wojennego dokonano
też reformy cen detalicznych.
W pierwszych miesiącach po
jej wprowadzeniu dostrzegal
na była tendencja do stopnio
wego przywracania równowa
gi. W następnych kwartałach
proces ten został zahamowa
ny. Trzeba było m. in. podjąć
decyzje wykraczające poza
deklarowaną początkowo li
nię ochrony sytuacji material
nej grup ekonomicznie naj
słabszych.

Kilka uwag o handlu zagra
nicznym w okresie obowiązy
wania stanu wojennego. Pod
stawowe znaczenie ma tu eks
port węgla kamiennego. W
1981 był on mniejszy o oko
ło18mintonniżw1980r.
Na skutek niewywiązywania
się z umów utraciliśmy wiele
tradycyjnych rynków zbytu
i dewiz tak potrzebnych do
spłacania naszych długów i
na import zaopatrzeniowy.
Wprowadzenie stanu wojen
nego zahamowało te tenden
cje. Wraz ze wzrostem wydo
bycia węgla rozpoczęliśmy
trudny proces odzyskiwania
utraconych rynków.

Stan wojenny spowodował
zastosowanie wobec Polski re
strykcji gospodarczych ze

strony USA i niektórych kra
jów NATO. Przyczyniły się
one do ograniczenia możliwo
ści zaciągania nowych kredy
tów. Warto jednak podkre
ślić, że i bez restrykcji poło
żenie Polski na międzynaro
dowym rynku kredytowym
było bardzo trudne. Straty
spowodowane sankcjami są
znacznie mniejsze od tych, ja
kie ponosiła gospodarka w

1981 r. wskutek anarchizacji
życia gospodarczego.

Komunikat ZUS
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

dnia 1982 r., o ubezpieczeniu
społecznym rolników indywi
dualnych i członków ich ro
dzin — od dnia 1 lipca 1983 r.

Zakład Ubezpieczeń Społecz
nych uczyni wszystko, aby
prace związane z podwyżką
emerytur i rent pracowni
czych zostały zakończone do
30 czerwca br. a także, aby e-

merytury i renty rolników
indywidualnych zostały pod
wyższone w określonym w u-

stawie terminie 1 lipca 1983
roku.

Wszystkie prace dotyczące
rewaloryzacji (przeliczania
świadczeń) przeprowadzone
będą z urzędu, bez potrzeby
składania odrębnych wnios
ków, w związku z tym Zakład
uprzejmie prosi osoby zainte
resowane o niepodejmowanie
jakichkolwiek interwencji w

placówkach ZUS odnośnie
przyspieszenia wypłaty zre
waloryzowanych świadczeń,
gdyż ani osobista ani listowna
interwencja nie będzie miała
wpływu na przyspieszenie za
łatwienia sprawy, a przeciw
nie — konieczność udzielania
licznych wyjaśnień i odpowie
dzi może tę akcję utrudnić I

opóźnić.
Oddziały ZUS ogłoszą za

pośrednictwem środków ma
sowego przekazu w końcu sty
cznia br. — w jakich miesią
cach dla poszczególnych grup
osób nastąpi wypłata przeli
czonych (zrewaloryzowanych)
świadczeń z wyrównaniem za

okres od 1 stycznia 1983 r., a

zatem każdy emeryt lub ren
cista pobierający świadczenia
będzie mógł się dowiedzieć z

lokalnej prasy, kiedy jego
świadczenie zostanie podwyż
szone.

Każdy emeryt i rencista o-

trzyma przesyłką pocztową de
cyzję o rewaloryzacji (przeli

czeniu) świadczenia emerytal
no-rentowego, która będzie
przedstawiać szczegółowo me
chanizm nowego .ustalania
podstawy wymiaru, wyliczenie
nowej wysokości świadczenia,
kwoty podwyżki i podziału
tej kwoty na ewentualne raty
w latach 1983, 1984 i 1985 oraz

kwotę wyrównania za okres
od stycznia br.

2. Jednocześnie Zakład U-
bezpieczeń Społecznych u-

przejmie informuje, że wnios
ki o świadczenia emerytalno-
rentowe, które zostaną zgło
szone po dniu 31 grudnia 1982
r. będą załatwione wstępnie
decyzjami zaliczkowymi, a wy
sokość zaliczki będzie zbliżo
na do wysokości świadczeń
przysługujących w ostatecznej
wysokości. Po opublikowaniu
właściwych aktów wykonaw
czych nastąpi wydanie for
malnej decyzji określającej
właściwą wysokość świadczeń.

3. W związku ze zmianą za
sad ustalania wzrostu emery
tury lub renty z tytułu stażu

prący w Polsce Ludowej e-

meryci i renciści, którym —

w myśl dotychczasowych
przepisów:

a) nie uwzględniono ponad
30-letniego (przy rentach —

ponad 25-letniego stażu pra
cy w Polsce Ludowej);

b) nie uwzględniono okre
sów zatrudnienia po osiągnię
ciu wieku emerytalnego —

mogą składać wnioski o zwię
kszenie wzrostu świadczenia z

tytułu stażu pracy w Polsce
Ludowej. Wniosek powinien
powoływać się na przedłożoną
już dokumentację dotyczącą
okresów zatrudnienia albo też
na dołączoną do tego wniosku
dokumentację (zaświadczenie o

zatrudnieniu). Nadesłane w

tym zakresie wnioski będą
przez oddziały ZUS załatwia
ne jednocześnie z rewaloryza
cją (przeliczeniem) świadczeń.

z dziennikarzami zagranicznymi
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

ko w ok. 40 proc, przypadków
sądy orzekły karę pozbawie
nia wolności.

Obecnie za przestępstwa po
pełnione z motywów politycz
nych jest w Polsce tymczaso
wo aresztowanych lub skaza
nych na kary pozbawienia
wolności w różnym trybie łą
cznie 1500 osób.

Skazani na karę pozbawie
nia wolności podlegają obecnie
procedurze ułaskawień. Dotąd
do naczelników zakładów kar
nych wpłynęło kilkaset podań
o ułaskawienie. Ok. 200 jest
już rozpatrywanych.

Jerzy Urban poinformował
również, że aresztowanych nie
dawno 7 działaczy b. „Solidar
ności” oskarżonych jest z art.
123 kk, tj. o czyny nie objęte
abolicją. Konkretnie oskarżeni
są oni o działania w porozu

mieniu z innymi osobami, w

zmowie, w celu obalenia prze
mocą ustroju, osłabienia mocy
obronnej państwa polskiego.
Śledztwo w tej sprawie jest w

toku. J. Urban poinfor
mował również, że dobiega już
końca śledztwo przeciwko 5 a-

resztowanym działaczom KOR

Odpowiadając na jedno z

pytań rzecznik prasowy rządu
podkreślił, że z powodu poli
tyki sankcji i restrykcji wobec
Polski stosunki naszego kraju
z USA znajdują się w trud
nym stadium. Negatywnie o-

cenia stanowisko Stanów Zjed
noczonych także społeczeństwo
polskie. Odzwierciedlają ten
fakt m. in. wyniki badań opi
nii publicznej, które wykaza
ły, że tylko nieliczny procent
obywateli naszego kraju uwa
ża obecnie USA za kraj przy
jazny. Jest to radykalna zmia
na stosunku Polaków do Sta
nów Zjednoczonych.

Na olimpijskiej skoczni Berg-
-isel w Innsbrucku odbył się
trzeci konkurs" w ramach Tur
nieju Czterech Skoczni. Bezkon
kurencyjny okazał się mistrz
świata Fin Nykaenen, który
już w pierwszej kolejce osiąg
nął 105 m, a w drugiej skoczył
o metr krócej. Nykaenen wy
przedził o ponad 6 pkt. młode
go reprezentanta NRD Weisflo-

ga. Dalej od niego skakał zwy
cięzca pierwszego konkursu
Bulau z Kanady (103 i 102 m),
ale styl Kanadyjczyka pozosta
wiał sporo do życzenia. Honoru
Austriaków bronił mistrz świa
ta juniorów 18-letni Vettori,
który zajął 4 miejsce.

Zwycięzca z Ga-Pa Kogler nie

potrafi skakać na obiekcie w

Innsbrucku i zajął dopiero 22

miejsce.
Fijas skakał poprawnie, ale

dość znacznie ustępował pod
względem odległości najlepszym.
W 50-tce znaleźli się jeszcze:
41. Łoniewski — 194,3 (89 i 89,5).
50. Zwijacz — 172,4 (88 i 77).

Wyniki konkursu
1. Nykaenen (Finl) 249,5

(105 i 104 m)
2. Weisflog (NRD) 243,3 (101,5

i102m)
3. Bulau (Kanada) 241,9 (103

i102m)

4. Vettorl (Austria) 238,6 (101
i 99,5 m)

5. Kokkonen (Finl) 236,4 (100
i100m)

6. Bergerud (Norw) 234,3 (100,5
i98m)

7. Bremseth (Norw) 228,4 (98
197m)

8. Sumi (Szwajcaria) 228,4
(100,5 i 97 m)

9. Puikkonen (Finl) 226,5 (98,5
i98m)

10. Schallert (Austria) 225,4
(99,5 i 99,5 m)

14—15 Fijas 219,1 (96 i 97 m)
i Hannson (Norw) 219,1 (97 i 93,5
m)

Po 3 konkursach: ,

1. NYKAENEN — 749,8 pkt;
2. Bulau — 743,3;
3. Bergerud — 718,3;
4. Braaten — 716;
5. Weisflog — 715,5;
6. Kokkonen — 709,9;
7. Schallert — 706,2;
8. Kogler — 705,6;
9. Puikkonen — ^04,9;
10. Bremseth — 699,0;
11. Hannson — 696,2;
12. Fijas — 693,5;
13. Sumi — 685,6;
14. Ostwald — 684,1;
15. Ploc — 679,9.
37. Zwijacz 604,2 ; 55. Duda 399,4;

57. Łoniewski 388,9.

Stanisława
Czech-Walczakowa

laureatką
Laureatami plebiscytu

Polskiego Radia na „Spor
towe indywidualności roku”
zostali: STANISŁAWA
CZECH - WALCZAKOWA,
PIOTR MANDRA, WAL
DEMAR MARSZAŁEK 1
ANTONI PIECHNICZEK.

St. Czech-Walczakowa,
starsza siostra Bronisława
Czecha była przez wiele lat
działaczką zakopiańskiego
klubu SNPTT, a jej życio
wym celem stało się stwo
rzenie muzeum jego imie
nia. 80-letnia pani Stanisła
wa od lat przekazuje mło
dzieży najpiękniejsze stro
ny idei sportu, wpaja jej
przekonanie o silnych
związkach sportu i kultury.
Wspaniałym przykładem
tych związków była dzia
łalność, jej brata, znakomi
tego sportowca i jednocześ
nie utalentowanego artysty
— malarza.

Do gratulacji dołącza się
także nasza redakcja.

Nowe ceny wyrobów
cukierniczych

WARSZAWA (PAP). Jak
dowiaduje się dziennikarz
PAP w Zrzeszeniu Przedsię
biorstw Przemysłu Cukierni
czego od 1 stycznia nastąpiła
podwyżka cen czekolady, wy

robów czekoladowych, cukier
ków oraz wyrobów cukierni
czych produkowanych przez
zakłady Zrzeszenia. Ponieważ
są to ceny umowne, trudno
określić precyzyjnie jak
kształtować się one będą w

przypadku konkretnych arty
kułów wytwarzanych przez
poszczególne przedsiębior
stwa. Podwyżka wahać się bę
dzie w granicach 20—50 proc.

--- ---------- ■

Rzqd francuski zaniepokojony

rozwojem sytuacji na Korsyce
PARYŻ (PAP). Wszystko wskazuje na to, że lewicowy

rząd paryski dokona! zasadniczej zmiany swej polityki
w sprawach korsykańskich. Kiedy w maju 1981 roku le
wica doszła do władzy, Francois Mitterrand zapowiedział
istotne reformy na wyspie. Najważniejszą z nich było
przyznanie specjalnego statusu Korsyce i przeprowadze
nie w czerwcu 1982 roku wyborów do Zgromadzenia Re
gionalnego. Korsyka stała się w ten sposób pierwszym
— 1 jedynym do tej pory — regionem Francji — w któ
rym zgromadzenie takie wyłaniane jest w głosowaniu
powszechnym i nie przez notabli.

Separatystyczna organizacja- Front Wyzwolenia Naro-/
dowego Korsyki, odrzuciła rządowy program oświad
czając, że celem jej działania jest całkowite oderwanie
wyspy od Francji. Latem i jesienią ub. roku separatyści
zwiększyli swą aktywność tak że w całym roku 1982
przeprowadzili aż 805 zamachów.

W takiej sytuacji Francois Mitterrand postanowił
znacznie zwiększyć siły policyjne na wyspie. Dokonał
też zmiany szefów tamtejszych służb bezpieczeństwa.
Prezydent zapowiedział „utrzymanie republikańskiego
porządku” i surowe rozprawienie się z autorami zama
chów.

Nowości „Książki i Wiedzy”

„KPN— kulisy, fakty, dokumenty"
WARSZAWA (PAP). Wydawnictwo „Książka 1 Wiedza”

ogłosiło publikacje pt. „KPN — kulisy, fakty, dokumen
ty...”. Autorem jest Marian Reniak, przy współpracy ze

Zbigniewem Pudyszem i Tadeuszem Zalewskim.
Bogato udokumentowana, w tym licznymi archiwalny

mi zdjęciami i fotokopiami, pozycja zawiera opis genezy
powstania Konfederacji Polski Niepodległej oraz jej dzia
łalności usytuowanej w kontekście kształtowania się ko
lejnych etapów antysocjalistycznej opozycji. Zamieszczo
ne zostały charakterystyki sylwetek przywódców KPN.
a także zakulisowych rozgrywek zarówno wewnątrz tej
organizacji, jak i z KSS-KOR. Istotnym wątkiem publi
kacji jest ujawnienie nieznanych dotąd szerszym kręgom
społeczeństwa powiązań KPN z dywersyjnymi ośrodkami
na Zachodzie.

Collegium Polonijne
nadal w powijakach

W 1976 roku przekazano U-
niwersytetowi Jagiellońskie
mu budynki w Przegorzałach
z przeznaczeniem ich na Col
legium Polonijne im. Kazi
mierza Pułaskiego. Minęło już
6 lat i roboty niezbyt posunę
ły się naprzód. Miał się tam

przenieść Instytut Badań Po
lonijnych, Szkoła Letnia Kul
tury i Języka Polskiego. Za
kres prac adaptacyjnych jest
bardzo duży. Roboty rozpoczę
to dawno temu, ale końca je
szcze nie widać. Przedsiębior
stwo Rewaloryzacji Zabytków
prowadzi obecnie prace za
bezpieczające obiekt przed
zniszczeniem i wszystko mu
si ukończyć do połowy przy
szłego roku by mogły się w

terminie rozpocząć roboty in
stalacyjne. Głównym wyko
nawcą jest Przedsiębiorstwo
Budowy Obiektów Użyteczno
ści Publicznej „Budopol”.

Taki jest stan robót na dzi
siaj, najbliższe perspektywy
nie rysują się jednak optymi
stycznie. Kiedy powstała idea
budowy tego Collegium wszy
scy byli bardzo zainteresowa
ni jak najszybszym zakończe
niem prac. Teraz już wszyst
ko idzie normalnym budowla-
no-administracyjnym trybem.
A może firmy polonijne, wśród
których jest parę zajmujących
się branżą budowlaną, pomo
głyby znaleźć wykonawcę czę
ści robót?

(ż)

Żadna praca nie hańbi czyli...(Inf. wł.) Wprawdzie przy
słowie mówi, że żadna praca
nie hańbi, tym niemniej
nie do wszystkich prac można
znaleźć chętnych. Najgorzej jest
ze sprzątaniem — po sobie to
i owszem jeszcze jakoś idzie,
ale po kimś... więc do pracy
w MPO nikt się nie rwie. Lu
dzie po prostu wstydzą się.
Tak oświadczyli niedawno
pracownicy kilku nowohuc
kich zakładów pracy, oddele
gowani decyzją naczelnika
dzielnicy do pomocy przy akcji
zimowej... Swoje powiedzieli
i na tym pomoc się skończyła...
a w MPO brakuje nieustan
nie 250—300 osób.

W sukurs przyszli... ajenci, kiej i Madalińskięgo 10,5 tys.
Jest ich w Krakowie . osiem
dziesięciu, sprzątają na zasa
dzie umowy-zlecenia wydzie
lone przystanki tramwajowe,
tunele i chodniki na mostach.
Wyręczają etatowy
Jak się okazuje, ta praca przy
nosi niemały doęhód — dora
biają sobie tym sposobem e-

meryci, renciści, studenci i...
magistrowie. Przykładowo

Jak dorobić przy zamiataniu?
Sprzątanie przejścia podziemnego koło dworca
warte 70 tys. zł miesięcznie ♦ Sprzątanie po

każdym mieszkańcu Krakowa kosztuje 300

rocznie

sprzątający Rondo Kotlarskie
(2 przystanki autobusowe i 3
tramwajowe) zarabia 6,5 tys.
zł miesięcznie, przejście pod
ziemne pod ulicami Konopnic-

zł, kładkę nad ulicą Opolską
20 tys. zł. Rekordowa kwota
70 tys. zł miesięcznie (!!!) od
trzech lat oczekiwała na chęt
nych podjęcia się utrzymania

personel, w porządku przejścia podziem
nego koło dworca głównego.
Wszystko jednak wskazuje na

to, że w najbliższych dniach
tego zadania podejmie się 8
studentów Politechniki Kra-

Tak więc po trzech konkur
sach sprawa ostatecznego zwy
cięstwa w całym turnieju jest
nadal nie rozstrzygnięta. Wyda-
je się, że walka o prymat ro
zegra się jednak między dwoma
skoczkami: NYKAENENEM i
BULAU.

Młodziutki Fin jest przykła
dem" prawidłowo rozwijającej
się kariery, przed 2 laty był
mistrzem świata juniorów,
przed rokiem w Oslo dokonał

wielkiej sztuki, został mistrzem
świata wśród seniorów na du
żym obiekcie. Jest dynamiczny,
bojowy, lubi duże skocznie.

Kanadyjczyk H. Bulau znany
jest dobrze kibicom narciar
skim. Jako 18-latek dał się po
znać na Turnieju Czterech
Skoczni, on i jego kolega z re

prezentacji — Collins byli re
welacją tej imprezy przed 2

laty. W ubiegłym sezonie nie
wiodło mu się najlepiej, teraz

znowu wrócił do wysokiej for
my.

Wydaje się, że słabym wystę
pem w Innsbrucku stracił szan
se na I lokatę faworyt Austria
ków — A. KOGLER. On nie

•lubi skoczni Bergisel, tutaj do
znał kiedyś poważnej kontuzji.

Nasz FIJAS jest na 12 miej
scu. Czy awansuje wyżej?
Wszystko zależy od ostatniego
konkursu w Bieshofshofen. Po
lak lubi ten obiekt, ale jak po
wiedział trener L. NADARKIE-
WICZ skocznia została przebu
dowana przed tym sezonem.

Dlatego trudno stawiać horo
skopy. (s)

Slalom niespodzianek
Wtorkowy slalom specjalny

mężczyzn o PS zakończył się
sensacyjnie. Zdyskwalifikowani
zos fili Phil Mahre, Stenmark,
Frommelt, Strand, Kriżaj. Wy
grał S. Mahre (USA) przed Lu*

cethy (Szwajcaria), Wenzlem

(Liechtenstein).
W punktacji PŚ prowadzi

Mueller 80 pkt., Zurbriggen —

78 i Weirather — 74 .

00839318

To był nieudany wtorek dla

naszych drużyn w hokejowej
ekstraklasie. Szczególnie liczy
liśmy na nowotarskie „Szarot
ki”, które walczyły w Łodzi z

ŁKS. Faworyt zawiódł i prze
grał 1:3 (0:0, 1:2, 0:1). Bramki
dla ŁKS: Masłowski 2, Stop-
czyk, dla Podhala — Bizub.

Tylko I tercja należała do go
ści, później przeważali gospoda
rze. W ich szeregach świetnie
bronił bramkarz — Kosyl, który
wygrał kilka pojedynków sam

na sam z napastnikami Podhala.
ŁKS dwukrotnie wykorzystał li
czebną przewagę na lodowisku i
to w dużym stopniu zadecydo
wało o jego sukcesie.

Nie powiodło się niestety ho
keistom Cracovii, którzy prze
grali wysoko w Tychach z miejs
cowym GKS 3:13 (1:8, 1:4, 1:1).
Bramki dla gospodarzy zdobyli:
Worwa i Drasyk po 4, Bednar
ski 2, Ryczko, Kwiatkowski i
Plewa po 1, dla krakowian: Ka-
nabus, Steblecki i Behounek.

O wysokiej porażce gości za
decydowała I tercja, w której
gospodarze strzelili aż 8 goli, fe
ralna była dla „pasiaków” 4 mi
nuta, w której stracili 3 bramki'
W 30 min. gospodarze mieli już

i Cracovii
na swoim koncie 12 bramek, ale

potem nie grali już tak szybko
i ambitnie walczący krakowia
nie zdołali nawet zremisować os
tatnią tercję.

W Cracovii, która grała bez

kontuzjowanych Klicha i Cie-

ślickiego — niską notę trzeba

wystawić przede wszystkim
napastnikom, którzy zupełnie
zapomnieli o swoich obowiąz
kach w grze obronnej. A w

dzisiejszym hokeju nie ma mo
wy o sukcesie jeśli napastnicy
zapominają o kryciu skrzydło
wych.

TABELA:

Pozostałe wyniki: Polonia By
tom — Zagłębie 2:3 (1:1, 1:2,
0:0), Stoczniowiec — Naprzód 3:7

(1:2, 0:3, 2:2), Katowice — Budo
wlani 15:1 (1:1, 7:0, 7:0).

1. Zagłębie 40: 6 182—- 65
2. PODHALE 31:15 127-- 69
3. Polonia 30:16 105— 60
4. Tychy 29:17 118—- 82
5. Naprzód 27:19 112-- 93
6. Katowice 23:23 109--116
7. ŁKS 21:25 68— 99
8. Budowlani 11:35 75--149
9. CRACOVIA 10:36 106—194

10. Stoczniowiec 8:38 66—141

Skoki w... deszczu

Drugie zwycięstwo
J. Szydy

W drugim dniu rozgrywanych
w Zakopanem zawodów klasy
fikacyjnych o Puchar Polski w

dwuboju zimowym, odbył się
bieg na 20 km. Bieg wygrał
Szyda (Górnik Złotów) przed
Ptaszkowskim i Latawcem (o-
baj Legia Zak.).

W kilku wierszach
• Polskie siatkarki, uczestni

czące w turnieju w Duisburgu,
zajęły 4 miejsce, po porażce z

RFN 1:3 (14:16, 13:15, 16:14,
13:15). I miejsce ChRL, która

pokonała Kubę 3:1. v
• Liverpool jest coraz bliższy

tytułu piłkarskiego mistrza
Anglii, w kolejnym meczu li
gowym pokonał Arsenał 3:1 i

powiększył przewagę nad naj
groźniejszymi rywalami —

Manchester Utd. i Nottingham
do 10 pkt.

• PORTUGALIA — Benfica
Lizbona doznała pierwszej po
rażki z lokalnym rywalem
Sportingiem 0:1. Mimo porażki
Benfica wyprzedza w tabeli o

4 pkt. Sporting i FC Porto.

Sukcesy pingpongistów
Wandy

Udanie rozpoczęli Nowy Rok
młodzi pingpongiści Wandy. W
II turnieju strefowym w Tar
nowie wśród juniorów młod
szych zwyciężył Wiesław Leś
niak przed Arturem Samkiem,
czwarty był Wojciech Iworak.
W kategorii juniorek Beata

Fudałej była druga, w kategorii
juniorów także drugie miejsca
zajął Piotr Karyś.

Tygrys — maskotką
igrzysk w Seulu

Każda olimpiada ma swą
maskotkę, która patronuje
rywalizacji sportowców i
ma im przynieść szczęście.
Organizatorzy Igrzysk Olim
pijskich w Seulu w 1988 r,

wybrali już, spośród wielu

propozycji maskotkę tej
olimpiady. Będzie nią... ty
grys. Imię — jeszcze nie
znane.

„Nie" - dla Nehemiaha

Znakomity plotkarz ame
rykański, rekordzista świa
ta na 110 m ppł REINAL-
DO NEHEMIAH nie wy
stąpi na bieżni. Amerykań
ska Federacja Lekkoatlety
czna zawiesiła go w pra
wach amatora i wydała za
kaz startu w zawodach
lekkoatletycznych. Powód?
Otóż latem ub. roku Ne-
hemiah występował w ze
spole San Francisco w me
czach amerykańskiego fut
bolu zawodowego. Teraz
chciał wrócić na bieżnię.
Spotkał się z odmową.

Beilschmidt trenerem

ROLF BEILSCHMIDT po
16 latach kariery skoczka
wzwyż postanowił wziąć
rozbrat z czynnym uprawia
niem sportu. Nie zerwał z

nim jednak całkowicie. Zo
stał trenerem w swoim ma
cierzystym klubie — SC
Motor Jena i opiekuje się
młodzieżą zamierzającą w

przyszłości pójść w jego śla
dy. Największe sukcesy na

arenie międzynarodowej
święcił Beilschmidt w 1977
roku. Wygrał wtedy rywali
zację w ramach Pucharu

Europy oraz Pucharu Świa
ta wygrywając ze skoczka
mi tej klasy co Wszoła, Gri-

goriew czy Stones. W tym
samym roku poprawił swój
rekord życiowy aż o... 8 cm

windując go na wysokość
2,31 m. Niestety kontuzje
przerwały jego karierę.

W drugim dniu Mistrzostw

Okręgu Tatrzańskiego w Za
kopanem odbył się konkurs
skoków — otwarty i do kom
binacji. Wystartowało ponad
100 zawodników, przy czym ju
niorzy młodsi na Małej Krok
wi, a juniorzy starsi i seniorzy
na Średniej. Zawody odbyły się
w trudnych warunkach, w

mżawce. A pod koniec konkursu
w deszczu.

Seniorzy — konkurs otwarty
1. Z . Węgrzynkiewicz (Beskidy
Szczyrk) 219,4 (71 i 74,5), 2. T .

Fijas (Olimpia Goleszów) —

215.1 (73,5 i 71,5), 3. J . Pawlu-
siak (BBTS) — 214,5 (72 i 70,5),
4. T . Bafia (Wisła Gwardia) —

211.1 (71,5 i 71), 5. J . Węgrzyn
kiewicz (Beskidy) — 208,1 (71,5
i 71).

Seniorzy — skoki do kombi
nacji: 1. J. Pawlusiak (BBTS)
— 215,0 (72 i 72 i 70,5), 2. St.
Kawulok (Olimpia Goleszów)

211.8, 3. W . Gut (Legia) — 204,9,
4. St. Rzadkosz (Poroniec) —

199,1, 5. K . Frączysty (Gwardia
Zak.) — 191,0.

Juniorzy — konkurs otwarty:
1. Kowal (Legia Zak.) (209,7
(70,5 1 73), 2. Mądry (Legia) —

207.9, 3. Szczerba (Legia) —

193,8, 4. R. Witkę (Śnieżka) —

186,6.
Juniorzy: skoki do kombina

cji: 1. Pluskota (Olimpia Gole
szów) 209,5, 2. Duława (Olim
pia) — 189,6, 3. Zajdel (Krosno)
182,6.

¥
W związku z brakiem śniegu

i trudnościami z przygotowaniem
trasy biegowej na zawody o

Puchar Świata w La Bresse

odwołany został wyjazd dwóch

naszych kadrowiczów: Łuszczka
i Budzą. Wystartują oni więc
w drugim biegu na 15 km o

mistrzostwo Okręgu Tatrzań
skiego PZN.

Prądnickiej (4 autobusy) za 4
tys. zł, przystanek autobusowy
na dworcu wschodnim (1 auto
bus) tylko... 1 700 zł. Tak więc
zależnie od sił, możliwości i
potrzeb finansowych można

wybierać;
A skoro już jesteśmy przy

pieniądzach, to statystycznie
rzecz biorąc sprzątanie po każ
dym z nas, łącznię z wywoże
niem śmieci kosztuje 300 zł
rocznie od osoby, z czego
właściciele i administratorzy

— budynków płacą tylko.,. 48 zł
na

zł

kowskiej. Dyrektor MPO
Tadeusz Łazarek oczekuje
wyniki ich pracy z pewnym
zaciekawieniem i lekkim nie
dowierzaniem — czy dadzą ra
dę?

Nie wszystkie stanowiska są
obsadzone — przykładowo na

chętnych oczekuje: pętla
tobusowa pod Centrum
ministracyjnym HiL za 6
zł miesięcznie, przystanek
tobusowy i tramwajowy
przeciwnej stronie za 5,2
zł, pętla tramwajowa w Pro
kocimiu za 8,8 tys. zł, przysta
nek autobusowy przy ul.

au-

Ad-
tys.
au-

po
tys.

(w ubiegłym, roku 44 zł), resz
tę zgodnie z decyzją Minister
stwa Administracji i Gospodar
ki Terenowej pokrywa Zarząd
Gospodarki Komunalnej. Z je
dnej strony to dobrze — bo w

wielu wypadkach — szczegól
nie w starej części Krakowa —

faktyczny koszt wywozu śmie
ci przekroczyłby pobierane
czynsze, a z drugiej strony —

tym sposobem konsumowane
jest gros ftinduszy, które mo
głyby być przeznaczone na in
ne równie niezbędne miejskie
potrzeby, (jb)

Tragiczna śmierć

młodego zapaśnika
Ostatnio w tragicznych oko

licznościach, w wyniku wypad
ku samochodowego na ul. Wa
dowickiej w Krakowie . poniósł
śmierć niespełna 16-letni zapaś
nik, zawodnik Garbarni — Jaro
sław Bobek. Podopieczny tre
nera Romualda . Swiderskiego,
uczeń I klasy ZSZ nr 6, syn b.

znanego zawodnika Garbarni,
trenera i sędziego w jednej oso
bie — Bronisława, mimo młode
go wieku miał na swoim kon
cie liczące się osiągnięcia w sty
lu klasycznym m. in. był wie
lokrotnym mistrzem Krakowa
w kategorii młodzików w kat.
52 kg.

Mistrzowie świata
bez straty punktu

• Hokeiści ZSRR wygrali
młodzieżowe mistrzostwa świa
ta bez straty punktu, zwycięża
jąc w swym ostatnim meczu

Szwecję 5:1 (1:1, 2:0, 2:0). Sre
brny medal dla CSRS, brązowy
dla Kanady.
1. ZSRR 14: 0 50—13

2. CSRS 11: 3 43—22
3. Kanada 9: 5 39—24
4. Szwecja 8. 6 35—23
5. USA 6: 8 28—29
6. Finlandia 6: 8 35—29
7. RFN 2:12 12—46
8. Norwegia 0:14 13—69

Następne MŚ juniorów gr.
„A” odbędą się w Szwecji.
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OD
KILKU DNI działalność zwią

zków zawodowych stała się fak
tem. Po licznych dyskusjach i spo
rach, po opracowaniu statutu i
zakresu działania związkowej pra-

, cy, przychodzi pora na wypełnie
nie treścią teoretycznych założeń i ambi
tnych planów. Ten pierwszy okres działal
ności związków będzie dla związkowego ru
chu bardzo ważny. Przy istniejących jeszcze
uprzedzeniach, nieufności reprezentowanej
przez sporą grupę pracowników związki mu
szą na co dzień udawadniać, że są załogom
potrzebne, że w pełni je reprezentują. Tyl
ko autentyczność związkowego ruchu może

prowadzić do pełnej akceptacji związków za
wodowych. Akceptacji przecież nie natych-
miąstowej ale w naturalny sposób rozłożonej
w czasie.

załóg, związkowa organizacja ma obowiązek
reprezentowania interesów wszystkich
pracowników.

Taką reprezentacją nie są komisje socjal
ne powołane do życia na okres przejściowy.
Nie są i nie będą gdyż nie posiadają niezbęd
nych uprawnień. Prawidłowy proces powi
nien ewoluować w kierunku systematycznej
likwidacji komisji wobec faktycznego i pra
wnego działania związków. Te ostatnie zaś
_w dobrze pojętym swoirp i pracowników in
teresie' winny w sposób nowy ułożyć swoje
stosunki z etatowymi służbami socjalnymi.
Nowy — to znaczy ńie wyręczający służb so
cjalnych z ich obowiązków ale za to w spo
sób jednoznaczny wymagający wypełniania
przez komórki socjalne zadań, do wypełnia
nia których zostały powołane i za które ich
pracownicy otrzymują z kasy przedsiębior
stwa miesięczne pensje.

PRACOWNICY CZY PEDAGODZY?

Prerogatywy związków

Uprawnienia związków zawodowych przy
znane im przez sejmową ustawę są bardzo
szerokie. Od reprezentacji interesów pracow
niczych poczynając, a na funkcji kontrolnej
w stosunku do pracodawcy kończąc. Nie
zmienia to jednak faktu, że od związków za
wodowych wielu pracowników oczekuje prze
de wszystkim działalności socjalnej.

Przez całe lata przyzwyczailiśmy się do
schematu polegającego na tym, iż właśnie
■wiązki zawodowe załatwiały pracownikom

Komu świadczenia?

Uchwalone w ubiegłym roku ustawy o

gospodarce finansowej przedsiębiorstw pań
stwowych i o samorządzie załóg regulują
podstawy prawne działalności socjalnej w za
kładach pracy. Dotyczą one zarówno zasad
tworzenia zakładowych funduszów socjal
nych, a z drugiej — regulują kwestie proce
duralne związane z ich wykorzystaniem.

Zasady tworzenia zakładowego funduszu
socjalnego są proste: na jednego pracownika

Doświadczenia komisji socjalnych
nowe obowiązki związków zawodowych

Pomoc socjalna
czy socjalna preferencja?
ziemniaki, organizowały bilety do kina czy
teatru, przyznawały wczasy. Najczęściej było
tak, że to właśnie związki zawodowe wyrę
czały etatowe służby socjalne powołane do

^wypełniania stosownych obowiązków praco
dawcy w stosunku do pracowników.

Schemat ten był- bardzo wygodny i przez
całe lata nikt nie kwestionował związkowych
kompetencji. Lato 1980 roku w sposób bru
talny obnażyło jednak wszystkie niedosta
tki związkowej pracy; wykazało, że to „do
bre” wcale takim dobrem nie było.

Z historycznej lekcji ruch związkowy mu-

siał wyciągnąć odpowiednie wnioski. Już w

trakcie pierwszych dyskusji nad nowym mo
delem odradzających się związków Zawodo
wych wskazywano, że te ostatnie nie mogą
ograniczać się ’do dublowania zakładowych
służb socjalnych. Powinny natomiast kon
trolować to, jak dzieli się świadczenia, komu
i dlaczego się je przyżnaje. Uprawnienia
kontrolne przyznają związkom przepisy pra
wa.

Uprawnień tych nie mają działające do tej
pory komisje socjalne. Powstały one w okre
sie zawieszenia działalności związków zawo
dowych i miały wypełnić powstałą lukę. W
wielu zakładach wypełniły ją w sposób pra
widłowy, a nawet więcej niż prawidłowy.
Dzisiaj tu i ówdzie odzywają się głosy opo
wiadające się za utrzymaniem działalności
wspomnianych komisji. Nie ukrywajmy, że

najczęściej zwolennikami dalszego funkcjo
nowania komisji są administracje przedsię
biorstw. Reprezentowanemu przez, nie stano
wisku trudno się dziwić jeżeli zważyć, że
właśnie komisje socjalne były dla admini
stracji tworem nadzwyczaj wygodnym. Mogły
jedynie dopominać się o odpowiednie
środki — nie mogły natomiast żądać od
kierownictwa zakładu proponowanych świa
dczeń. Wszystko zależało więc od dobrej woli
administracji, a także od umiejętności uło
żenia odpowiednich stosunków. między kie
rownictwem przedsiębiorstwa a komisją.

Dobra wola, dobre stosunki są zjawiskiem
nader pożądanym, nie mogą jednak zawsze

i wszędzie wystarczyć gdyż nie dają gwaran
cji na właściwe wypełnienie obowiązków
pracodawcy w stosunku do pracowników.
Zwłaszcza dzisiaj gdy wdrażamy reformę
gospodarczą, której twarde wymogi ekono
miczne prowadzić mogą do chęci ogranicze
nia zakładowych świadczeń socjalnych. Po
trzebny jest więc naturalny, prawny mecha
nizm zabezpieczający podstawowe interesy
pracowników.

Reprezentacja całej załogi
Jak już mówiliśmy obowiązujące prawo

wyposaża związki zawodowe w szerokie
uprawnienia, z których rozsądne i celowe
korzystanie wyjść może tylko na dobre za
łogom. Takich prawnych uprawnień nie po
siadają komisje socjalne.

Ktoś może stwierdzić, że utworżone związ
ki zawodowe nie cieszą się jeszcze pow
szechną akceptacją pracowników, że ciągle
jeszcze swój akces do związków zgłosił sto
sunkowo mały procent zatrudnionych. Takie
stwierdzenie jest prawdziwe, zauważyć jed
nak trzeba, że z miesiąca ńa miesiąc ilość
członków nowych związków zawodowych
systematycznie rośnie i najprawdopodobniej
związkowe szeregi ciągle się będą rozszerza
ły.. Chociaż więc członkowie związków nie
stanowią jeszcze większości poszczególnych

przypadać będzie połowa najniższego uposa
żenia obliczana na dzień 1 stycznia danego
roku. Gorzej jest natomiast z zasadami dzie
lenia wspomnianego funduszu. Już dzisiaj
wokół tej sprawy rodzi się wiele kontrower
sji, a także nieporozumień.

Zwolennicy stanowiska radykalnego utrzy
mują, że przedsiębiorstwo, to nie zakład po
mocy społecznej i dlatego przy przyznawa
niu świadczeń bardziej powinna się liczyć
przydatność konkretnego pracownika dla za
kładu, jego dobra, wydajna praca nie zaś
warunki materialne. Te ostatnie należy
uwzględniać jedynie jako element pomocni
czy nie zaś decydujący.

Według takiej koncepcji zdecydowane pre
ferencje socjalne należałoby przyznawać
znakomitemu fachowcowi nie zaś np. pomo
cy kuchennej zatrudnionej w zakładowej
stołówce mającej na utrzymaniu dwoje czy
troje dzieci. Znakomitego fachowca trudno
zastąpić kimś innym, pomoc kuchenną zastą
pić można bez trudu.

Trudno nie dostrzec, że ta- pozornie „zdro
wa”. koncepcja dzielenia zakładowego fundu
szu socjalnego opiera się na istotnym niepo
rozumieniu: próbuje przenieść preferencje
płacowe (wyższa płaca niezbędnego dla za
kładu fachowca od płacy pomocy kuchennej
jest sprawą oczywistą) w sferę działalności
socjalnej. Przy okazji trzeba także przypom
nieć iż zakładowy fundusz socjalny nie spa
da „z nieba”, jako że podstawowe kwoty
funduszu wliczane są w koszty produkcji —

czyli innymi słowy, łożyć będziemy na niego
wszyscy płacąc odpowiednio wyższe ceny za

towary. W tej sytuacji właśnie ze względów
społecznych nie jest sprawą obojętną kto i w

jakim zakresie będzie korzystał z socjalnych
środków.

Fundusz socjalny — mówią zwolennicy
drugiej koncepcji — musi posiadać, walor
motywacyjny. Nie można obdzielać dodatko
wymi środkami pospolitego obiboka, któremu
wydajnie i ciężko pracować się nie chce, go
towy jest natomiast zawsze powoływać się
na swoje małoletnie dzieci, na swoją ttudną
sytuację materialną. Dlatego szczególnymi
preferencjami socjalnymi powinni być obdzie
lani najbardziej potrzebujący ale jedynie
spośród tych, którzy swoje pracownicze obo
wiązki wykonują w sposób przynajmniej
należyty. .

Nie sposób także nie wspomnieć i o zwo
lennikach pospolitej „uraniłowki”. Skoro w

ustawie zawarte jest stwierdzenie że do ko
rzystania z zakładowego funduszu socjalnego
prawo korzystania mają wszyscy należy
go dzielić „sprawiedliwie” — czyli równo.

Przedstawione stanowiska nie wyczerpują
wszystkich punktów widzenia dotyczących
dzielenia zakładowego funduszu socjalnego.
Przychodzi pora konkretnych już rozstrzygnięć,
wyboru optymalnych rozwiązań korzystnych
dla poszczególnych zakładów pracy. Właśnie
związki zawodowe już ńa początku swojego
działania stają przed trudną próbą opowie
dzenia się za wybranymi zasadami dzielenia
funduszów socjalnych. Próba jest trudna, sta
nowi, jednak dodatkową szansę przed ru
chem związkowym. Szansa ta, to umiejętność
godzenia interesu społecznego z interesem
partykularnym poszczególnych grup czy gru
pek. Miejmy nadzieję, że związki zawodowe
tę szansę wykorzystają.

JANUSZ HANDEREK

—

... dam jeszcze inny, świe
ży — bo sprzed kilku dpi
przykład: telewizja chciała sfi
lmować lekcję. Dyrekcja szko
ły zgodziła się, nauczyciele ta
kże. Kto zaprotestował?
UCZNIOWIE!!! Urządzili so
bie głosowanie. Z głosowania
wyszło, że sto procent jest
przeciw. Telewizja opuściła
budynek...

Szmer po sali. Dyrektor je
dnego z liceów nie wytrzymu
je: ja bym TAKĄ KLASĘ
rozwiązał! Ktoś inny dość
głośno szepce sąsiadowi w u-

cho: ciekawe co zrobią z tym
fantem?'.Pomruk: oburzające...
nieprawdopodobne... do czego
doszło... Kurator oświaty i
wychowania w Krakowie
ZDZISŁAW MARSKI konty
nuuje:

—

._ dla mnie jest to kla
syczny przykład na to jak po
stawa młodych zderza się z

postawą kadry pedagogicznej.
Padło na tej sali pytanie o

stan świadomości młodzieży —

no więc jaki on jest? Insty
tut ds. Młodzieży przeprowa
dza badania. Podejmuje się
próby postawienia diagnozy...

Wielu pedagogów na temat

młodzieży ma własne zda
nie. Jedni mają dobre. Inni,
mówiąc oględnie — mniej do
bre. Ńie przeczą również, że
ze ŚWIADOMOŚCIĄ nie jest
jak potrzeba. Rozchwiana?
Niespójna? Żle ukształtowana?
Niezależna?

Dyskusja się rozwija.
(Dygresja: winnam Czytelni

kom wyjaśnienie — dyskusja
którą przytaczani jest, rzecz* ja
sna w dużym skrócie, relacją z

obrad Egzekutywy KD PZPR

Kraków—Śródmieście, która

miała miejsce niedawno w II

LO im. Sobieskiego, a o której
w „GK” jedynie komunikowa
łam).

Z dyskusji wypisuję taki
fragment wypowiedzi: „Stąd
obecnie staje się koniecznym
dokonanie rzetelnej oceny pra
cy szkół w dziedzinie wycho
wania ź uwzględnieniem wszy
stkich .czynników, które mają
pośredni lub bezpośredni
wpłyro na efekty wychowania.
Uchwycenie faktycznego stanu

pozwoli dopiero na postawie
nie prawidłowej diagnozy, bo
w przeciwnym razie będą u-

kazywały się tylko lepiej lub
gorzej zredagowane zarządze
nia czy prognozy w rodzaju:
kogo chcemy wychować w

polskiej szkole".
Badania nad stanem świa

domości młodzieży? No właś
nie, kolejny problem. Czy owe

badania będą rzeczywiście

miarodajne? Jeśli DŁU
GOFALOWE — owszem —

ktoś żauważy. Jeśli wyrywko
we, albo takie na pokaz...
Rzecz w tym, że przecież mo
że się zdarzyć, iż badający
mogą ankiety wypełniać aku
rat wtedy, gdy u młodzieży
coś nagle spowoduje
wzrost temperatury.
O pełnej stabilizacji w naszym
życiu nie ma jeszcze mowy.
Trudno więc dobrać okres do
godny do badań. Dobrać? Do
godny?! A tak — w tym zna
czeniu, by nie pod wpływem
emocji czy chwili utrwalać
obraz postaw. Bo obraz nie
może być fałszywy. „W jakich
sytuacjach badania — takie
ich wyniki” — zauważy dyre
ktor II Liceum Ogólnokształ
cącego.

Niepokoje. Jest ich pełno.
I każdy chce się nimi podzie
lić. Jedne dotyczą młodzieży,
innę — spraw ogólniejszych.
W tym gronie — a obok człon
ków Egzekutywy 'także przed
stawiciele Kuratorium, mło
dzieżowych organizacji (ZSMP,
ZHP), dzielnicowej admini
stracji, nauczyciele, dyrekto
rzy śródmiejskich placówek
oświatowych — można, w każ
dym razie powinno się mó
wić otwarcie. Dlatego tow.
GUL o .swoich niepokojach
mówi mniej więcej tak: „...my
budujemy, a są siły, które bu
rzą. Myślę o siłach z zewnątrz.
Kilka ulotek i już uwaga ucz
niów odciągnięta, i już są' za
absorbowani podrzuconym im
problemem... Albo: wielu ucz
niów przychodzi do szkoły u-

branych na czarno, z krzyża
mi. Rozmawiam z nimi. Roz
mawiam i z rodzicami. I co?
Ręce opadają... Nie ukrywam,
te. rozmowy wręcz szokują.
Szczególnie gdy rodzic — by
wa, że utytułowany, że na sta
nowisku, że nawet z legityma
cją partyjrtą — mówi do mnie
tak: .dyrektorze, a może to się
jeszcze zmieni więc nie róbcie
problemu...”

—

„... ich twarze nieprawo-’
myślne, ich domy antypańst
wowe” cóż, ten cytat Bro
niewskiego pasuje jak ulał do
tego o czym mówimy — wtrą
ca I sekretarz organizacji par
tyjnej w Liceum im. Nowo
dworskiego. Wiecie co towa
rzysze? Nie udawajmy, że nie
widzimy, iż podziemie się ak
tywizuje i to nie tylko w sen
sie nobilitowania rozmaitych
struktur, ale w sensie podry
wania autorytetu. Tak, nau
czycielom podrywa się autory
tet. Towarzysz Masiarz —

kontynuuje sekretarz BĄK —

zwrócił uwagę na fakt, że two

rzy się podziemny system Edu
kacji. Musimy mieć nie tylko
świadomość tej sprawy, ale
przeciwstawiać się tego rodza
ju działaniom...

W tym miejscu przywołuję
w pamięci swe spotkanie z u-

czniami krakowskich szkół
(średnich) a także ich nauczy
cielami. Sporo wówczas mó
wiono na temat potrzeby roz
mów — szczerych, otwartych.
Czy z tego nie należy wycią
gnąć wniosku? Ale to dygres
ja, bo o tym już pisałam: Te
raz słućham:

— ...rozwiązania upatruję w

działaniach politycznych, wy
chowawczych. Nie w admini
stracyjnych — to słowa dyrek
tora Gula.

Kilka osób podejmuje temat:
POSTAWY NAUCZYCIELI.
I dyskutanci próbują przyj
rzeć się owym postawom. U-
czciwie, niemal przez lupę..
Pewnie o wielu sprawach mó
wić tu przykro, może nawet,
w obecności prasy lepiej za
milczeć...

Milczeniem jednak nic się
nie zdziała. Udawaniem, że

pewnych spraw się nie do
strzega — także.

Uwaga kuratora, że do
rzadkości należą przypadki
aby nauczyciele jawnie ma
nifestowali swą opozycyjność
wobec władz wywołuje rezo
nans. Zebrani dzielą się ob
serwacjami. Jeden nawet py
ta: „ale jak reagować na nie
dwuznaczne uśmiechy niektó
rych nauczycieli, na wymowne
grymasy itwarzy. Za to karać
nie można, a wiadomo, że mi
miką również przekazuje się
wiele. Jeśli więc takie zacho
wania nauczycieli mają miej
sce na lekcjach, to przecież
nikt nie zaprzeczy, że tó rów
nież oddziaływuje wychowaw
czo na młodzież”.

Od tej uwagi blisko już do
rozważań pod hasłem: praco
wnicy czy pedagodzy. Ktoś
przywołuje powinności
nauczyciela. Ktoś mówi o

jego powołaniu. Są też ta
cy, którzy w sposób jednozna
czny uświadamiają jak bardzo
szczytne idee rozmijają się
czasem z rzeczywistością. Nau
czycielowi, który potrafi,
który chce, i który czuje po
trzebę rozmowy z uczniem
przeciwstawia się... nauczycie
la (właśnie czy nauczyciela?),
który czas przeznaczony na

edukację młodzieży odmierza
szkolnymi dzwonkami, pen
sum zapłaconych lekcji. Nau
czyciela godnego — prze
ciwstawia się temu, który my
śli wyłącznie o tym aby od-
bębnić swą pracę.

. I głos, który musi zbulwer
sować: „Karta Nauczyciela
chroni miernych, przeciętnia
ków. Chroni, bo nie pozwala
się z nimi zwyczajnie rozstać.
Rozstać dlatego, że nie umie
ją wywiązać się z podstawo
wych obowiązków, że nie ma
ją odpowiedniej wiedzy. Nau
czyciela wolno zwolnić z pra
cy, jeśli dwa razy pod rząd
prowadzone przez niego lekcje
zostaną ocenione na niedosta
tecznie. Ale proszę pokazać
nauczyciela, który dał się
„złapać” przez dwa kolejne
razy. A minus dostateczna o-

cena już broni!”
A więc o nauczycielach, po

dobnie jak o uczniach — i do
brze, i mniej dobrze. Cóż, sa
mo życie.

„Obecna sytuacja w kraju
wywiera okręślony wpływ na

prącę szkół i innych placówek
oświatowo - wychowawczych
a także na stan świadomości
społeczno-politycznej nauczy
cieli i uczniów. Dlatego też
szkoła — jako instytucja pań
stwowa spełniająca służebną
rolę wobec socjalistycznego
państwa i społeczeństwa —

musi dziś i w najbliższej per
spektywie podjąć i rozwiązać
pomyślnie wiele zadań prog
ramowych, pedagogicznych i
organizacyjnych, uwarunko
wanych rozwojem sytuacji
społecznej i układem sił po
litycznych wewnątrz kraju”. —

takie sformułowanie wyczyta
łam w materiałach przygoto-
wanych wcześniej na Egzeku
tywę. W tymże referacie — a

jego temat: „Stan i kierunki
pracy partyjnej w szkołach
Śródmieścia” — jest również
następujący akapit: „Zwiększa
się konsolidacja zespołów na
uczycielskich wokół spraw
wychowawczych, szczególnie
dotyczących utrzymania ładu
i porządku w szkole, dyscypli
ny uczniów, zapobiegania pró
bom ich nielegalnej działalnoś
ci. Niepokojący jest w dalszym
ciągu fakt, że u wielu nauczy
cieli stwierdza się nadal dys
tans do bieżących spraw po
litycznych. Deklarują oni lo

jalność wobec władz i właści
wą realizację zadań dydakty
cznych, a jednocześnie zbyt
rzadko manifestują swoje au
tentyczne przekonania w gro
nach nauczycielskich, nie za
wsze angażują się również w

wyjaśnienia uczniom ich wąt
pliwości”.

Można zapytać: co wpływa
na stan nastrojów środowiska
nauczycielskiego?

Nim wysłuchałam dyskusji,
przed spotkaniem jeszcze się
gnęłam po rozłożone na stole

materiały (obok wspomniane
go już, były również referaty
dotyczące działalności ZHP
oraz oceny stanu organizacyj
nego ZSMP w placówkach o-

światowych Śródmieścia) oso
ba sprawująca pieczę nad ni
mi zwróciła się do mnie:

bardzo dobrze by było, aby
wyraźnie wypunktować w

„Gazecie" to co pisze na stro
nie drugiej”. I zakreśliła pal
cem następujący fragment:
„Na stan nastrojów środowis
ka nauczycielskiego duży
wpływ wywiera brak wyraź
nej perspektywy poprawy ba
zy szkolnictwa oraz sytuacji
materialnej nauczycieli i pra
cowników oświatowych. Czę
sto w dyskusjach podkreślane
zostają problemy związane ze

sposobem wdrażania „Karty
Nauczyciela” spowodowane
brakiem aktów wykonaw
czych. Wiele wątpliwości bu
dzą sprawy związane z reali
zacją postanowień w sprawach
płacowych nauczycieli. W za
łożeniach postanowienia te

mają doprowadzić do etapo
wego wyrównania poziomu u-

posażeń nauczycieli do śred
niej płacy kadry inżynieryj
no-technicznej”.

Problemy płac, zawsze dys
kutowane są gorąco. Tym ra
zem jednak zebrani również
żywo mówią na temat, braku
bazy czyli po prostu o cią
głych skreśleniach inwestycyj
nych w oświacie. Efekty? O-
gromne ciasnoty w niektó
rych szkołach. Władysław
Pancerz, na przykładzie Szko
ły. Podstawowej nr 60 na osie
dlu Czerwony Prądnik uzmy
sławia do czego takie posu
nięcia doprowadziły: „Dzieci
uczą się do późnych godzin
wieczornych. Od. siódmej ra
no! Przerwy skrócone do mi
nimum, że nie ma czasu na
wet na Ujedzenie śniadania..
Zęby już rzecz dopowiedzieć
do końca to po wielkich bo
jach z różnymi instytucjami
znów wraca się do opuszczo
nych, zdawałoby się na zaw
sze budynków przy ul. 29 Li
stopada. Czy taki kierunek
mamy popierać w oświacie?!...

Problem bazy to skrawa nu
mer jeden. Sprawa numer

dwa to pozbawienie szkół
sprzętu na rzecz rozmaitych
organizacji (ZHP, ZSMP)

. szkoła stała się uboga.
Szkoła nie może dziś oferować
uczniom obozów, biwaków. A
szkoda, bo organizacje — co

nie da się ukryć *— nie są o-

becnie popularne wśród dzie
ci i młodzieży” — to z wypo-
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J" T ważam waszą zbro-
II dnię za gorszą od

V morderstwa. Swoją
zdradą bezsprzecznie odmie
niliście bieg dziejów na nie
korzyść. naszego kraju”
— oświadczył 5 kwiet
nia 1951 sędzia Sądu
Okręgowego dla miasta
Nowy Jork, Irving R. Kau-
fman, . ogłaszając wyrok
śmierci na Juliusa i Ethel
Rosenbergów.

Wbrew rozpaczliwym a-

pelom światowej opinii pu
blicznej (przyłączył się do
nich nawet milczący w in
nych sprawach Pius XII),
wyrok został utrzymany w

mocy. Sąd Najwyższy Sta
nów Zjednoczonych 19
czerwca 1953 większością
głosów oddalił rewizję
wniesioną przez obronę.

Mimo upływu trzech bez
mała dekad, nadal szokuje
niecierpliwość kata. Egze
kucję, planowaną na godz.
23.00 tego samego dnia,
nieoczekiwanie przyspie
szono. Julius Rosenberg
zginął na krześle elektry
cznym o 20.06, zanim na

tomiast, w dziesięć minut
później, zgładzono jego żo
nę, poddawano ją aż kil
kakrotnie działaniu stru
mienia prądu o napięciu
2000 volt.

Osierocili dwóch sy
nów: dziesięcioletniego
wówczas Michaela i sześ
cioletniego Roberta.

Do dzisiaj Wielu praw
ników badających’ sprawę
Rosenbergów kwestionuje
dowody ich winy. Nie brak
opinii, że Rosenbergowie
padli ofiarą morderstwa
popełnionego w majestacie
prawa przez ... wymiar
sprawiedliwości.

Ich sensacyjny proces był
jednym z kulminacyjnych
wydarzeń zimnej wojny.

Julius Rosenberg został
aresztowany 17 lipca 1950
pod zarzutem szpiegostwa.
W niespełna miesiąc póź
niej aresztowano Ethel. O-
boje pochodzili z rodzin u-

bogich żydowskich imigran
tów: on liczył 32 lata, był
inżynierem elektrykiem;
ona, dwa lata starsza, rzu
ciła karierę śpiewaczki i

świgiat

została działaczką związko
wą. Oskarżono ich o udział
w spisku mającym wy
kraść Stanom Zjednoczo
nym i przekazać radziec
kiemu. wywiadowi sekret
produkcji bomby atomo
wej.

Dowody oskarżenia były
kruche; dzisiaj nie ^sposób
zaprzeczyć, . że niektóre
sfałszowała FBI — znisz
czono je zresztą przezornie
niebawem po procesie,
Prokuratora wspierały zi-
mnowojenne emocje. Obro
na działała niemrawo, po
nieważ Rosenbergom nie
udało się pozyskać adwo-

W październiku ub. r. pi
saliśmy o horrendalnej de
cyzji Urzędu Miejskiego w

Nowym Targu, na mocy któ
rej 15 rodzin pozbawionych
zostało przydziału mieszkań
przy ul. Szaflarskiej, w blo
kach nr 144 i 148. Rodziny
te do niedawna zamieszkiwa
ły na terenie czaszy budowa
nej obecnie zapory w Czor
sztynie i na mocy porozu
mienia z Okręgową Dyrekcją
Gospodarki Wodnej w Kra
kowie przeniosły się do No
wego Targu, do bloków spe
cjalnie dla nich wybudowa
nych przez inwestora..

Wszyscy stali się członka
mi Nowotarskiej Spółdzielni
Mieszkaniowej, otrzymali
przydziały — lecz po dwu
latach — nomen omen 1.
kwietnia 1982 przydziały nie
jako unieważniono, ponie
waż oba budynki ODGW
przekazał nie spółdzielni, a

Urzędowi Miejskiemu. W ten

sposób bloki te stały się lo
katorskie, zaś owych 15 ro
dzin o przydziałach spół
dzielczych otrzymało z Wy
działu Gospodarki Terenowej
Urzędu Miejskiego w Nowym
Targu ponowne przydziały,
lecz tymczasowe oraz pole
cenie zapisania się do spół
dzielni w celu otrzymania
tam nowych mieszkań.

Oczywiście pokrzywdzeni
„topielcy”, jak ich tu górale
nazywają, odwołali się m.

in. do „Gazety” i obecnie z

satysfakcją przychodzi nam

powiadomić Czytelników, że

Wojewódzki Zarząd Gospo
darki Komunalnej i Mieszka
niowej w Nowym Sączu de
cyzję władz nowotarskich
postanowił uchylić i sprawę
przekazał organowi I instan-

Nowotarski prima aprilis
odwołany

eji do ponownego rozpatrze
nia.

Posłuchajmy, co z upoważ
nienia. wojewody nowosądec
kiego napisał dyrektor WZGK
iM mgr Jakub Paluch: „Za
skarżoną decyzję oparto na

przekonaniu, iż terenowy or
gan administracji państwowej
w Nowym Targu skutecznie
wszedł w uprawnienia decy
zyjne odnośnie wspomnianych
budynków, a to na podstawie
protokołu zdawczo-odbiorcze
go z dnia 31.03.1982 r., zgod
nie z którym ODGW w Kra
kowie przekazała oba obiek
ty nieodpłatnie naczelniko
wi miasta Nowego Targu.

Ponieważ jednak nie zo
stały wyczerpane wszystkie

.dyspozycje rozdziału 3 Roz
porządzenia Rady Ministrów
z dnia 31.05.1962 r., w szcze
gólności zaś nie została wy
daną stosowna w tym wzglę
dzie decyzja ministra rolni
ctwa i gospodarki żywnościo
wej, jako jednostki nadrzęd
nej — samego wspomniane
go protokołu zdawczo-odbior
czego nie można uznać za

wystarczającą i skuteczną
pod względem formalno
prawnym przesłankę do
stwierdzenia prawa naczelni
ka Nowego Targu w kwestii
decydowania i dysponowania
lokalami mieszkalnymi w

budynkach w 144 i 148.

Przyjąć więc należy, że
obiekty te nadal pozostają w

gestii i dyspozycji ODGW w

Krakowie, a zatem, że zas
karżona decyzja wydana zo
stała bez podstawy

'

prawnej
i z naruszeniem przepisów
o właściwości”.

Zarządowi Miejskiemu w

Nowym Targu odebrano więc
owe bloki, ODGW w dalszym
ciągu jest ich właścicielem,
a 15 rodzin nie zostało wy
zutych ze swoich uprawnień.
Stało się więc i słusznie, i
sprawiedliwie. Lecz co da
lej? ODGrW nie może przecież
w nieskończoność być ■wła
ścicielem domów mieszkal
nych na terenie Nowego Tar
gu. I w tej sprawie stano
wisko nowosądeckiego WZGK
iM zasługuje na uwagę:

„Przy ponownym rozpatry
waniu sprawy terenowy or
gan administracji państwo
wej I instancji powinien roz
ważyć następujące, alterna
tywne uregulowanie przed
miotowej kwestii:

• spowodować wykupienie
budynków nr 144 i 148 przez
miejscową spółdzielnię mie
szkaniową od ODGW, co

byłoby rozwiązaniem opty
malnym, biorąc pod uwa
gę występujący w sprawie
aspekt społeczny oraz inte
res prawny odwołujących się

mieszkańców, którzy zasiedli
li je na podstawie otrzyma
nych ze spółdzielni decyzji
przydziałowych, a następnie
zagospodarowali i wyposaży
li otrzymane mieszkania,
działając w dobrej woli i
wierze oraz traktując je już

jako docelowo-spółdzielcze,
• w przypadku niedojścia

do skutku wskazanego wy
żej sposobu rozwiązania spra
wy, należy podjąć działania
wspólnie z ODGW w Krako
wie dla formalnego i skutecz
nego przejęcia omawianych
budynków, ą następnie dopie
ro ewentualnego wydania de
cyzji przydziałowych (jak zas
karżone).

Porównując oba . powyższe
sposoby rozwiązania sprawy
dochodzi się do przekonania,
iż pierwszy z wymienionych
sposobów jest bardziej uza
sadniony i słuszny, mając na

względzie zarówno interes
spółdzielni mieszkaniowej, jak
i interes odwołujących się
oraz pozostałych obywateli,
którzy zgodnie wnioskują o

pozostawienie w dotychcza
sowych mieszkaniach, trakto
wanych od chwili ich otrzy
mania jako mieszkania przy
dzielone im na czas nieokre
ślony.

'Niniejsza decyzja jest o-

stateczna”,

Stanowisku władz nowosą
deckich nic, tylko przykla-
snąć. I wypada mieć nadzie
ję, że ta niecodzienna hi
storia potoczy się teraz w

kierunku jak najkorzystniej
szego rozwiązania sprawy,
tzn. przyjęty zostanie wariant
pierwszy, przy realizacji któ
rego nie zostanie naruszony
interes społeczny. Do finału
owej prima aprilisowej decy
zji władz nowotarskich — na

szczęście już odwołanej —

postaramy się jeszcze wró
cić, gdy zapadną ostateczne

decyzje.
A tak na końcu, całkiem

z innej beczki: oba sporne
bloki wyposażone są jedynie
w kuchenki elektryczne, stre
fowe. Na tańszej taryfie, w

dzień, obiad można gotować
w ściśle wyznaczonym cza
sie, w ciągu półtorej godzi
ny. Jeśli jednak ktoś chce
na kolację upiec np. barana,
to musi to robić w nocy i
następnego dnia jeść go na

zimno, bo inaczej za kilowa
ty płaci się jak za zboże. A

przecież miały być butle ga
zowe, lecz po katastrofie w

warszawskiej rotundzie PKO
gazownicy się przestraszyli
i nie wyrazili zgody na bez
przewodową gazyfikację o-

wych bloków. Dziwnym jed
nak zbiegiem okoliczności są
siedni, identyczny blok, w

którym ponadto jest stołów
ka, zgazyfikowali. Mieszkań
cy owych dwóch bloków za
pytują tedy za pośrednictwem
„Gazety”, czy nie dałoby się
również i dla nich sprawy
gazu » załatwić pozytywnie?

KONRAD

STRZELEWICZ

Sprawa Rosenbergów
katów mających doświad
czenie w prawie karnym.
Oskarżeni nie przyznali si}ę
do winy. Decydowały zez
nania osób oskarżonych lub
skazanych w innych, po
dobnych procesach.

Na krzesło elektryczne
posłały Rosenbergów zez
nania Dauida Greengla-
ssa r— rodzonego brata os
karżonej. Otóż od 1944, ja
ko sierżant armi USA, słu
żył on w Los Alamos —

słynnym ośrodku badań a-

tomowych . gdzie pod
kryptonimem „Manhattan”
prowadzono właśnie tajne
prace nad produkcją bom
by atomowej. Greenglass
twierdził, że przekazał Ro
senbergom sekrety jej kon
strukcji, do których rzeko
mo doszedł.

W jaki sposób prymity
wny sierżant, który w wie
ku 18 lat ośmiokrotnie o-

blewał egzamin wstępny

rui. wyższe uczelnie i za
niechał .dalszej edukacji,
mógł w pięć lat później,
ponoć samodzielnie, dyspo
nując jedynie mozaiką
przypadkowo zasłyszanych
informacji, przeniknąć se
kret bomby atomowej, spo
rządzić niezbędne szkice i
opracować fachowy komen
tarz wyjaśniający zawiłe
tajniki jej technologii —

pozostaje do dzisiaj kwestią
nad wyraz wątpliwą.

Po latach wyszło nieabi-
cie na jaw (co wielu prze
cież przypuszczało wcześ
niej), że koronny świadek
oskarżenia był niepopraw
nym fantastą, snującym
zgoła nieprawdopodobne
intrygi i insynuacje. Zez
nał on mianowicie, w toku
późniejszych przesłuchań
przed specjalną komisją
Kongresu, jakoby jego
szwagier miał w swojej
siatce agenta na... Tamie

Asuańskiej. W 1948!!!

Nie mam pojęcia, czy
Rosenbergowie trudnili się
szpiegostwem — wiem na-’
tomiast, że wina nie zo
stała im udowodniona. Nie
chodziło zresztą o to wca
le, bowiem proces miał
charakter polityczny.

U jego podstaw legło
- przekonanie, jakoby ZSRR
nie był w stanie samodziel
nie opanować produkcji
broni jądrowej. Historia
zadała mu kłam: USA na
rzuciły Związkowi Radziec
kiemu obłędny wyścig
zbrojeń, którego jednak nie
są w stanie wygrać. Pierw
sza radziecka, próba z bro
nią jądrową, we wrześniu
1949, odebrała na zawsze

społeczeństwu amerykań
skiemu, ufnemu w swój mo
nopol nuklearny, poczucie
bezpieczeństwa. Ktoś mu-

siał być kozłem ofiarnym...
Wytaczając sprawę Ro

senbergom, dążono do roz
bicia amerykańskiej lewi-

cy. Jej wpływy były silne
w pokoleniach dojrzewają
cych w latach wielkiego
kryzysu i II wojny świato
wej. Amerykańska opinia
publiczna pamiętała, że
Związek Radziecki był w

II wojnie światowej soju
sznikiem Stanów Zjedno
czonych. Należało pamięć
tę zniweczyć...

Proces skupił w sobie,
jak w soczewce, zimnowo-
jenną histerię. Amerykań
ska prawica, poddana w

tym czasie wpływom sena
tora Josepha McCarthy —

Rasputina ery nuklear
nej — skazała oskarżonych
na długo przed wyrokiem.

Warto pamiętać o zbież
ności dat: w czerwcu 1950
wybuchła wojna koreań
ska, a wkrótce potem —

sprawa Rosenbergów. Stra
cono ich w czerwcu 1953,
kiedy w Panmundżonie do
biegały końca rokowania
nad zawieszeniem broni.
Każda godzina mogła przy
nieść ■rozejm, a zawarcie
rozejmu powinno pociąg
nąć za sobą ułaskawienie

skazanych. Dlatego Sąd
..Najwyższy zebrał się,
wbrew zwyczajowi, w prze
rwie' międzysesyjnej by od
byci nadzwyczajne posie
dzenie; dlatego przyspieszo
no egzekucję!

Wspominam dzisiaj spra
wę Rosenbergów, ponieważ
obserwatorzy polityki mię
dzynarodowej wskazują z

niepokojem na podobień
stwo obecnej sytuacji do
sytuacji z czasów zimnej
wojny. Afera Rosenbergów
służyła wówczas temu, by
zagłuszyć nią Apel Sztok
holmski światowej opinii
publicznej występującej w

obronie pokoju.
Nie lubię powielać sche

matów, lecz czy nie ma tu
taj analogii do współczes
nych ruchów pokojowych,'
manifestacji antynuklear
nych, eksplozji pacyfizmu
w wielu krajach zachod
niej Europy — i sprawy
Antonową, zamieszanego
rzekomo w zamach na ży
cie Papieża, którą m.ontuje
sję z myślą, by nią owe

zjawiska przesłonić?
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Apel Koła Miejskiego ZBoWiD

w Nowym Sączu
Związek Bojowników o Wolność i Demokrację — Koło Miejskie w Nowym Sączu, przygotowuje

projekt prac mających na celu uporządkowanie wspólnej mogiły Bohaterów Ziemi Sądeckiej na

Cmentarzu-Mauzoleum przy al. Wolności w Nowym Sączu.
W połowie lipca 1982 r wiceprezydent miasta mgr Krzysztof Tuleja zaaprobował wstępny pro

jekt przedłożony przez delegatów Koła mjr Hieronima Postawę i mjr. Aleksandra Zająca.
Zarząd Koła zwraca się z gorącym apelem do Rodzin oraz Wszystkich, którzy mogą i są w sta

nie udzielić dodatkowych informacji lub podać swoje uwagi odnośnie Synów Ziemi Sądeckiej
i innych ziem Polski, KTÓRZY PO EKSHUMACJI ZOSTALI POCHOWANI WE WSPÓLNEJ MO
GILE NA CMENTARZU-MAUZOLEUM W NO WYM SĄCZU. Pomoże to w przygotowywaniu wia
rygodnych tablic imiennych, które zostaną tam w odpowiednich miejscach umieszczone.

Dołączony imienny wykaz sporządzony w/g dostępnych dokumentacji i relacji ma posłużyć ja
ko pomoc do wypowiedzi, które uprasza się przesyłać w możliwie najszybszym czasie pod adre
sem: (

ZARZĄD KOŁA MIEJSKIEGO ZBoWiD
RYNEK 6.

33-300 NOWY SĄCZ *

Chow&nna

Imienny wykaz synów ziemi sądeckiej
rozstrzelanych przez gestapo

w Trzetrzewińskim Lesie — Wysokie
w dniu 27 czerwca 1940 r. — ekshumacja

9 grudnia 1956 r

1. Leon Adamaszek Bydgoszcz
2. ppor. mar. 7 Alabiew Warszawa
3. Leon Andrzejewski Bydgoszcz
4. Franciszek Baranowski lub Branowskłt
5. Stanisław Bakser 7
6. 7 Brzeziński Warszawa
7. Józef Cieślak Katowice
8. Albin Cyprys Bydgoszcz
9. Jan Drzymała Chorzów

10. Zbigniew Dyry 7
11. Józef Główczyk Kraków
12. Bronisław Grzeszkowiak lub Grześkowiak Warszawa
13. Bronisław Jachimski 7
14. mgr praw Kazimierz Janiec lub Joniec Tylicz
15. Ignacy Janik 7
16. kpt. 20pp Jan Jasiński Kraków
17. por. uł. Józef Jasiński 7
18. Józef Jaskulski 7
19. inż. Aleksander Kaliński Warszawa
20. Anatol Kondolewicz, licealista Stary Sącz
21. por. WP 7 Kościany Warszawa
22. 7 Kowalewski Warszawa
23. Ludwik Kowalski, student UJ Nowy Sąoz
24. Tadeusz Kowalski, ślusarz Warszawa
25. Józef Kowalski, brat Tadeusza Warszawa
26. Henryk Król, licealista Nowy Sącz
27. Kazimierz Kuczyński 7
28. Jan (Władysław) Kwiatkowski, uczeń Warszawa
29. Stanisław Łysakowski, dziennikarz Kraków-Warszawa
30. por. WP 7 Michałowski Warszawa
31. 7 Myśliński Warszawa
32. Zygmunt Olejniczak 7
33. Kazimierz Osobliwy, abs. lic. Nowy Sącz
34. por. WP Józef Pajor 7
35. Stanisław Pajor, student UJ Biegonlce
36. Stanisław Pękala, Polak, obywatel amer. Nowy Sącz
37. por. lotn. Zygmunt Piasecki Warszawa
38. Kazimierz Piątkowski 7
39. Karol Piotrowski 7
40. Bolesław Piskorski 7
41. Zbigniew Posłuszny, abs. lic. Nowy Sącz
42. Czesław Przybylski Zamość
43. sierż. lotn. Wojciech (Stanisław), Starzyński Dęblin
44. Zenon (Henryk) Starzyński, syn Wojciecha Dęblin
45. Władysław Stęchły Rybnik
46. Józef Szaflarski Lwów
47. Ryszard Świętochowski, syn pisarza Aleksandra, .Warsza

wa

48. Stanisław Tyczka 7
49. Eryk Utz, student Łódź
50. por. WP 7 Wania 7
51. 7 Warchał Kraków
52. Witold Warczewski lub Warszewski, rolnik 7
53. Witold Warzewski lub Warzelski, student Kraków
54. por. mar. Joachim Weber Ryczywół
55. ppor. WP Antoni Wereszczaka Wilno
56. 7 Weryński Tarnów
57. Wincenty Wędlarz lub Węglarz 7
58. Emilia Wielowska Obidza
59. Kazimierz Wieńćierz Chorzów
60. dr fil. Władysław Witowski Biegonlce
61. Stefan Wojciechowski Zamość
62. Przemysław Wojewódzki, student A. Górn. Kraków
63. Stanisław Wojsakowski, redaktor Zamość
64. Władysław Wróbel 7
65. Stefan Zarzycki Rybnik
66. dr wet. Jan Zbierański Bydgoszcz
67. Zbigniew Zembrzycki 7
68. Tadeusz (Zbigniew) Zięba, student Kraków
69. Jerzy Zycki Warszawa

ORAZ 24 NIEZIDENTYFIKOWANYCH

Imienny wykaz synów ziemi sądeckiej rozstrzelanych przez
gestapo w Biegonicach

STRACENI W DNIU 19 GRUDNIA 1939 R.
EKSHUMOWANI: W MARCU 1945 R:

1. Jan Chmielak, licealista
2. Antoni Łatka
3. oficer WP 7 Wolski

ORAZ 2 NIEZIDENTYFIKOWANYCH

STRACENI W DNIU 21 SIERPNIA 1941 R.
EKSHUMOWANI: 21 MARCA 1945 R:

1. Bolesław Barbacki, artysta malarz
2. ksiądz Józef Bardel, wikariusz w Trzetrzewinle
3. ksiądz Władysław Deszcz, wikariusz w Nowym Sączu
4. dr med. Stefan Durkoj
5. Bolesław Furmanek, fotograf
6. Michał Górka, rolnik
7. Władysław Grądzięl, urzędnik PKP
8. Wojciech Holoś
9. dr med. Jan Jarosz

10. mgr farm. Mieczysław Jarosz
11. Józef Jennet, masarz

12. Józef Jeżyk, urzędnik PKP
13. ksiądz Tadeusz Kaczmarczyk, wikariusz w Nowym Sączu
14. Kazimierz Kamiński, kier, szkoły
15. Władysław Kmieć, handlowiec
16. Władysław Lis, maszynista PKP
17. Artur Łóżek, urzędnik
18. Jan Łazarz, przodownik PP
19. Ambroży Morański, ślusarz
20. Władysław Olchawa, konduktor PKP
21. Jan Pach, rolnik
Ż2. mgr fil. Józef Piekarz
23. dr med. Józef Pietrzykowski
24. Stanisław Poręba, rolnik
25. st. sierż. Julian Siwak, z 1 psp
26. lek. storn. Teodor Słowikowski *

27. Seweryn Sobierajski
28. Bronisław Sułkowski, asesor PKP
29. Stanisław Suski, student UJ
30. mgr fil. Tadeusz Szafran
31. mgr praw. Józef Szkaradek
32. por. WP Andrzej Szymański
33. mgr farm. Antoni Wiliński
34. podof. WP Antoni Wojtylak
35. Jan Woźniak, asesor PKP

ORAZ 23 NIEZIDENTYFIKOWANYCH

STRACENI W DNIU 27 WRZEŚNIA 1941 R.

EKSHUMOWANI: W MARCU 1945 R:

1. dr praw Antoni Heiman (miejsce pochowania nieznane)
2. Franciszek Janas
3. Józef Jania
4. Stanisław Jankowski, ziemianin
5. Salomon Klafter, kupiec (miejsce pochowania nieznane)
6. Ignacy Korzeń, kier, szkoły
7. Czesław Wągrowski, nauczyciel (pochowany w Grybowie)

ORAZ 3 NIEZIDENTYFIKOWANYCH

STRACENI W DNIU 13 SIERPNIA 1943 R.
W OLSZANIE. EKSHUMACJA: ?

1. Kazimierz Konieczny, pracownik PKP
2. Ignacy Wolfstal, kapelmistrz orkiestry PKP

STRACENI W DNIU 11 LISTOPADA 1943 R.
W MŁODOWIE. EKSHUMACJA: 30 MAJA

1945 R:
1. por. rez. Stefan Chmiel
2. Emil Chyży lub Hyży, urzędnik Sądu Okręg.
3. Bolesław Jojczyk, rolnik, pochowany w Trzetrzewinle
4. Władysław Kudlik, fotograf
5. Zdzisław Legutko, abs. liceum
6. Wojciech Leśniak, rolnik, pochowany w Trzetrzewinle
7. ppor. rez. Roman Walawski
8. Stanisław Wieczorek, rolnik, pochowany w Trzetrzewinle
9. Antoni Wiśniowski, kolejarz

10. Franciszek Zagajski, rolnik pochowany w Trzetrzewinle
i

STRACENI W DNIU 12 STYCZNIA 1943 R.
W MĘCINIE-KŁODNE. EKSHUMACJA:

W MARCU 1945 R:
1. Stefan Bieniek .

'

2. Wilhelm Bolesław Jakubowski
3. Stanisław Jezierski
4. por. poż. Stanisław Mazan, kmdt. Pow. Str. Poż.
5. Stanisław Pennar
6. ppor. poż. Bronisław Piwowar, z-ea Kmdt-a Pow. Str. Poż.
7. Edward Roupert
8. st. sierż. poż. Mieczysław Wędrychowski

STRACENI W STYCZNIU 1944 R. W NOWYM

SĄCZU, OBOK Ł AWY NA RZECE
KAMIENICY. EKSHUMACJA: 24 MARCA

1945 R:
1. Wojciech Bugajski
2. Szymon Chochlak
3. Edward Czaja
4. Jakub Dudzik
5. Piotr Katan
6. Tadeusz Mitka
7. Józef Molik
8. Stanisław Pilawski
9. Jan Piszczek

10. Wiesław Szurmiak, abs. Heentn
11. Jan Fryderyk Sarata
12. Stanisław Talarek
13. Roman Taraśek
14. Józef Tkaczyk
15. Franciszek Trojak
16. Józef Znachowski lub Znachorowski

STRACENI W DNIU 10 LIPCA 1944 R.
W RDZIOSTOWIE. EKSHUMACJA: 4 MAJA

1945 R:
1. Ludwik Pasek, radny miejski Nowego Sącza
2. mgr WSH Leon Strzelecki

NIE POTRAFIĘ WYTŁUMACZYĆ,
dlaczego tak rzadko posiłkujemy się —

zwłaszcza teraz — wielkim dziełem Bro
nisława Ferdynanda Trentowskiego pt.
„Chowanna”, czyli — jak głosi podty
tuł — systemem pedagogiki narodowej
jako umiejętności wychowania, nauki i
oświaty, słowem wykształcenia naszej
młodzieży.

To prawda, że przekonania polityczne,
religijne i społeczne Bronisława F.

Trentowskiego (ur. 21 stycznia 1808 r.

na Podlasiu, we wsi Opole koło Wło
dawy; zm. 16 czerwca 1869 we Frybur
gu) budzą ciągle namiętności, gdyż
myśliciel miał niejedno oblicze. Trud
ne życie, pełne upokorzeń, tego który
chciał być kimś na miarę G.W.F.
Hegla, sprawiło, że poglądy filozofa —

choć wierne zasadniczym koncepcjom
— pełne były sprzeczności, a zwroty
wręcz dramatyczne. Ten i ów posądzał
więc uczonego o obłudę i nieszczerość,
zwłaszcza, że biografię — jak wielu
innych uczestników powstania 1830 ro
ku — miał skomplikowaną. Niewiele
brakowało — kiedy na stałe osiadł w

Badenii — by dowiedziono mu (o, iro
nio), że nie jest Polakiem. Tymczasem
on — mimo kłopotów zewnętrznych i
uwikłań wewnętrznych — śledząc to
czącą się w Polsce walkę klasyków z

romantykami, pragnął stworzyć narodo
wą filozofię. Krzyczał: „Ubiegamy się za

poezją narodową, starajmyż się i o na
rodową filozofię”.

Narażał się różnym , większym i
mniejszym ludziom, ale wspierał go
finansowo hr. Edward Raczyński i dr
Karol Marcinkowski, gdyż działalność
Bronisława F. Trentowskiego związa
na była z ruchem umysłowym, rozwi
jającym się wówczas w Wielkim Księ
stwie Poznańskim. Nie uniknął też gnie
wu Kościoła, którego przedstawiciele
głosili, że uległ pokusie szatana, bo
przeciwstawiał się pomieszaniu religii z

polityką. Nieraz utożsamiając spekula-

cję x wiarą, marzył o połączeniu wszy
stkich wyznań chrześcijańskich.

Mimo niezadowolenia — mówiąc de
likatnie — różnych kręgów klerykalno-
katolickich „Chowanna” — choć napi
sał wiele innych prac — była wręcz
rozchwytywana w Polsce. Nawet Win
centy Pol składał filozofowi hołd w

swoich „Obrazach z życia”:
Zdrów bądź Trentowski! Bóg jeszcze

z narodem,
Kiedy duch jego śród nas pędzi

przodem.
Można B. F. Trentowskiemu dowieść

wielu niekonsekwencji, wielu paradok
sów, ale nie sposób odmówić jednego:
był umysłem wybitnym — filozofem,
pedagogiem, publicystą pragnącym od
rodzić naród przez oświecenie i wycho
wanie w. duchu patriotycznym. Nato
miast „Chowanna” — ogromne dzieło
Bronisława F. Trentowskiego — jest
przejrzystym, klarownym, głębokim i
przy tym barwnym zbiorem wiedzy pe
dagogicznej i dydaktycznej. Mnogość
oryginalnych spostrzeżeń, koncepcji i
propozycji, zmusza do wielu refleksji w

dziedzinie pedagogiki, psychologii i'so
cjologii.

Nawoływał B. F. Trentowski ludzi
młodych, wychowanków — jak pisze
obszernie analizując dzieło Andrzej Wa
licki — do wysiłku kształtowania wolt.
Trzeba wolę dziecka szanować, kapryś
ną samowolę — karać. Nadmierna ła
godność — twierdził — osłabiłaby wolę
wychowanka, uczyniła go niezdolnym
do zwalczania własnej -samowolności;
nadmierna surowość z kolei, kolidowa
łaby z miłością i szacunkiem do wy
chowanka. Lepiej — podkreślał w

„Chowannie” być troszkę za surowym
niż za łagodnym, nie wolno jednak ła
mać woli dziecka, lepiej ustąpić upo
rowi niż przeciwstawiać mu swój włas
ny upór. Łagodność należy kojarzyć z

surowością.
Najważniejszym bodajże postulatem

— jak zauważa Andrzej Walicki — był
postulat wychowania wszechstronne
go, a więc nie jednostronnie specjalis
tycznego. Tę zasadę B. F. Trentowski
formułował tak: „Nie należy się chłop
ca wychowywać li do tronu, li na mi
nistra, kapłana, żołnierza, kupca, uczo
nego, rolnika itp. Wychowaj go na

człowieka prawdziwego, czającego w so
bie całe człowieczeństwo, całą naturę i
Boga, a będzie mu łatwo zostać każdego
stanu człowiekiem”. Nader charakterys
tyczne — pisze A. Walicki — dla Bro
nisława Trentowskiego — było również
inne zastosowanie idei uniwersalizmu:
postulat kształcenia zdolności oceny
wielostronnej, . wieloperspektywicznej,
rozumienia różnych punktów widzenia
i nieabsolutowania żadnego z nich, u-

miejętności dostrzegania cząstkowej,
partykularnej racji nawet w stanowić*
ku zupełnie obcym nam i wrogim. Tak
odnotował to w „Chowannie”: „Jeżeli

potępia twój wychowanek jaką rzeętt
lub osobę bezwzględnie , oświeć mu ją
natychmiast lub, stosownie do okolicz
ności, po pewnym czasie latarnią Epik-
teta pokaż mu ją ze strony korzystnej”.
Tak więc należy wychowanka uczynić
sędzią w sporach, przedstawiać mu

argumenty za i przeciw, kazać mu pi
sać wypracowania, w których bronił
by jednocześnie dwóch przeciwstaw
nych punktów widzenia — tylko w ten

sposób bowiem uchronimy go przed
ciasnym dogmatyzmem, wyrobimy w

nim krytycyzm wobec własnych poglą
dów, szerokość spojrzenia i tolerancję.

Konkretne, szczegółowe ideały peda
gogiczne — niektóre nawet dziwaczne
— pragnął podporządkować celom ogól
nym: przede wszystkim powszechnej
edukacji. Także próbie zastanowienia się
nad historią i przeszłością Polski i Po
laków. Miał surowy, krytyczny stosu
nek do niektórych cech psychicznych,
osobowych Polaków, którzy ponad roz
wagę i rozsądek przedkładali egzaltację
i. uniesienie. Polacy — głosił autor

„Chowanny” — skłonni są do nierozsąd
nego bohaterstwa, który pcha ich oj
czyznę „jeszcze głębiej w przepaść nie
szczęścia”. Twierdził, że obowiązkiem
każdego człowieka jest powstać przeciw
ko wszelkiej heteronomii, ale gdy spra
wa dotyczy całego narodu, powstać na
leży tylko wtedy gdy ma się za sobą wo
lę powszechną i gdy istnieje obiektywna
szansa zwycięstwa: „Czyń dla ojczyzn#,
ile ci podobna, ale nie poświęcaj się
bez potrzeby i skutku”. Natomiast w in
nym swoim wielkim dziele: „Myślini,
czyli całokształt logiki narodowej” na
pisze: „Logika jest najgwałtowniejszą
potrzebą Polaków, za logicznym myśle
niem bowiem pójdzie koniecznie logika
działania, co daj Boże, aby raz w Pols
ce nastąpiło”.

Ktoś mógłby zapytać: co pedagogika
ma wspólnego z refleksją polityczną?
Ma! Tym bardziej jeśli ta pedagogika
złączyła się — jak w tym przypadku, z

filozofią. Nie czekając na cudze pochwa
ły — może ktoś to uznać za megalomań-
stwo — Bronisław F. Trentowski tak
pisał w ostatnich słowach „Chowanny”:
„Przekonani jesteśmy, i każdy, kto rzecz

tę zna dokładniej, zgodzi się z nami
chętnie, że dziś przynajmniej ani
Niemcy, ant Francja, ani Anglia, sło
wem, żaden europejski naród nie ma

pedagogiki w tak okrągłej, całkowitej
i filozoficznej pełni, a wreszcie w takim
rodzaju, w jakim ją Polska w „Cho
wannie" naszej otrzymuje”. Natomiast
współczesny naukowiec Andrzej Walic
ki uzna „Chowannę” za jedno z najwy
bitniejszych i najbardziej klasycznych
dzieł pedagogicznej myśli polskiej.

Tylko gdzie kupić te wielkie księgi
wydane nakładem Zakładu Narodowe
go im. Ossolińskich w 1970 roku?

BRUNON RAJCA

PRACOWNICY CZY PEDAGODZY?
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 3)

wiedzi dyrektora V LO STE-
FANOWA. On także podnosi
kwestię kościelnych Oaz,, któ
re stwarzają młodzieży możli
wość wyjazdów turystycznych,
obozów. „Ale czy, o to cho
dzi — pyta dyskutant. Czy my

nie możemy, nie stać nas na

wypełnienie istniejącej obec
nie próżni. Myślę, że powin
niśmy i że stać nas. Jedno jest
tylko ważne. Na kulturę i tu
rystykę w oświacie muszą się
znaleźć' pieniądze”.

Rola, miejsce, zadania orga
nizacji partyjnych — w kon

tekście poruszonych podczas
Egzekutywy, a zasygnalizowa
nych w tym tekście spraw —

są ważne. Inspirowanie, two
rzenie właściwego klimatu dla
pracy dydaktyczno-wychowa
wczej to jeden z kierunków,
działania PZPR. I o tym mó
wiło się tu także,, mając ną u-

wadze, że śródmiejska organi
zacja skupia w swych szere
gach 29 proc, (dokładnie 865
członków i 12 kandydatów) o-

gółu zatrudnionych w szkołach
i placówkach oświatowo-wy
chowawczych.
TERESA BĘTKOWSKA

Polskie sprawy są ciągle
jeszcze skomplikowane, więc
całe szczęście, że jest facet,
który za jednym machnięciem
pióra gotów jest i wystawić
receptę, i zaordynować cu
downą kurację. Tylko nielicz
ni moi czytelnicy pozostają
jeszcze w nieświadomości, iż
chodzi tu o Stefana Bratkow
skiego. Ten Napoleon naszych
czasów, przenikliwy geniusz,
spec od naprawy Rzeczypo
spolitej i geopolitycznych sza
rad, ujawnił się ostatnio na

łamach zachodnioniemieckie-
go dziennika „Frankfurter
Allgemeine Zeitung”. Ktoś
naiwny by mniemał, że na

tych zacnych szpaltach jął
Bratkowski pouczać prawdzi-

Przypadek Napoleona B.
wych, kapitalistycznych Eu
ropejczyków. Nic podobnego;
Napoleon B. przemawia
wprost do przywódców wiel
kich mocarstw — bo zgodnie
ze swą naturą i przyzwycza
jeniem chętny jest do misji
wyjaśniających i mediacyj
nych.

Jak to za dobrych czasów
bywało, także i obecnie mistrz
Stefan gwarantuje Rosjanom
tranzytowe przesmyki, sojusz,
a nawet — „polską obecność
w RWPG", dla której ma

zrozumienie. Kreml może też
liczyć na pewne korzyści w

wymianie handlowej z Pol
ską, pod warunkiem jednak,
że nie zlęknie się lansowane
go przed grudniem 1981 „soli
darnościowego” modelu de
mokracji. Ta „ewentualna
demokracja” — spieszy u-

spokoić mistrz — „nie jest
dla ZSRR zaraźliwa”, więc
czego tu się bać. Bać powin
ny się raczej państwa za
chodnie, żeby Polacy (jak pi
sze Bratkowski: „niewolnicy”)
spłacili swoje długi. Napoleon
B. goni tedy rządy zaintere
sowanych państw do rozmów
na temat losu Polski — i to

„nie dla samego ulżenia do
li Polaków”.

Artykuł zawiera jeszcze
parę podobnych rewelacji na

temat naszej sytuacji gospo
darczej, polskiego Kościoła
(„uwikłanego w negocjacje”
z reżimem), atmosfery w kra
ju i „polskiego poczucia god
ności narodowej”, od której
on, Bratkowski, także jest
ekspertem. Owo poczucie god
ności nie zezwala ną poro
zumienie narodowe, za to

dopuszcza myśl o tym, żeby
o losach Polski decydowano
w dyskretnych, dyplomatycz
nych przetargach — bez u-

działu zainteresowanych,
KAZIMIERZ ADAMSKI

(Krajowa Agencja Robotnicza)

WARSZAWA (PAP). Spra
wa wstrzymania z dniem 1
stycznia br. rejestracji kan
dydatów na członków spół
dzielni mieszkaniowych, nadal
budzi pytania i wątpliwości
u wielu zainteresowanych o-

sób w całym kraju.
Z informacji uzyskanej

przez dziennikarza PAP u

wiceprezesa Centralnego
Związku Spółdzielni Budow
nictwa Mieszkaniowego Ry
szarda Jajszczyka wynika, że

wszystkie osoby pragnące o-

becnie, jak i w przyszłości,
ubiegać się o członkostwo i
uzyskanie mieszkań spółdziel
czych dla siebie lub swoich
nieletnich dzieci — powinny
zakładać oszczędnościowe
książeczki mieszkaniowe PKO,
na których gromadzić będą
wkłady na mieszkanie spół

(Inf. wł.). Przed kilkunasto
ma dniami pisaliśmy obszer
nie o głośnej sprawie studen
ta III roku medycyny kra
kowskiej AM Pawła R. i gru
py narkomanów. Przypomnij-
my, że Pawłowi R. zarzuca

się m. in. handel środkami
psychotropowymi i narkoty
kami, których odbiorcami by
ło kilkudziesięciu młodych,
krakowskich narkomanów. W
stosunku do Pawła R. proku
ratura najpierw zastosowała
areszt tymczasowy aby potem
go uchylić. W naszej informa
cji wyrażaliśmy zdziwienie z

powodu tego niekonsekwent-

dzielcze. Warunkiem uzyska- przy naborze w poczet człon-
nia członkostwa w spółdzielni ków następujące kryteria:
jest zgromadzenie pełnego wy- datę zgromadzenia pełnego
maganego wkładu na miesz- wkładu mieszkaniowego oraz

Wyjaśnienie CZSBM w sprawie
rejestracji książeczek mieszkaniowych

kanie, a nie fakt zarejestro
wania się w spółdzielni mie
szkaniowej w charakterze
kandydata na członka spół
dzielni,

Zgodnie z ustawą „Prawo
Spółdzielcze”, w zależności
od założonego programu budo
wy, poszczególne spółdzielnie
mieszkaniowe stosować będą

stopień trudności aktualnych
warunków mieszkaniowych.

Głównym powodem decyzji
CZSBM były rosnące wciąż
dysproporcje między zareje
strowanymi potrzebami miesz
kaniowymi, a realną możli
wością ich zaspokojenia. No
we postanowienia zarządu
związku nie zamykają przed
nikim drogi do otrzymania

upragnionego mieszkania. Ma
ją na celu głównie likwida
cję zbędnych czynności for
malnych, w tym również
zniesienie opłaty w wysoko
ści tysiąca złotych. Zarówno
dla kandydatów na członków
spółdzielni mieszkaniowej jak
i osób spoza tego grona, pod
stawowym warunkiem uzys
kania członkostwa będzie po
siadanie pełnego wkładu
mieszkaniowego.

Osoby, które do dnia 31
grudnia 1982 roku, założyły
książeczki mieszkaniowe z

pierwszą ratą i uiściły opła
tę w wysokości tysiąca zło
tych, będą nadal sukcesyw
nie rejestrowane na listach
kandydatów na członków po
szczególnych spółdzielni mie
szkaniowych na terenie całe
go kraju.

Oskarżony wyjechał na ferie...

Proces przeciwko Pawłowi R. nie rozpoczął się
nego postępowania. Z naszym
stanowiskierp zgodził się pro
kurator wojewódzki w Kra
kowie Henryk Sołga, który
wydał polecenie swoim pod
władnym skierowania do sądu
wniosku o ponowne zastoso
wanie w stosunku do Pawła
R. aresztu tymczasowego.

Sąd Wojewódzki w Krako
wie wniosek prokuratora

uwzględnił i wydał stosowne

postanowienie.
W międzyczasie Sąd Rejo

nowy dla Dzielnicy Kraków—
Nowa Huta wyznaczył termin
rozprawy na dzień 4 stycznia
br, o którym to terminie Pa
weł R. został prawidłowo za
wiadomiony. Kiedy z kolei
milicja otrzymała polecenie
wyegzekwowania nakazu a-

resztowania studenta medy

cyny nie mogła go wykonać...
gdyż Paweł R. wyjechał z

Krakowa (miejsce jego stałego
zamieszkania) na ferie.

Paweł R. nie stawił się
także na wczorajszą rozprawę,
a jego obrońca oświadczył, że
klient w dalszym ciągu prze
bywa na świątecznym wypo
czynku. W tej sytuacji sąd

postanowił najpierw wyegzek
wować postanowienie o tym
czasowym aresztowaniu stu
denta, a następnie wyznaczo
ny zostanie nowy termin roz
prawy. Dodajmy, że na wczo
rajszą rozprawę stawili się in
ni wszyscy oskarżeni... (hań)
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Nie zawsze mandat
Osoby zasiadające za kierownicą

„narażone” są na częstsze kontakty z

funkcjonariuszami MO niż pozostali o-

bywatele. Milicjanci zatrzymują zwy
kłe tylko tych, którzy — w taki czy
inny sposób — łamią przepisy ruchu
drogowego; popełniają wykroczenia na

jezdni.
Różne są to spotkania. Bywa, że koń

czy się. na pouczeniu; odnotowaniu nie
sfornego' kierowcy w służbowym no
tatniku, ale i bywa też, że za przewi
nienie trzeba ponieść karę — zapłacić
mandat.

Jak zauważyli moi koledzy — czę
ściej niż ja prowadzący „cztery kół
ka” — w ostatnim czasie panowie z

„drogówki” więcej pouczają, a mniej
karzą. Przekonałem się o tym sam o-

sobiście w ubiegłą niedzielę, 19 grud
nia. Wjeżdżając wieczorem do grodu
Kraka od strony Bochni zostałem „wy
łowiony” z kolumny samochodów. Po
czątkowo nie mogłem zrozumieć dla
czego akurat przed moim samochodem
zapaliło się czerwone światło latarki,
a milicjant — nakazał zjechać na po
bocze.

Wkrótce wszystko się wyjaśniło —

spalona żarówka światła mijania. Py
tam; czy mógłbym ją wymienić w do
mu, ponieważ nie bardzo sobie pora
dzę?'(milicjant zauważył bandaż na rę
ce). W odpowiedzi usłyszałem: proszę
niech pan da żarówkę, ja wymienię.

Po krótkim czasie sprawnym samo
chodem ruszyłem w dalszą drogę.

Nie znam ani imienia, ani nazwiska
życzliwego sierżanta. Wiem, że jest
funkcjonariuszem Wydziału Ruchu
Drogowego KW MO w Krakowie i

posiada nr służbowy 838, a 19 grudnia
poruszał, się samochodem nr rejestra
cyjny MOA — 1370.

Wszystkim kierowcom życzę równie
sympatycznych spotkań z funkcjona
riuszami w białych czapkach, a wspo
mnianemu sierżantowi zawsze spokoj
nej służby.

ANDRZEJ PIERZ

0 sprawiedliwości
społecznej

Środowisko emerytów-tubylców jest
zbulwersowane wywodami red. W. Żu
rawskiego zawartymi w jego artykule
pt: „Część reemigrantów żyje na skra
ju nędzy’* (GK z dn. 16 grudnia br.).
A ogromna większość rodzimych eme
rytów czy miliony uczciwie pracują
cych Polaków o dochodach niższych niż
średnia krajowa żyje w dobrobycie?
Zdumiewa przede wszystkim postulat
autora o wypłacanie „minimalnej kwo
ty emerytur w bonach PeKaO na za
kup towarów w Pewexie” czy też po
stulat o przeliczniku dolarowym w wy
sokości 150 zł, nawet w przypadku kie
dy owa dolarowa emerytura jest ni
ska czy też reemigrant powrócił z kra
ju o słabej gospodarce.

Powiedzmy sobie szczerze. Reemi
gracja w wieku emerytalnym jest w

wytworzonej sytuacji dolarowo-przeli-
czeniowej zwykłym cwaniactwem ze

strony osób, które nic lub niewiele
(prócz swych dolarów) dały dla tego
kraju! Dziwi, że nie pojmuje tego
dziennikarz gazety.

Jeśli kogoś w tym wieku ogarnia
nostalgia za krajem rodzinnym, do któ
rego nikt nigdy nie powinien mu od
mawiać powrotu, to niechże jego eme
rytura będzie obliczana tak samo jak
tubylca, który ciężko pracował za skro
mne wynagrodzenie dla tego, a nie in
nego kraju. Nie ma chyba większych
trudności w przetransponowaniu przez
ZUS stanowisk, funkcji itp. z kraju
reemigranta na' nasze warunki. Na
przykład Jeśli ktoś był w USA kie
rownikiem w jakimś przedsiębior
stwie i przeszedł na .emeryturę kil
ka lat temu, to trzeba mu obliczać e-

meryturę od kwoty 10 tys. zł, gdyż
takie było u nas uposażenie na ana
logicznym stanowisku, itp, itp.

dr inż. ZB. GAŁUSZKA
i

MAM WRAŻENIE, te ■ dr inż. Zbig
niewem Gałuszką mówimy o różnych
sprawach. Ja zająłem się problemem re
emigrantów tylko z krajów tzw. Trze
ciego Świata, którzy z racji ogromnej
inflacji w państwach gdzie pracowali
przez 20 lat i więcej otrzymują emery
tury poniżej ustawowego minimum so
cjalnego. Pan zaś wspomina o cwaniact
wie.

I jeszcze jeden aspekt. Dziwię się, te
nie bierze Pan pod uwagę i tej okolicz
ności, że po zakończeniu H wojny świa
towej ze względów politycznych nie wszy
scy mogli Wrócić do Polski. Nikt chyba
nie może nam zarzucić, te nie zajmu
jemy się trudnymi warunkami życia wie
lu grup emerytów. Problem, o którym
pisałem, jest tylko uzupełnieniem tej pro
blematyki o jeszcze jedną kategorię o-

sób wymagających wsparcia.
W. ŻURAWSKI
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INSTYTUT METEOROLOGII
i GOSPODARKI WODNEJ

Oddział w Krakowió

ZATRUDNI niezwłocznie
Z-CĘ GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO.

Instytutu Meteorologii w Warszawie, pełniącego
równocześnie funkcję głównego księgowego
Oddziału IMGW w Krakowie oraz kierownika

= SAMODZIELNEJ SEKCJI PLANOWANIA,
jśs Wymagane wykształcenie wyższe ekonomiczne lub
SS średnie ekonomiczne i odpowiednia praktyka.
SS Bliższych informacji udziela Sekcja Kadr Oddziału
SS w Krakowie, ul. Borowego 14, osobiście lub telefonicz-
yS nie pod nr telefonów: 22-60-20, 22-60-33, 22-60-63,
SB wewn. 25.

482348535353232323232348235353
Koleżanos

mgr inż. EWIE
ŁUGOWSKIEJ

składamy wyrazy głębo
kiego współczucia z po
wodu śmierci MATKI

Dyrekcja i pracowni
cy Przedsiębiorstwa
Montażu 1 Dostaw
Pieców Tunelowych

w Krakowie

FALISZEK Piotr, zam. Olszyny
192, zgubił wkładkę zaopatrzenia
nr 300988, wydaną przez Urząd
Gminy w Rzepienniku Strzyżew
skim. T-3761S

PRZETARGI

USŁUGI

PARKIETY lakieruje, cyklinuje
nowoczesnym sprzętem — Kału-
zieński, tel. 48-06-49. g-38604

RÓŻNE

ATRAKCYJNE oferty błyskawicz
nie przesyła Biuro „JANTAR”,
Ustka, skrytka 48. A-253

KUPNO

□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□o

C PAŃSTWOWY dom pomocy społecznej □
S dla DOROSŁYCH □

w Krakowie, ul. Krakowska 45,

|ZATRUDNI natychmiast g

c NA DOGODNYCH WARUNKACH |

□ ■ PIELĘGNIARKI iSALOWE g
p — zakwaterowanie i wyżywienie namiejscu g
| ■ REFERENTÓW g

£ ekonomicznych do działu księgowości — bez zakwa- g
r [ terowania. □
3 Szczegółowych informacji udziela Dział Służb Pra- g
g cowniczych PDPS, ul. Krakowska 47, tel. 66-35-24. q
L
□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□

ZGRZEWARKĘ (może być nie
sprawna) oraz zagraniczną pozłót-
kę — kupię. Kraków, ul. Gołaśka
12/14.

JESTEŚCIE samotnlł W założeniu
rodziny dyskretnie pomoże Wam
biuro matrymonialne „Rodzina”,
skrytka pocztowa 85, 71-141
Szczecin «. A-255

2323534848484848535323235348534823234848535353

ZARZĄD SPÓŁDZIELNI PRACY

•MECHANIKA*

uprzejmie informuje
że następujące wyroby Spółdzielni:

A apteczki samochodowe

A mieszadła laboratoryjne ML-4, ML-24

A regulatory temperatury
A ergometry
A opylacze proszkowe
A nabijacze do piwa
A szafki metalowe wiszące

można nabyć w sklepach nr nr

454, ul. 18 stycznia 90

473, ul. Kocmyrzowska 4

'tlllllllllllllllllllllllilllllffl

„SPOŁEM” WSS w NOWYM SĄCZU
ODDZIAŁ GORLICE

ODSPRZEDA
• TRANSPORTERKI DRUCIANE

w ilości 5 180, cena 55 zł/1 szt.

O BUTELKI O POJ. 0,25 1,
w ilości 32 000, cena 1,28 zł/1 szt.

• SYFONY, w ilości 1 294, cena 45 zł/1 szt.

W sprawie zakupu należy kontaktować się
z Wytwórnią Wód Gazowanych w Gorlicach,
ul. Mickiewicza 22, tel. 227-50.

PRZEDSIĘBIORSTWO 5

REKONSTRUKCJI i MODERNIZACJI
URZĄDZEŃ ENERGETYCZNYCH

•REMAK* ,

w OPOLU ;

ZATRUDNI ZARAZ ;
• kierowników jednostek terenowych w Skawinie i'

i Nowej Hucie; wymagane kwalifikacje — inżynier 1i

i '

energetyk oraz praktyka przy remontach urządzeń
energetycznych i]■

[ 8 inżynierów 1 techników energetyków na stanowi- ; j i
ska mistrzów do pow. jednostek

0 inżynierów 1 techników spawalników do pow. je- <

dnostek. J
Warunki pracy i płacy do uzgodnienia w Dyrekcji j!

1 Przedsiębiorstwa. “

^xxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxx»

aaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaa;I ZESPÓŁ ę
EKONOMICZNO-ADMINISTRACYJNY >

SZKÓŁ w MYŚLENICACH C

zatrudni zaraz >

GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO |
wymagane wykształcenie wyższe i 5 lat praktyki za- C

S wodowej lub średnie ekonomiczne i 6 lat praktyki C,
O zawodowej. V
< Warunki płacy wg. stawek obowiązujących w szkol- X

nictwie. ę
§ Możliwość otrzymania mieszkania służbowego oraz C
S wyżywienia w stołówce szkolnej. >

Q Informacji udziela dyrektor ZEAS, pokój 13, w bu- £

dynku UMiG w Myślenicach lub telefon 219-77 wewn. A
< 165. >

yyyywywwwwwyw<^
AAa><AAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAA

I Rejonowe Przedsiębiorstwo Melioracyjne w Bochni

ul. Nowotki 3, 32-700 Bochnia, ę

ZAWIADAMIA, że ł

z dniem 1 grudnia 1982 r. £
zmieniło nazwę na: C

PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWNICTWA >
WODNO-MELIORACYJNEGO C

w BOCHNI, ul. NOWOTKI 3,32-700 BOCHNIA J
Numery telefonów, teleksu i konta bankowego nie >

ulegają zmianie. ę

ZGUBY

WOJTYNKIEWICZ Piotr, zam.

Mszanka 156, zgubił wkładki zao
patrzenia N-531755 oraz N-531756
dla żony Danuty. N-531757 dla
córki Grażyny i N-533664 dla He
leny Gubała, wydane przez Urząd
Gminy w Łużnej. A-273

23. xn„ na trasie Kapelanka —

Hala Targowa, zaginął pies kun
delek beżowo-rudy, chory (na od
bytnicy narośl, która krwawi).
Prosi się o wiadomość za nagro
dą: Kraków, ul. Bujwida 3/12, w

godzinach popołudniowych.
g-39108

HIlllllllliiittiiiiiikltlBlikHiItlT

KURSY I
KRZYSZKOWSKA Julianna, zam.

Wieliczka, ul. Puszkina 18, zgu
biła wkładkę zaopatrzenia Alt
626898, wydaną przez Spółdzielnię
Mieszkaniową w Wieliczce.

MYŚLIWIEC Antoni, zamieszkały
Frydman 128, zgubił wkładkę zao
patrzeniową N 573553, wydaną
przez Urząd Gminy Łapsze Niżne
oraz AB 553026 dla syna Antonie
go, wydaną przez Internat Prze
mysłu Drzewnego w Kalwarii Ze
brzydowskiej. g-38893

ŁACH Jan, zam. Marcinkowice 1S,
zgubił wkładkę zaopatrzenia nr

487802, wydaną przez Urząd Gmi
ny w Radłowie. T-37624

PAWLIK Alfred, zam. Tarnów
Tuchowska 94/1, zgubił wkładkę
zaopatrzenia nr 088859, wydana
przez Spółdzielnię Mieszkaniową
w Tarnowie. T-37620

ORZECHOWSKA Grażyna, zam.

Łazy 114a, zgubiła wkładkę zao
patrzenia nr 507337, wydaną przez
Urząd Gminy w Rzezawie.

BIENIARZ Anna, zam. Tarnów,
Spadzista S/13, zgubiła wkładki
zaopatrzenia nr 164771, 164772 dla
córki Iwony, 164773 dla córki
Anety, wydane przez „Społem”
WSS O.Tarnów. T-37617

PAŚNIK Tadeusz, zam. Tarnów,
Osiedle 25-lecia 5/92, zgubił wkład
kę zaopatrzenia nr 101974, wyda
ną przez Spółdzielnię Pracy —

Huta Szkła „Laura” w Tarnowie.

język* angielskiego
— zajęcia w soboty w go
dzinach południowych —

organizuje
KSP „OŚWIATA”

tel. 33-34-72 lub 33-94-23

Wpisy: Kraków, ul. Kro
woderska 19, w godz.

14—17
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KURSY
DLA POTRZEB

WŁASNYCH

0kroju1 szyciaIiBt
stopnia
dziewiarstwa ręcznego

O rolniczy
mistrzowski - kucharz

organizuje
KSP „OŚWIATA”

Informacje i wpisy: Kra
ków, ul. Mazowiecka 29,
tel. 33-34-72, 33-94-23.

PRZEDSIĘBIORSTWO
REWALORYZACJI ZABYTKÓW

w KRAKOWIE

PRZYJMIE do pracy
na terenie miasta Krakowa, przy odnawianiu zabytków:

•

0 MURARZY—TYNKARZY O CIEŚLI O

ROBOTNIKÓW budowlanych O BLACHA
RZY—DEKARZY O POSADZKARZY—FLI-

ZIARZY 0 PARKIECIARZY O DOZORCOW

O SPRZĄTACZKI O MONTAŻYSTÓW rusz
towań ramowych i rurowych O STOLARZY 0

ślusarzy o kamieniarzy o konser
watorów DZIEŁ SZTUKI — specjalność
konserwacja kamienia 0 KIEROWNIKA budo-’

wy 0 MISTRZA budowy

Zgłoszenia przyjmuje I informacji udziela Dział
Służb Pracowniczych i Spraw Socjalnych — Kraków,
uL Dobrego Pasterza 118, pokój 24, telefon 11-08-66,
wewn. 19.

i
a

i

I
BIURO STUDIÓW ;;

i PROJEKTÓW ENERGETYCZNYCH

„ENERGOPROJEKT”

Kraków, uL Mazowiecka 21 |;

ZATRUDNI
<i
<i
<*
<>

<i
<i
<>
ii
<»

□ kierownika pracowni budowlano-konatru- i >

kcyjnej Il
— wymagane wykształceni^ wyższe — specjał- '|

ność konstrukcje budowlane inżynierskie, * t

uprawnienia budowlane, 10-letni staż pracy, ( >

wiek do 45 lat, pożądana znajomość języka j ,

angielskiego <>

□ projektanta branży architektonicznej ]ś
— wymagane wykształcenie wyższe architekta- * J

ńlczne, uprawnienia budowlane, S-letni staż i >

pracy, wiek do 40 lat '|

Zgłoszenia przyjmuje i szczegóło-w^ych Informacji j >

udziela Dział ds. Pracowniczych, tel. 33-86-00, wewn. 1 >

233. is

ZAKŁADY PRZEMYSŁU TYTONIOWEGO

w KRAKOWIE

ZATRUDNIĄ
na korzystnych warunkach

O KOBIETY na stanowiska robotników pomoc
niczych oraz do przyuczenia do zawodu

MASZYNISTY MASZYN i URZĄDZEŃ TY
TONIOWYCH

O REWIDENTOW-PORTIERÓW
O STOLARZY

O DRÓŻNIKÓW
O MANEWROWEGO

O PALACZA-KONSERWATORA URZĄDZEŃ
TECHNICZNYCH w Ośrodku Wypoczynko
wym „PIAST” w Kościelisku.

Warunki pracy 1 płacy do uzgodnienia w Dziale

Spraw Osobowych I Szkolenia Zakładów Przemysło-
Tytoniowego w Krakowie, aleja Piana (-letniego 152,
w godz. od 8 do 13, tel. 44-73-33, wewn. 118, 183 i 187
oraz w Zakładzie Produkcji Wyrobów Tytoniowych —

Kraków. uL Dolnych iftłynów 10, teł. 33-73-32,

Zamiejscowym zapewnia się bezpłatne zakwatero
wanie w kwaterach prywatnych.

Spółdzielnia Kółek Rolniczych w Krościenku, woj. nowosą
deckie, sprzeda W DRODZE PRZETARGU OGRANICZONE
GO:

I.
I. ciągnik kołowy C-360, nr rej. NST 514 C, nr fabr.

899186, rok prod. 1980, proc, zużycia 31, cena wywoław
cza 323 472 zł

3. ciągnik kołowy C-360, nr rej. NST 508 C, nr fabr. 372155
rok prod. 1979, proc, zużycia 34, cena wywoławcza 285 120
zł

3. ciągnik kołowy C-360, nr rej. NST 510 C, nr fabr. 373100,
rok prod. 1979, proc, zużycia 32, cena wywoławcza
293 760 zł

II. Inny sprzęt rolniczy, jak przyczepy ciągnikowe szt. 6,
kosiarki rotacyjne szt. 4, roztrząsacze obornika — szt. 2,
przyczepę asenizacyjną, pompę ciągnikową.

Prawo uczestniczenia w przetargu ograniczonym mają rol
nicy, którzy przedłożą aktualne zaświadczenie z właściwego
Urzędu Gminy lub przedłożą nakaz płatniczy podatku grun
towego oraz oświadczenie, że chcą nabyć sprzęt na własne
potrzeby.

Przetarg odbędzie się w dniu 19 stycznia 1982 r., o godz. 40,
w SKR w Krościenku przy ulicy Jagiellońskiej 125.

Przystępujący do przetargu winni wpłacić w kasie Spół
dzielni wadium w wysokości 10 proc. ceny wywoławczej, naj
później na godzinę przed rozpoczęciem przetargu.

Sprzęt i pojazdy przeznaczone do sprzedaży można oglą
dać codziennie w godz. 10—14, w Krościenku przy ulicy
Jagiellońskiej 125.

W przypadku nie dojścia do skutku przetargu pierwszego,
przetarg drugi odbędzie się w tym samym dniu i miejscu
w godzinę po zakończeniu pierwszego przetargu.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu, bez obowiąz
ku podawania przyczyn.

g Krakowska Fabryka Aparatów Pomiarowych
I»MERA—KFAP*

w Krakowie, ul. G. Zapolskiej 38

(Bronowice),
telefon bezpośredni 37-05-93

lub centrala 37-42-22, wewn. 249

3 ZATRUDNI zaraz
c zastępcę kierownika Działu Zaopatrzenia.
5 Wymagane wykształcenie wyższe ekonomiczne 1 4-

L letni staż pracy w przemyśle, w tym 2 lata na stano-
£ wisku kierowniczym lub samodzielnym, albo wy-

t kształcenie średnie ekonomiczne i 8-letni staż pracy
p w przemyśle, w tym 4 lata na stanowisku kierowni-
□ czym lub samodzielnym.
□ Wynagrodzenie wg.'Układu Zbiorowego Pracy pra-
Q cowników przemysłu maszynowego.

O Dojazd tramwajami nr nr 4, 8, 12 1 13.

23584853484823482353234823484853485348482353

Rolnicza Spółdzielnia Produkcyjna im. „Przyjaźni Polsko-
Węgierskiej” w Sierczy koło Wieliczki sprzeda W DRODZE
PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO pojazdy 1 sprzęt rol
niczy:

— samochód ciężarowy IFA samowyładowawczy, cena wy
woławcza 105 000 zł

— samochód ciężarowy Star A-29 skrzyniowy, cena wy
woławcza 110 000 zł

— przyczepę skrzyniową D-34, cena wywoławcza 23 000 zł
— pługUo 21/1, cena wywoławcza 10 000 zł
— bronę talerzową U-245, cena wywoławcza 44 000 zł
— pługofrezarkę Uo 32, cena wywoławcza 18 000 zł
— rozdrabniacz łęcin Z-304, cena wywoławcza 10 000 zł
— pielik zwieszany P-430, cena wywoławcza 18 000 zł
— sortownik ziemniaków M-604/1, cena wywoławcza

87 000 zł
— przenośnik taśmowy PT/6/800, cena wywoławcza 33 000 zł
Przetarg odbędzie się dnia 25 I 1983 r., o godz. 10, w sie

dzibie Spółdzielni w Sierczy koło Wieliczki.
Szczegółowych informacji udziela sekratariat Spółdzielni,

codziennie w godz. 7—15, tel. Wieliczka 188.
Osoby fizyczne przystępujące do przetargu winny przed

stawić zaświadczenie o celowości zakupu pojazdów lub
sprzętu, wystawione przez Urząd Miasta lub Gminy na tere
nie którego zamieszkują oraz wpłacić do kasy Spółdzielni wa
dium w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej.

Spółdzielnia zastrzega prawo zerwania przetargu, bez po
dania przyczyny.

MINISTER BUDOWNICTWA

I PRZEMYSŁU MATERIAŁÓW

BUDOWLANYCH

OSUSZA KONKURS
na stanowisko DYREKTORA

Biura Projektowo-Badawczego „BUDOSTAŁ"
w Krakowie.

Podstawowe warunki udziału w konkursie:

LICYTACJE

— wyższe wykształcenia
— minimum dziesięcioletni staż pracy zawodowej
— minimum pięcioletni staż pracy na stanowisku

kierowniczym
— dobry stan zdrowia, stwierdzony świadectwem

lekarskim

Oferty składane przez kandydatów powinny aa-

jtfierać:
— podanie (motywy ubiegania się o stanowisko

dyrektora)
— kwestionariusz osobowy
— życiorys
— przebieg pracy zawodowej
— odpis dyplomu ukończenia wyższej uczelni
— opinia z miejsca pracy za okres ostatnich 5 łat
— świadectwo lekarskie

Obwieszczenie o licytacji nieruchomości
Km 275/80

Komornik Sądu Rejonowego w Myślenicach podaje do PU
BLICZNEJ WIADOMOŚCI, że dnia 16 lutego 1983 r., o godz.
14, w Sądzie Rejonowym w Myślenicach, sala nr 5, odbędzie
się sprzedaż W DRODZE PUBLICZNEGO PRZETARGU na
leżącej do Hanusiak Marii, zam. Poręba 70, nieruchomości
wpisanej w Kw Nr 33613, składającej się z działek pgr 214/3,
226, 227, 169/6, gm. kat. Poręba.

Nieruchomość została oszacowana na kwotę 427.878,60 zł,
zaś cena wywołania wynosi 285.252,40 zł.

Przystępujący do przetargu winien złożyć rękojmię W wy
sokości 42.788 zł.
Komornik Sądu Rejonowego w Myślenicach mgr Jakub Szynalik

Zakład Konstrukcji 1 Budowy Urządzeń Przemysłu
Tytoniowego przy Zakładach Przemysłu Tytoniowego

w Krakowie

ZATRUDNI
na korzystnych warunkach:

< TOKARZY

< FREZERÓW
> SZLIFIERZA

<Ślusarzy
< KOWALA RĘCZNEGO

Warunki pracy 1 płacy do uzgodnienia w DzialeI Spraw Osobowych i Szkolenia Zakładów Przemysłu
Tytoniowego w Krakowie, aleja Planu 6-letniego 152,
tel. 44-73-33, w. 118, 187, codziennie w godz. 8—13.
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PRZEDSIĘBIORSTWO
USŁUG SOCJALNYCH BUDOWNICTWA

w Lublinie, ul. Pogodna 36

ZATRUDNI natychmiast
w Domu Sanatoryjno-Wypoczynkowym

w Muszynie k. Krynicy Górskiej:
A

A

A

A

A
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ZAKŁADY PRZEMYSŁU ODZIEŻOWEGO
,VISTULA”

w Krakowie, uL Nadwiślańska 13,

ZATRUDNIĄ
• KOBIETY" posiadające kwalifikacje kra

wieckie lub do przyuczenia w zawodzie

(Dla pracowników zamiejscowych zakład zapewnia
zakwaterowanie).

9 KRAWCÓW odzieży męskiej, z dużym do
świadczeniem zawodowym, do szycia wzo
rów ubrań,

9 PRACOWNIKÓW do prac porządkowych.

Zgłoszenia przyjmuje 1 informacji udziela Dział
Spraw Osobowych w Krakowie, ul. Nadwiślańska nr

9 13, telefon 66-85-88, wewn. 231 lub 232.

POKOJOWE
KELNERKI

STOLARZY

PIELĘGNIARKI
LEKARZY

Warunki pracy i płacy do uzgodnienia
w DSW w Muszynie, ul. Zielona 1, tel. 280.

Oferty należy składać w Biurze Pełnomocnika Mi
nistra Budownictwa i PMB na region południowy
w Krakowie, ul. Salwatorska 14, w terminie dwóch

tygodni od daty ukazania się niniejszego ogłoszenia.
48484848532323232353484848535353232323484853

□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□O
□ KOPALNIA WAPIENIA „CZATKOWICE” f

□ w Czatkowicach k. Krzeszowie

| ZATRUDNI ?araz
g 9 inspektora nadzoru budowlanego
Ś 9 kierownika brygady budowlano-remontowej |

g 9 inżynierów lub techników
9 z uprawnieniami budowlanymi

g 9 pracowników brygady
8 budowlano-remontowej, a to:

g O MURARZY O TYNKARZY O DEKARZY !

g CIEŚLI 1 pracowników niewykwalifikowanych
'

g Wynagrodzenie wg. zasad obowiązujących w prac- i

O myślę materiałów budowlanych.
Q Kopalnia zapewnia mieszkanie we własnym osiedlu
g po 6 latach nienagannej pracy oraz inne świadczenia

□ socjalno-bytowe.
g Zgłoszenia przyjmuje 1 Informacji udziela Dała!

O Kadr Kopalni, w godz. 7—14.

□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□O

PRZEDSIĘBIORSTWO
BUDOWNICTWA PRZEMYSŁOWEGO

„BUDOSTAL—3”
w Krakowie, ul. Igolomska (k. Kopca Wandy),

uprzejmie zawiadamia, że

od dnia 1 czerwca 1982 r. jest właścicielem

narciarskiego wyciągu orczykowego
w Lubomierzu.

W związku a tym wszystkie formalności zwiąsane
s przeprowadzaniem zawodów i spartakiad należy
uzgadniać z 14-dniowym wyprzedzeniem z Działem

Socjalnym Przedsiębiorstwa (pokój 42, teł. 44-04-33,
wewn. 119 lub 44-61-00).

Informuje również, że bilety w cenie 12 zł za jedpn
przejazd, można nabywać w kasie wyciągu w Lubo
mierzu lub w kasie Przedsiębiorstwa.

Wyciąg jest czynny w dni robocze, z wyjątkiem
środy, w godz. 11—16, a w dni wolne od pracy w

godz. 9—16.

Zapraszamy i życzymy dobrej zabawy!■■ ==SF=?»~

V
SPÓŁDZIELNIA PRACY BUDOWNICTWA

w TARNOWIE
Bi

|ZATRUDNI natychmiast

V
9 kierownika działu finansowego

— wymagane wykształcenie wyższe ekonomicz
ne i 4 lata pracy w danej specjalności lub wy
kształcenie średnie i 3 lat pracy w danej spe
cjalności

• specjalistę ds. księgowości finansowej
— wymagane wykształcenie średnie i 8 lat pra-
ey w danym zawodzie.

B
Warunki pracy i płacy do omówienia w SPB w Tar

nowie, ul. Zamkowa 2, teł. 65-84.
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Placuszki i kluseczki z kukurydzy lub potrawy ryżu?

Brak dostaw mąki bezglutenowej pogarsza sytuację
dzieci chorych na celiakię

Do naszej redakcji zgłaszają
gię zrozpaczeniu rodzice dzie
ci chorych na celiakię — cho
robę, która wymaga odpowied
niego żywienia. Dzieci choru
jące na tę chorobę nie mogą
spożywać nic z normalnej mą
ki. Do tej pory odpowiednia
mąka bezglutenowa była spro
wadzana za dewizy ze Szwecji
i Belgii. Obecnie dostawy są
nieregularne i wypieków bez
glutenowych brakuje. Do nie
dawna piekarnia przy placu
Dominikańskim dwa razy w

tygodniu zaopatrywała zainte
resowanych w taki właśnie
chleb. Niestety od miesiąca nie
ma pieczywa bezglutenowego.

Dyrektor Oddziału Piekarni
czego WSS „Społem” —- Sta
nisław Dworak twierdzi, że

już nie ma najmniejszych za
pasów mąki bez glutenu. Oczy
wiście rozumie całą złożoność
problemu wypieku dla cho
rych dzieci, ale niestety w o-

becnej sytuacji nie potrafi nic
na to poradzić. Wspomina, że
ostatnio zapotrzebowania na

tego typu wypieki bardzo
wzrosły. W ubiegłych latach
wypiekało się około 50 bochen
ków tego chleba tygodniowo,
teraz nie wystarcza i 200.

Czyżby liczba dzieci chorych
na celiakię tak gwałtownie
wzrosła? ... Z tym pytaniem

zwracam się do prof. dr Bar
bary Kańskiej z Instytutu 'Pe
diatrii w Prokocimiu. Okazuje
się, że liczba chorych nie wzro
sła. Choroba ta po prostu o-

becnie jest wcześnie rozpozna
wana. Chore dzieci są pod o-

pieką bądź Instytutu Pediatrii,
bądź też Przychodni Woje
wódzkiej. Pani Profesor zada
ła sobie trud sprawdzenia, ja
kimi zasobami mąki bezglute
nowej dysponuje nasze miasto.
Okazuje się, że niewielkie iloś
ci tego produktu są jedynie w

Prokocimiu i Przychodni Wo
jewódzkiej. Są one zużywane
do wypieków na miejscu. O-
becnie mąką tą nie dysponuje

Gorzej byłoby gdyby
ogóle nie otrzymał pie-
za całomiesięczną pra-

® Zatelefonował do redak
cji Czytelnik zmartwiony fa
ktem, że przy wypłacie mie
sięcznego wynagrodzenia nie
otrzymał tysiączłotowej mo
nety „z Papieżem” a takowe
są już podobno przedmiotem
spekulacji na placach targo
wych.
Pan w

niędzy
cę...

@ Nie wszyscy motorniczo
wie tramwajów sprzedają bi
lety, bo nie wszyscy mają na

to ochotę. Pasażerowie, jeśli
kioski zamknięte -- jeżdżą z

konieczności na gapę. MPK
nie jest w stanie wyegzekwo
wać od swych pracowników
zgody na ten dodatkowy obo
wiązek. Staropolskie przysło
wie „nos dla tabakiery czy ta-
bakiera dla nosa?” MPK roz
strzyga to pierwsze!

® Taksówkarzom nie wy
starczają podwyższone .opłaty
za kurs. Nowej taryfy nau
czyli się na pamięć, rzadko
zaglądają do tablicy. Byłoby
to bardzo chwalebne, gdyby
nie fakt, że nadzwyczaj czę
sto się mylą. Oczywiście z ko
rzyścią dla siebie. Jeśli już,
to może by tak na odwrót?

Oto jak wyglą
da mieszkanie

przy ul. Pstro
wskiego 14. Dziś
w godzinach
rannych nastąpił
w nim wybuch
gazu, nagroma
dzonego w po
mieszczeniu zaj
mowanym przez
76-letniego Łu
kasza Z. Przy
czyną ulatniania

się gazu
'

była
wadliwa instala
cja. Właściciel
mieszkania u-

legł poparzeniu.
Został on

tychmiast prze
wieziony przez
karetkę pogoto
wia do ambula
torium przy ul.

Łazarza, (ml)

na-

KRONIKA

9 DDK Krowodrza (Pa
piernicza 2): Klub Athanor:
Metody teleradiestezyjne i
diagnostyka — prow. mgr Je
rzy Stobiński — 18,30.

9 KDK „Pałac pod
nami” (Rynek Gł. 27):
Atrakcyjnych Filmów:
gi papa” (wł. 18 lat) —

13, 15, 17, 19; Studium
dzy o Sztuce: „Vincent
Gogh — zapowiedź ekspresjo-
nizmu”, prow. mgr R. Kaczor
— 18.30.

0 KDK „Krakus” (Wro
cławska 28): Zajęcia w Klu
bie Iluzjonistów (17—20).

Bara-
Klub
„Dro-
9, 11,
Wie-

van

Prace modernizacyjne ulicy
Wielickiej trwają już dość
długo. Jej unowocześnienie
przyczyni się do usprawnienia
komunikacji i ruchu pieszego
w tym rejonie. Jednym z ele
mentów nowoczesnego rozwią
zania jest koncepcja przejścia
podziemnego. Otóż po raz

pierwszy w Polsce zostanie tu
zastosowane ogrzewanie. Auto
rem projektu jest inż. Tadeusz
Sobstel z Biura Projektów Bu
downictwa Komunalnego.
Koncepcja zakłada wykorzys
tanie ciepła powrotnego z ma
gistrali ciepłowniczej EC Łęg.
Ciepło . powrotne (wracające po
ogrzaniu pomieszczeń) w tem
peraturze 70 stopni będzie
schładzane w wymiennikowni
ciepła wybudowanej w przej
ściu. Po ochłodzeniu do tem
peratury 30 stopni skierowa
ne zostanie do wężownic, któ
re będą przykryte betonową cjonalizatorski pomysł nie wy-

Szkoła rodzenia

zaprasza...
Przyszłe matki i ich mężów,

na kurs pielęgnacji niemowlę
cia, przygotowania do porodu
i gimnastyki — który rozpo
czyna się w czwartek dnia 6
stycznia o godz. 16.30, pod
kierownictwem dr Jadwigi
Beaupre. Adres: Kraków ul.
Kopernika 32.

19.

INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO
WIA, tel. 22-05-11 (czynna całą do
bę).

CHIRURGICZNY, CHIRURGII
DZIEC.: Na Skarpie 65, LARYN
GOLOGICZNY: Kopernika 23 a,
UROLOGICZNY: Wrocławska 1,
OKULISTYCZNY: Na Skarpie 65.

SŁOWACKIEGO (pl. Ducha 1):
W. Gombrowicz: Trans-Atlantyk —

19.15. MINIATURA (pl. Ducha 2):
A. Strzelecki: Clowni — 19.30.
STARY (Jagiellońska 1): W. Szek
spir: Hamlet - 18. KAMERALNY

. (Boh. Stalingradu 21): C. Goldoni:

Łgarz — 19.15. BAGATELA (Kar
melicka 6): J. Korczak: Król Ma
ciuś I — 11 i 14. LUDOWY (os. Te
atralne 34): J.
diabłem —

(os. Teatralne, 34):
Wdowy — 19. SCENA OPEROWA
w. Teatrze im. J. Słowackiego (pl.
Ducha 1): Straszny dwór — 11 .

MUZYCZNY (Lubicz 48): Błękitny
zamek — 19.15. GROTESKA (Skar
bowa 2): Kasia z czekolady — 10,
17 (premiera prasowa), Baśń o

pięknej Pulcheryi i szpetnej be-

Styi — 12 . SCENA SZKOLNA
PWST (Warszawska 5): C. Goldo
ni: Zakochani — 19.15.

1 treść: Język żyje. 17 .00 Radiowy
przegl. publicyst. 18.55 Odpow. na

listy. 19.00 Kompoz. tyg.: S. Mo
niuszko. 19.35 „Noworoczny kwia-
tek” — słuch, dla dzieci. 20.00 Pios.
z Francji. 20.30 Nowości naszej fo
not. 20.45 Jęz. hiszp. 21.05 Nagr.
wiecz. 21.15 „Jesień patriarchy” —

frag. pow. 21.30 Echa dnia. 21.4*

Dźwięk. wyd. pamiętników L.

Sempolińskiego. 22 .00 Opowieści o

sercu — rep. 22.30 Klasycy XX w.

23.10 Wiersze A. Tarkowskiego.
23.15 Telegr. muz. ze świata. 23.50

Sentencje wieczoru: „Aforyzmy”
Oscara Wilde’a.Drda: Igraszki z

SCENA „NURT/
A. Kertćsz:

biszkopty, placuszki, kluseczki,
jabłka w cieście itd. Oprócz
„dań” z1 kukurydzy dr Kańska
zaleca podawać chorym po
trawy z ryżu, którego też jest
pod dostatkiem w naszych
sklepach.

Oczywiście propozycje pani
Profesor są chwilowe. Aby w

jakimś stopniu rozwiązać pro
blem wypieków ze specjalnej
mąki myśli się o utworzeniu
zespołu rodziców dzieci cho
rych na celiakię przy Woje
wódzkim Zarządzie TPD, któ
rego zadaniem będzie rozdzie
lanie fnąki bezglutenowej, któ
ra przychodzi jako dar do
szego kraju i nie może

sprzedawana.
Problem dzieci chorych

celiakię dotyczy całego społe
czeństwa. Sądzimy, że w naj
bliższym czasie „zamrożone”
dostawy bezglutenowej mąki
będą przychodziły cyklicznie.
Jak na razie rodzice chorują
cych dzieci muszą się uzbroić

i

ani Kuria, ani PCK, ani
żadna z instytucji,, dostająca
dary z zagranicy. Co więc ma
ją robić rędzice chorych dzie
ci, aby wykarmić swoje pocie
chy? Pani Profesor twierdzi,
że wszystkim dzieciom cho
rym na celiakię można poda
wać różne wypieki z mąki ku
kurydzianej. Jest ona w sprze
daży po 17 zł za kg. Przychod
nia przy placu Sikorskiego 6a
dysponuje broszurkami i prze
pisami na dietę związaną z ce
liakią. Jest ich sporo. Oczy
wiście wymaga to od rodziców
chorego dziecka większej pra-. w cierpliwość i sami wypiekać
cy, ale maluchy nie muszą „smakołyki” dla swoich po
chodzić głodne. Można pice ciech z ryżu i kukurydzy, (ml)

też

na
być

na

„Cosmex” czeka na naiwnych

Atrakcyjne kolory ale jakość
pozostawia wiele do życzenia

Przed Świętami w krakow
skiej Modzie Polskiej pokazał
się atrakcyjny w kolorach la
kier do paznokci. Pomimo wy
górowanych cen krakowskie
elegantki w pierwszym tygo
dniu kupowały ten produkt
Przedsiębiorstwa Polonijno-
-Zagranicznego „Cosmex”,
mieszczącego się w Michało
wicach pod Warszawą, płacąc
słono za niewielką buteleczkę ści, ale też niektóre firmy cze-
lakieru. Lakier w cenie 380
zł i 450 zł perłowy, niestety
ńie nadaje się do użytku.

Aby uzyskać jaki taki efekt
należy paznokieć pociągnąć
kilkakrotnie lakierem. Jeżeli

we, powłoka momentalnie się
ściera. Grubsza zaś warstwa

po jednym dniu pęka.
Opisany wyżej przypadek

nie jest odosobniony. Wiele
potworzyło się ostatnio w na
szym kraju przeróżnych firm

polonijnych. Wiele z nich rze
czywiście spełnia wymogi
klienta, produkując poszuki
wane produkty o dobrej jako-

kają na naiwnych, oferując po
prostu buble, które nie powi
nny nigdy trafić na półki na
szych sklepów. Nawet w kry
zysie.

(ml)

Przy Dworcu Głównym odpadają płyty stropowe,

przy placu Getta niesprawne ścieki

W przejściu przy ulicy Wielickiej
będą ogrzewane schody

wylewką, na której ułoży się magający dodatkowego ciepła,
posadzkę. W ten sposób uzy
ska się ogrzewanie całego tu
nelu i schodów
wyjściowych z

przejścia. Na
schodów nawet
raturze poniżej zera utrzyma
ne będzie ciepło wymagane do
topnienia śniegu tj. ok. 5 stop
ni.

Przyznać trzeba, że ten ra-

wykorzystujący istniejące je
go zasoby, jest godny pochwa
ły a jego zastosowanie przy-wejściowych i

podziemnego czyni się zapewne do utrzy-
powierzchni

przy tempe-
mania czystości nawet w cza
sie najsroższych zim, chroniąc
pieszych przed łamaniem nóg
i innymi przykrymi niespo
dziankami.

Takie rozwiązanie jakie za
proponowane zostało przez
Biuro Projektów Budownic-

twa Komunalnego pozostaje
na światowym poziomie, sto
suje się je bowiem za grani
cą. Jak sprawdzi się u nas, nie
wiadomo. Trudno nie mieć o-

baw co do funkcjonalności
przyszłego przejścia przy ul.
Wielickiej, skoro te, które już
istnieją, pozostawiają wiele do
życzenia. Odpadające płyty
przy Dworcu Głównym, nies
prawna instalacja ściekowa
przy placu Bohaterów Getta
świadczą o smutnym fakcie, że
u nas z powodu partactwa w

wykonawstwie coś co ma słu-
'

żyć wygodzie społeczeństwa,
często nie spełnia tej funkcji.

’

Oby tak nie było w przypad-
: ku przejścia podziemnego przy
- ul. Wielickiej, które to me

mento dedykujemy wykonaw
com uprzedzając ewentualne

■mankamenty po oddariiu tej
■inwestycji do użytku.

(or)

Pozostałe teatry nieczynne.

KIJÓW (Krasińskiego 34): KON
FRONTACJE 81/82: „Dzikie bło
ta” (wietn. 18 lat) — 11.30, 13.30,
15.30, 17.30, 19.30, 21.30, KULTURA

(Rynek
(poi. 18
Pasażer
— 10,
DA GWARDIA
Śmierć na żywo
— 15, . 17.30, 20.
SKIE (Komandosów
chor (poi. 12 lat) — 16, ROTUN
DA (Oleandry 1): Z cyklu „Filmy
nagrodzone Złotą Palmą w Can-

„Czas Apokalipsy” (USA
— 18.15; komedia

(USA 18 lat) —

(Majakowskiego
złoczyńców (rum. 18

18, 20, ŚWIT

DClaoto1wie
►

Awaryjny remont gazociągu w ul. Długiej
W ubiegłym roku cała ulica

Długa była rozkopana w

związku z wymianą podłączeń
gazowych. W Krakowie za
stąpiono gaz koksowniczy z

Huty im. Lenina gazem ziem
nym i stąd koniecznym stała
się wymiana części instalacji.
Żeliwne rury miały , nawet
100 lat i były w bardzo do
brym stanie, jednak gaz ziem
ny ma inne właściwości che
miczne i fizyczne, co sprawi
ło, że stary gazociąg nie był
szczelny.

W trakcie prac okazało się,
że główny gazociąg, biegnący
pod jezdnią w ulicy Długiej
jest już bardzo zniszczony.

Chociaż minęło tylko 20 lat
stal jest na tyle skorodowana,
że wymiana rur okazała się
niezbędna. Roboty odkryw
kowe planowano rozpocząć za

dwa, trzy lata. Tymczasem
należało je podjąć w trybie a-

waryjnym gdyż wstępne ba
dania wykazały ponadnorma
tywne stężenie gazu.

Rozwiązania były dwa: al
bo w ogóle wyłączyć odcinek
od skrzyżowania z ulicą Ba
sztową do ulicy Krzywej, al
bo etapowo „odkrywać” frag
menty gazociągu i usuwać u-

sterki. Wszystko musi być
wykonywane przy normalnym
ruchu kołowym i tramwajo

wym. Właśnie tramwaje. To
za sprawą źle izolowanych
torowisk tak szybko psuje się
blacha. Prądy tzw. błądzące
dostają się d.o gazociągu, po
wodując przyspieszoną koro
zję stali. Dlatego też postano
wiono w czasie robót doko
nać wymiany całego gazocią
gu i zmniejszyć jego prze
krój. W najbliższym czasie
należy wymienić jeszcze ok.
70 km rur żeliwnych, położo
nych pod krakowskimi ulica
mi. Gdyby nie zmiana gazu
mogłyby spokojnie wytrzy
mać jeszcze kilkanaście lat.
A tak czekają nas wykopy w

mieście. (ż)

Książki nie spod lady
rr

. „Wpisani w Giewont". „79 godzin nocy

Gł. 27): Roman i Magda
lat) — 8.30, 20, Obcy — 8

„Nostromo” (ang. 15 lat)
12, 14, 16, 18, MŁO-

(Lubicz 6):
(fr. 18 lat)

PODWAWEL-

21): Zna-

nes”:
18 lat)
Altmana
SFINKS
Gniazdo
— 16,.

R.

21,
2):

lat)
DUŻA

SALA (os. Teatralne 10): Tess (fr.
15 lat) — 15.45, 19. ŚWIT M. SALA
Ukochana żona (wł. 18 lat)
— 15, 17.15, 19.30 (pożegnanie z fil
mem). ŚWIATOWID DUŻA SALA

(os. Na Skarpie 7): Glina czy łaj
dak (fr. 18 lat) — 15.45, 18, 20.15.
ŚWIATOWID MAŁA SALA: Szczę
ki II (USA 15 lat) - 15, 17.15, 19.30.
UCIECHA (Boh. Stalingradu 16):
Przeprowadzka (poi. 18 lat) — 16,
18, 20. UGOREK (os. Ugorek): Nie-

poskromieni hajducy (węg. 15 lat)
— 15, 17, 19, WANDA — niecz. WAR
SZAWA (Stradom 15): Coma (USA
18 lat) — 15.45, 18, 20.15. WOL
NOŚĆ (18 Stycznia 1): KON
FRONTACJE 81/82: „Mefisto”
(węg. -Berlin Zach., 18 lat) — 15.30,
18, 20.45, WRZOS (Zamojskiego
50): Znachor, cz. I i II (poi. "12

lat) — 16, 18.45, ZWIĄZKOWIEC
(Grzegórzecka 71): Dzięki Bogu
już piątek (USA 15 lat) — 16.15,
18, 19.45.

KRZESZOWICE — Nowości:
Tess (fr. 15 lat), SKAWINA —

Piast: Sprawa Kramerów (USA
15 lat), SŁOMNIKI — Czar: Der-
su Uzała (radź, b.o .), WIELICZKA
— Górnik: Dziewczyna i Grand

'(radź. 12 lat).

Pozostałe kina nieczynne.

wystawy --a-’

Krakowskie Pogotowie Ratun
kowe. Łazarza 14, tel. 999 . zacho
rowania i przewozy tel. 22-38-33,
Podstacje KPR, Rynek Podgórski
2. tel. 66-29-80, Prokocim (ul. Te
ligi 6), tel. 55 -51-90, Lotnisko (Ba
lice) — tel. 11 -90-29. Nowa Huta,
tel. 44-22-22 i 44-17-70, Krowo
drza 37-36-37, 37-33-29, Krzeszowi
ce — tel. 99, Jerzmanowice — tel
48, Proszowice, tel. 9, Myślenice
— tel. 999, Skawina — tel. 9,
Wieliczka — tel. 9, Niepołomice
— tel. 198, Sieciechowice — (tęl.
Iwanowice 60) oraz Izby Przyjęć
wszystkich szpitali.

uai^piilii iii. ii^

INFORMACJA APTECZNA -

tel. 11 -07-65 (8—15).

Dyżury nocne pełnią apteki:
Rynek Gł. 42, Długa 88, Krakow

ska 1, Pstrowskiego 94, Kazimierza

Wielkiego 117, Kozłówek (pawilon),
N. Huta: os. Centrum C, os. Tea
tralne i os. Kalinowe.

MYŚLENICE (Żeromskiego 19)
SKAWINA (Ogrody 101)
WIELICZKA (Boh Warszawy 12).
PROSZOWICE (1 Maja 81).

Nocne dyżury pełnią apteki w:

Krzeszowicach, Sułkowicach, Ska
le, Alwerni. Dobczycach, Gdowie,
Niepołomicach.

——

i nne.....

PUNKT PE-
KARDIOLOGI-

PROGRAM III
UKF 66,89 MHz

7.00 Zaprasz. do Trójki. 7.00, 8.00,
9.00, 15.00, 16.00, 17.00, 18.00 Serwis

Trójki. 8 .15 Polit. dla wszystkich.
9.05 Zaczynamy we dwoje. 9 .50
„Polska Piastów” — ode. 16

(powt.). 10.00 Kiermasz płyt wytw.
Jugoton. 10.30 Bracia Jackson solo
i w zesp. 11 .00 Mała hist. wielkich
ofk. jazzowych: Duke Ellington.
11.40 Prosto z kraju. 12.00 W to
nacji Trójki. 13.00 „Zabić drozda”
— 24 ode. pow. 13.10 Powt. z rozr.

14.00 Konc. fletowe. 15.05 Big-beat
— ludzie, zjawiska, epizody. 16.00

Zaprasz. do Trójki. 17.30 Polit. dla

wszystkich. 18.05 Inf. sport. 19.00

„Trzecia granica” — ode. 11 . 19.30
Mała wiecz. suita. 19.50 „Polska
Piastów” — ode. 17 . 20.00 Katalog
nagrań: The Rolling Stones. 20.40
Album listów miłosnych: „Bileciki
miłosne Napoleona”. 21 .00 Folk —

muz. włóczęgów i poetów. 21 .30
Jan Brzękowski „W Krakowie i
w Paryżu” — ode. 6 . 21.45 Godzina

jazzu. 22 .45 „24 godz. w 10 minut”
i inf. sport. 23.00 Zaprasz. do Trój
ki. 23.55 Wiersze A. Rymkiewicza.

13.00

Ustawiamy się zwykle w

długich kolejkach jeśli na

półkach księgarskich poja
wi się interesująca pozycja.
Nie zawsze co prawda uda-
je nam się ją osiągnąć. Co
raz rzadziej też do księgarń
trafiają rarytasy, na które
oczekują czytelnicy. Mimo
to księgarnia jest miejscem,
do którego chętnie się za
gląda, czasami przypad-.
kiem, przechodząc obok wi
tryny z książkami, czasami
w określonym celu, po o-

kreślonego autora. Z nasze
go spaceru po księgarniach
wybraliśmy kilka tytułów,
polecając je tym, którzy nie
mają czasu, są rzadkimi
gośćmi krakowskich księ
garń, a wiedząc, że te książ
ki można jeszcze dostać,
może wzbogacą swą wiedzę
i księgozbiór.

Otóż tym, którzy są w po
siadaniu poprzednich to
mów „Historii dyplomacji
polskiej” radzimy się pos
pieszyć i zakupić tom trze-

ci, który aktualnie jest w

sprzedaży. Jest to wydaw
nictwo PWN, cena 680 zł.
Lektura interesująca i nie
odstraszy zapewne nikogo z

chętnych do poznania dzie
jów naszej rodzimej dyplo
macji.

Zupełnie w odmiennym
klimacie utrzymane są „Po
dróże do wielu odległych
narodów świata” wydane
przez Wydawnictwo Lite
rackie. Za 125 zł możemy
podróżować nawet do krain
fantastycznych. Lektura do
poduszki, jest to bowiem
typowa bajka dla doro
słych.

Miłośnikom powieści hi
storycznej proponujemy
„Rotmistrza z kradzionym
herbem” wydanego w Wy
dawnictwie Lubelskim, ce
na 60 zł.

Z „Ossolineum” pochodzą
„Wpisani w Giewont” Hen
ryka Worcella, lektura przy
bliżająca bardziej sylwetki
m. in. Choromańskiego,

Makuszyńskiego, Gombro
wicza, Witkiewicza i in
nych.

Jest jeszcze osiągalny w

księgarniach albumik, wy
dany przez Krajową Agen
cję Wydawniczą zatytuło
wany „Kraków światowe
dziedzictwo kultury” w wer
sji językowej polsko-fran
cuskiej, polsko-niemieckiej,
polsko-włoskiej i polsko-
angielskiej. Co prawda nie
jest to od strony technicz
nej wydanie najlepsze, ale
może się znaleźć na półkach
domowych biblioteczek. Ce
na 200 zł.

Młodym racjonalizatorom
i majsterkowiczom nie trze
ba polecać serii „Zrób to

sam”, bo jest im doskonale
znana. Aktualnie znajdują
się m. in. w sprzedaży „La
tawce” Andrzeja Glassa i
„Maszyny budowlane" Bie
lińskiego. Obie pozycje wy
dała Młodzieżowa Agencja
Wydawnicza. Z myślą o

młodzieży skalkulowana zo-

stała cena. Pierwsza z ksią
żeczek kosztuje 15 zł, dru
ga 29 zł.

Za najlepszą książkę 1978
roku uznała krytyka „Sło
wo o Brunonie Jasińskim”
Janiny Dziarntfwskiej. Tym
którzy nie przeczytali jej a-

nonsujemy że kupić tę po
zycję można jeszcze nie
spod lądy. Wyszła nakła-
dem Książki i Wiedzy, ko
sztuje 135 zł.

Dużą poczytnością cieszą
się zwykle reportaże. Z se
rii R znajduje się obecnie
na półkach księgarskich „79
godzin nocy” autorstwa

Andrzeja Niedoby. „79 go
dzin nocy” to tytuł jednego
z reportaży zebranych w

tym tomiku, a jest ich 10.
Napisane wartkim, obrazo
wym językiem, sprawiają,
że czyta się je dobrze. In
teresujące tematy wciąga
ją i można książkę przeczy
tać w ciągu jednego wolne
go wieczoru. (or) /

Komunikat MPK

Miejskie Przedsiębiorstwo
Komunikacyjne w Krakowie
za wiadamia, że od dnia 5. I.
1983 r. zostaje uruchomiona
nowa linia autobusowa pos
pieszna „E” na trasie:

ŁAGIEWNIKI — Brożka —

Kapelanka — Skolickiego —

Konopnickiej — Mateczny —

Inwalidów Wojennych — Pow
stańców Wielkopolskich —

Nowohucka — Saska — Ry-
bitwy — Mierzeja Wiślana —

Obrońców Modlina — PŁK.
DĄBKA. Powrót: Płk. Dąbka
— Mierzeja Wiślana — Rybi-
twy...

PRZYSTANKI: ŁAGIEWNI
KI (pętla) — os. Podwawel
skie (tylko w kier. Baz w Pła-
szowie) — Most Grunwaldzki
(w kier. Łagiewnik — Skolic
kiego) — Mateczny — Pows
tańców Wielkopolskich —

Szklarska — Stoczniowców —

Magazyny n/ż — Golikówka —

Hejnał n/ż (w kier. Łagiewnik
— KPZRB) — PŁK. DĄBKA.Średnia częstotliwość co A

25 min.

Opłata za przejazd — 3 zł.

Równocześnie informujemy,
że w tym samym dniu trasa
linii „137” i „148” w rejonie
Baz Przemysłowych w Płaszo-
wie ulega zmianie do następu
jącego przebiegu:

... Rybitwy — Mierzeja Wi
ślana — Obrońców Modlina —

Płk. Dąbka — Biskupińska —

BAGRÓWA (Transbud).

Przystanki na zmienionym
odcinku trasy:

.„ Golikówka — Hejnał n/ż
— Płk. Dąbka — PZRI —

PŁASZÓW BAZY.

ZBIORY SZTUKI NA WAWE
LU: KOMNATY KRÓLEWSKIE

(12—17), SKARBIEC KORONNY I
ZBROJOWNIA (10—15.15), MUZ.
KATEDRALNE (10—15), Wystawa
„Wawel zaginiony” (10—15.30),,
GROBY KRÓLEWSKIE I DZWON

ZYGMUNTA (9-15), MUZEUM W
PIESKOWEJ SKALE (Ojców)
(niecz.), MUZEUM WŁODZIMIE
RZA LENINA (Topolowa 5): Wy
stawa „Lenin w Polsce”, „Rola
Krakowa w kształtowaniu patrio
tycznych 1 internacjonalistycz-
nych treści polskiego ruchu robot
niczego”, „Leninowskim szlakiem

internacjonalizmu proletariackie
go” (9—15 wst. wol.), DOM LENI
NA (Królowej Jadwigi 41): Wy
stawa „Mieszkanie Lenina na zie
mi krakowskiej”, „U źródła no
wego wieku” (Grafiki J. Pio-

SPÓŁDZIELCZY
DIATRYCZNY 1
CZNY (Reja 11) — zamawianie wi
zyt domowych — tel. 22-25-66 I
22-95-78 (15.30-23.00).

TELEFON ZAUFANIA: 33-71 -37

(16—22).
TELEFON DLA RODZICÓW:

22-02-16 (14—18).
MŁODZIEŻOWY TELEFON ZA

UFANIA: 988 (14-19).
INFORMACJA KULTURALNA

KDK (Rynek Główny 27): tel.
22-44-02 (11-17).

POMOC | DROGOWA PZMot.

(al. Planu 6-letniego 154) — tel.
44-17-60 i 44-16-32 (7—22), ul. Ka
wiory 3 - tel. 37-48-92 i 37-55 -75

(7—22).
POGOTOWIE TECHNICZNE

„POLMOZBYT” (al. Pokoju 81):
tel. 48-00-84 (6-22).

PROGRAM IV
UKF STEREO i aud. lok.

UKF 68.75 MHz

DZIENNIKI: 9.00, 12.00,
15.00, 17.00. 19.00. 22.30.

6.30—fl.00 Kraków na antenie: 6.36

Nasz; dzień. 7.30 Konc. poranny
(stereo). 3 .00 Poranna seren. (ste
reo). 9.05 „To dziwne życie” —

ode. pow. 9 .25 Quod libet — czyli
co kto lubi (stereo}. 10.00 Opera
przez wiek! (stereo). 10.30 Z muz.

nagrań" bratnich radiof. (stereo).
11.00 „Przygody dobrego wojaka
Szwejka” — trag. pow. 11 .30 Muz.

różnych narodów (stereo). 12 .05 Od
Bacha do Bartoka (stereo). 13.00—

13.45 Kraków na. antenie:

„Ziele na kraterze” — ode. pow.
13.10 St. nastrojów (stereo). 13.40

Agrochem inf. 13.45 Gawędy liter.
M. Rusinka. 14.00 Stereof. archi
wum polsk. pios. 14 .30 Leningradz-
ka kapela „Choralis” (stereo). 15.05
Panor, liter. 15.30 Popoł. melom.

(stereo). 17 .05—18.30 Kraków na an
tenie: 18.00 Nasz dzień. 18.30 Kto

się z czego śmieje. 19.05 Klasycy
muz. rozr. (stereo). 19.30 Wieczór
w Filh. (stereo). 21 .00 Klub Stereo.
22.30 Fakty dnia. 22 .40 Chór Rozgł.
Wrocł. p/d E. Kajdasza (stereo).
23.20 Glosy, lnstrum., nastroje (ste
reo).

tV-PROGRAM

PROGRAM I

Wypadki
Tramwaj linii „22” zderzył się

na Rondzie Grunwaldzkim z

„trabantem” powodując półgo
dzinną przerwę w ruchu na tej
linii. Pasażer „trabanta”, Mariusz

Lipski (1. 10) zam. al. Pokoju 21,
doznał obrażeń głowy Do zde
rzenia samochodu „kamaz” z

„fiatem 125p” doszło na ul. Mar
chlewskiego. Kierowca auta oso
bowego, Franciszek Panczyk
(zam. ul. Bonerowska 1) odniósł
obrażenia głowy Q Ulatniający
się gaz z gazomierza był przy
czyną pożaru w mieszkaniu przy
ul. Poselskiej 19/5a.

PROGRAM I
na fali 1322 m

9.00,
13.00, 14.00,
18.00, 19.00.

DZIENNIKI: 7.00. 8.00,
10.00, 11.00. 12.05,
15.00, 16.00. 17.00,
20.00. 22.00, 23.00.

6.00—8.15 Wiad., Panor, świata,
muz. na dzień dobry, radio kie-

t.rówskiego (9—15, wst. wol.), MU-' rowców, przegl. prasy, komun. 8 .15

Obserwacje. 8.30 Przegl. prasy. 8 .45

Żołn, kwadr. 9 .00—11,00 Cztery po
ry roku: Zima. 11 .05 Konc. przed
hejnałem. 11.55 Komun, o st. wód.
12.45 Roln. kwadr. 13.00 Komun.
13.10 Radio kierowców. 13.20 Tań
ce ziemi radomskiej. 13.40 Śpiewa
jący autorzy. 13.55 St. Relaks. 14.05

Rytmy młodych. 14.50 Wiersze J.

Przybosia. 15.10 St. Młodych. 15.55
Radio kierowców. 16.05 Muz. i ak-
tualn. 16.40 Polskie pieśni i mel.
17.00 Komun. 17.10 Panor, świata.
17.20 Kamerton. 18.05 Refleksje.
18.30 ABC pios.: Przeboje 83. 18.50

„Babie lato” — frag. pow. 19.25
Radio kierowców. 19.30 Z naszej
fonot. 20.05 Konc. życzeń. 20.30 Ko
mun. Tot. Sport. 20.33 Wirtuozi
saksofonu. 20.45 Kron. sport. 21 .00
Komun. 21 .10 Konc. chopinowski.
22.00 Dziennik report. 22 .30 Jutro
w mono i w stereo. 22.40 Sygnały
o kult. 23.10 Panor, świata. 23.30
Zbliżenia. 23.50 Jazz, dobranocka.

i

ZEUM PRZYRODNICZE (Sław
kowska 17): Współczesna fauna
Polski (10—13, wst. wol.), MUZ. ET
NOGRAFICZNE (pl. Wolnica 1):
Wystawy: „Polska kultura ludo
wa”, „Zabawki dziecięce” (eks
pozycja Muzeum Zabawek w No
rymberdze): (10—18), KRZYSZ-
TOFORY (Rynek Gł. 35): Wy
stawa: „Z dziejów i kultury Kra
kowa” (9—15), MUZEUM HISTO
RYCZNE (Franciszkańska 4): Wy
stawa

(10—17),
„Męczeństwo i walka
w latach 1939—45” (9 -15).
12): Wystawa ..Militaria I

gary” (niecz.). (Gołębia
Wystawa „Oficyna
torska Roberta jahody”
STARA SYNAGOGA
roka 24): Wystawa „Z
jów i kultury Żydów”
ARCHEOLOGICZNE (Poselska 3):
(niecz.), NARODOWE (Sukiennice):
Galeria

(niecz.),
SKICH
Galeria

(10—16),
1): Galeria polskiej sztuki XX w.

(12—18, WSt. W01.), MUZ. MŁODEJ
POLSKI „Rydlówka” (Tetmajera
28) Folklor wsi podkrakowskiej
(11—15), SALON TPSP (pl. Szcze
pański 4): Wystawa jubileusz. Al.

Siweckiego (10—17), SALON WY
STAWOWY (N. Huta,’ al. Róż

3): Wystawa malarstwa Marii Le
wandowskiej (10—17), KOPALNIA
SOLI (Wieliczka)- (8-15), KLUB
MPiK (Mały Rynek 4): CZY
TELNIA: (iO—20), GALERIA: (11 —

18), KLUB MPiK (Nowa Huta, pl.
Centralny), GALERIA:
BWA (pl. Szczepański 3a): Wysta
wa „Współczesny plakat polski”
ze zbiorów K. Dydo (11—18).

. szopek krakowskich

(Pomorska 2): Wystawa
Poląków

(Jana
ze-

4):
introliga-

(11-18),
(Sze-
dzie-

(9-15),

polskiej sztuki XIX wieku
KAMIENICA SZOŁAY-

(pl. Szczepański 3):
polskiej sztuki do 1764
N. Gmach (al. 3 Maja

(10—20),

MYŚLENICE — Muzeum Reglo-
nalne (Sobieskiego 3); Pokonkurso
wa wystawa kolekcji prywatnych
(10—15, 16—18), MDK (Świerczew
skiego 14): (8—20), Miejskie Sale

Wystaw Artystycznych (3 Maja
la): Wystawa rysunków i projek
tów graficznych Władysława Pi
wowarczyka (10—14, 15—17).

na

II
1368 KHz,
MHz
1500 m

6.00 TTR — hist., sem. 3.

Wystrzał „Aurory”
6.30 TTR — wskaz. metod.,

sem. 3. Samokontrola i samo
ocena ucznia

8.10 Fizyka; kl. 7. Szukamy
perpetum mobile

9.00 Chemia, kl. 8. Odkry
wamy świat atomu

9.30 Film dla II zmiany:
Wielka literatura na małym
ekranie „Faraon”, cz. 1, dra
mat hist. prod. polskiej

11.00 Praca — technika, kl.
3. Wygodnie czytać

12.30 Reforma po starcie
13.00 TTR — matem., sem.

1. Równości i nierówn. kwa
dratowe

14.00 TTR — biol., sem. 1.
Ewolucyjne różnicowanie świa
ta roślin

15.25 NURT: matematyka
15.55 Program dnia
16.00 Dla młodych widzów:

„Krąg”
16.30

Tak”
17.00
17.20

progr. dla niesłyszących
17.40 Losowanie Małego Lot

ka i Express Lotka
17.55 Popołudnie reportażu i

filmu dok.: „Meksyk trzech
kultur”; „Płonąca ziemia Ma
jów”

18.35 Zaproszenie na film
18.40
18.50 Dobranoc: „Śniegowe

skrzaty”
19.00 Wymiary świata: ,,Ma-

kroskop” — postęp
19.30 Dziennik
20.15 Wielka literatura na

małym ekranie: „Faraon”, cz.

1 — dramat hist. prod. pol
skiej, reż. J. Kawalerowicz

21.50
22.35

— mag. harcerski
Dla przedszk.: „Tik-

Dziennik
W świecie ciszy

Rolnicze rozmowy

Program publicyst.
Dziennik

PROGRAM
fali 219 m czvli

na UKF 67.67
i dod. na fali dl.

(9.00—16.00)
DZIENNIKI; 7.30, 9.30, 11.30,

13.30, 15.30. 2L30, 23.45.

,5.30—8.45 Poranne sygnały. 8.45
Aktualn. 9 .05 Muz. kl. 1 —2: Hej na

sąnki. 9.35 O twórcz. dla dzieci:
Owoc zakazany? — Co dzieci mo
gą czytać. 10.00 Biol. kl. 5: Tu bo
rowik a tam rydz. 10.25 Soliści i
kameraliści. 11.00 Horyzonty wie
dzy: Q potrzebie tolerancji. 11 .35
Koment. międzynar. 11 .40 Pieśni

Wysp Bryt. 11.55 Komun, o st.

wód.
rozr.

nist.

Hej,
ce. 13.35 Ze wsi i o wsi. 13.50 Wię
cej, lepiej, nowocz. 14 .00 Album

operowy. 14.30 „Niezwyciężony” —

frag. pow. 14 .50 Najpiękn. jest
muz. polska: Tańce z oper i bale
tów. 15.40 Ludzie i ich pasje. 16.00

Między nami — mag. nastolatków.
16.20 Jaki będzie ten rok w nau
ce — dysk. 16.45 W trosce o słowo

12.05 Z archiwum polsk. muz.

12.30 Mag. Red. Nauk Huma-
i Społ. 13.00 Muz. ki. 1 —2:
na sanki. 13.25 5 min. ó nau-

PROGRAM II

Jęz. francuski, lek. 12

Jęz. angielski, lek. 1

Program dnia
Kino „Dwójki”: „Nie-

”
— film obycz.

16.15
16.45
17.15
17.20

pełnoletni1
prod. bułgarskiej

18.50
19.00
19.30
20.00

Seveso” — ang. film dok.
20.50 Program rozrywkowy
21.30 Pomorskie szkice hi

storyczne
22.00 Widowisko teatralne

Muzyka młodzieżowa
KRONIKA (Kr.)

Dziennik

„Trująca chmura nad

Za zmiany w ostatniej chwili

wprowadzone w programie tea
trów, kin, radia i telewizji — re
dakcja nie bierze odpwiedzial-
ności.

„GAZETA KRAKOWSKA” - DZIENNIK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII RO
BOTNICZEJ. Redaguje zespół. Adres redakcji: 31-072 Kraków, ul. Wielopole 1,111 p. Adres
dla korespondencji: 30-960 Kraków 1, skrytka pocztowa 556. TELEFON REDAKCJI: cen
trala czynna w godz. 6—3, nr tel. 22-75-88, łączy ze wszystkimi działami. ODDZIAŁY
REDAKCJI: 83-300 NOWY SĄCZ, ul. Narutowicza 5, lip., tel. 203-34, 33-100, TARNÓW,
ul. Krakowska 12, tel. 56-50. WYDAWCA: Krakowskie Wydawnictwo Prasowe RSW
„Prasa-Książka-Ruch” w Krakowie, ul. Wiślna 2. DRUK: Prasowe Zakłady Graficzne
w Krakowie, al. Pokoju. Ogłoszenia przyjmuje Biuro Reklam i Ogłoszeń, ul Wiślna 2,
31-007 Kraków, tel. 22-70-89 oraz wszyśtkie biura ogłoszeń RSW „Prasa-Książka-Ruch” na

terenie całego kraju. Ogłoszenia do „GAZETY KRAKOWSKIEJ!’ przyjmują również

oddziały redakcji w Nowym Sączu i Tarnowie (adresy jak wyżej). Za treść ogłoszeń re
dakcja nie ponosi odpowiedzialności. Redakcja nie zwraca materiałów nie zamówionych.

Wydanie A


